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Koncert dla publiczności
i laureatów
„Bursztynowego
Pierścienia”

Najpopularniejsi 
aktorzy roku 

i... „Skaldowie“ !
W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE ­

D Z IE L Ę , 12 bm . w  k in ie  
Colosseum odbędzie się 
w ie lk i ko nce rt estradow y 
z o k a z ji zakończenia  p le b i­
scytu  „B u rsz tyno w e go  P ie r­
śc ien ia ”  na n a jp o p u la rn ie j­
szego a k to ra  ro k u  1968. 
Podczas dw ugodzinnego 
ko nce rtu , k tó r y  rozpoczn ie  
się p u n k tu a ln ie  z w y b ic ie m  
godz. 12 zostaną w ręczone 
„B u rs z ty n o w e  P ie rśc ie n ie ”  
a k to ro m  szczecińskim  w y ­
b ra n y m  przez pub liczność 
oraz n ag rody  C zy te ln ik o m  
„K u r ie ra ” , k tó rz y  w z ię li u - 
d z ia ł w  p leb iscyc ie

Podczas im pre zy  o rg a n i­
zow ane j p rzez: TPS,
S P A T iF , „K u r ie r ”  i  „E s tra ­
dę”  w y s tą p ią  „S K A L D O ­
W IE  oraz „S Z C Z E C IŃ S K A  
D Z IE W IĄ T K A ”  w ra z  z so­
lis ta m i.

B ile ty  na ten  je d y n y  ko n ­
ce rt do n abyc ia  od ju t ra  w  
„E s tra d z ie ”  i  kasach „O rb i­
su” .

W  następnych  num erach  
„K u r ie ra  Szczecińskiego”  — 
dalsze szczegóły o ty m  a- 
tra k c y jn y m  konce rc ie  estra ­
dow ym .

„Wenus-5“ wystartowała do celu 
odległego o 250 milionów km

Poznamy nowe tajemnice
gwiazdy poranne]i i

99
Kolejny radziecki eksperyment - 
w centrum uwagi opinii publicznej

M O S K W A  P A P  K oresponden t P A P  red. P io tr  Z ia rn ik  p isze:
— N o w y  „ko sm iczn y  ro k ”  1969 rozpoczą ł Z w iąze k  R adziecki. _______ _______ , ____

W  k ie ru n k u  p la n e ty  W enus poszybow ała  p ią ta  z k o le i ra d z iec- u p i . Podkreśla ona, że wystrzelenie 
k a  autom a tyczna  s tac ja  kosm iczna, „W enus-5 ” . ¿¡JSyUnegć lo tuT tógodneB ^w yLs-

Z A D A N IE M  n ow e j s ta c ji au to  J f A D A f A  p la n ty u w e » «  rozpo- 
m a tyczne j —  podobn ie  ja k  p o - ig^Lroku, kiedy to w  stronę Wenus S ta c ji „Wenus-4“ , co „zapewniło 
p rze dn ich  czterech  -  jes t zba- ^ ¿ o w a i a  ¿erws.a auto-
dan ie  a tm osfe ry  p la n e ty  W enus, p la n e t? ^  omeg-'
na k tó re j p o w ie rz c h n i s tac ja  j0śći 100 tysięcy kilometrów, 
m a w y lą d ow a ć  w  p o ło w ie  m a ja  
bieżącego roku , po p rze byc iu  od 
leg łośc i 250 m in  km .

Nowy Jork
N O W Y  R A D Z IE C K I e k sp e rym en t  

k o s m ic zn y  — w y s trze le n ie  s ta c ji „W e  
r u s - 5“ sp o tka ło  się  w  U S A  z ogrom  
n y m  zain te res o w an iem . A m e ry k a ń ­
sk ie  ag e n c je  p rasow e p o d a ją  szcze­
gó łow e dan e  techn iczn e  s ta c ji i  om a  
w ia ją  ce le lo tu .

„R o s ja n ie  p ra g n ą  p rze n ik n ą ć  ta ­
je m n ic e  „W en u s“ , — p isze agencja

Fryzura
nie na co dzień

W  K A R N A W A L E  ła tw o  o o- 
kaz ję  do zadem onstrow an ia  bar 
d z ie j w yszukanych  fry z u r . O to  
m a ły  ko k  u p ię ty  z n ie  ta p iro -  
w a nych  pasemek w łosów .

C A F — K eystone

Ptakom cieplej...

nalsza od p o p rzed n ie j s tac ji.
W e - A g e n c ja  U P I  po d kre śla , że U S A  do  

n il« -9 “  nrzeszła  w  odległości 24” tys . tei  P ° r y  n a w e t n ie  p ró b o w a ły  w y -  
k m  od „g w ia zd y  p o ra n n e j“ w  d n iu  s trze lić  żadne j s ta c ji na W enus.
27 lu teg o  1966 r. W  k i lk a  dn i p ó źn ie ’ _______________,___________________________
— l  m a rc a  -  ce l został t ra f io n y  -  _ 
sta c ja  „ W e n u s -3 “  w a żąc a 960 kg , 
d o ta rł.t  do p o w ie rzc h n i p la ne ty .

N as tę p n a  s ta c ja , s łyn n a  „W enus-4“  
ró w n ie ż  d o ta r ła  do p la n e ty  i  w y lą ­
d o w ała  na je j  po w ie rzch n i. W a ży ła  
1 106 kg . W ystrze lo n o  ją  12 czerw ca  
1967 r .  i  os iad ła  ona n a p lanecie  po 
129 d n iac h  lo tu  -  18 p aźd z ie rn ik a  
1967 ro ku .

L o t, łagodne lą d o w a n ie  i dostarczo  
n e p rzez  s ta cję  in fo rm a c je  o s k ła ­
d z ie , te m p e ra tu rze  i c iśn ie n iu  a tm o ­
s fe ry  W enus, c a ły  św ia t p o w ita ł ja ­
ko  je d n o  z n a jw ię k s zy c h  osiągnięć  
w  b ad a n iac h  d a le k ic h  przes trzen i 
ko s m ic zn yc h . B y ł to  p rzede w szyst­
k im  t r iu m f  ra d z ie c k ie j tec hn ik i w  
d zie dz in ie  łącznośc i ra d io w e j o raz  w  
d z ie d z in ie  k ie ro w a n ia  o b ie k ta m i kos  
m ic z n y m i z od leg łości setek m ilio ­
n ó w  k ilo m e tró w .

S tac ja  „W en u s-5 ” , ma dotrzeć 
do celu w  p o ło w ie  m a ja . Z  o- 
b lłczeń  w y n ik a , że je ś li będzie 
lec ieć przez 129 d n i, to  osiągnie 
ce l 14 m a ja . A le  do tego cza­
su n ie  raz us łyszym y o n ie j.
P rzez ca łą  drogę będzie b ow iem  
p rzekazyw ać na Z iem ię  in fo r ­
m ac je  i dane o p rzestrzen i kos­
m iczne j.

P a r y s

M R Ó Z  W E  W ŁO SZEC H . 
P ra cow n icy  s łużby drogo­
w e j w  B ergam o z b ija ją  d rą  
g am i o lb rz y m ie  sople lodo­
w e zw isa jące  nad drogą. 
T e m p era tu ra  w  ty m  re jo ­
nie W łoch  w y n o s iła  w  os­
ta tn ic h  d n iach  od m in . 15 
do m in . 30 s top n i Celsjusza.

(C A F -T e le fo to -P h o to fa x )

177 osób ran n ych

Bilans zajść
w Londonderry
L O N D Y N  P A P . 177 osób zosta ło  

ra n n y c h  podczas sta rć , do k tó ry c h  
doszło p o m ię d zy  k a to lik a m i i p ro ­
te s ta n ta m i w  ciągu  o s ta tn ie j soboty  
i  n ie d z ie li w  L o n d o n d e rry  w  Ir la n ­
d ii P ó łn o c n e j. S tra ty  m a te r ia ln e  sza 
cu je  się n a  oko ło  250 tys . fu n tó w  
szte rlin g ó w .

C e n tru m  m ia s ta  zarzucone je s t  k a  
m ie n ia m i, b u te lk a m i, p u szk am i po  
kon s erw ac h . P o w y b ija n e  są szy b y.

Z a m ie s zk i w y b u c h ły  w  sobotę, k ie  
d y  d c m ia s ta  d o ta r li k a to lic y , uczest 
n ic y  4 -dn iow ego  m a rszu  p ro tes ta cy j 
nego z B e lfa s t do  L o n d o n d e rry . W y  
stę pu ją  o n i p rze c iw k o  d y s k ry m in a ­
c j i  ze s tro n y  p ro tes ta n tó w .

P A R Y S K I ko re spondent P A P  red. 
P. W as ie le w s k i te le fo n u je :

-  N o w e  p rzed s ię w zię c ie  kosm iczne  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  znalazło  się 
w  ce n tru m  u w a g i P a ry ża . W  podsta 
w o w y m  d z ie n n ik u  o godzin ie 20 te­
le w iz ja  fra n c u s k a  p rzy p o m n ia ła  o po 
p rzed n ic h  ra dz iec k ic h  osiągnięciach  
k o s m ic zn yc h . N a  t le  film u  o w y ­
s trze len iu  s ta c ji m ię d zyp la n etarn e j 
„ W e n u s -4“  k o m e n ta to r  podkreślił, 
że po a m e ry k a ń s k im  sukcesie z 
„ A p o llo —8“  fa k t  w y s trze le n ia  now e­
go p o jazd u  ra dz iec k ie g o  św iadczy, 
iz  Z S R R  n ie  za m ie rza  b y n a jm n ie j 
oddać p rzo d o w n ic tw a  w d z iedzin ie  
o p an o w a n ia  K osm osu. K o m en ta to r  
p rz y p o m n ia ł o św iadczen ie  p ro f. S ie  
d ow a. że Z w ią z e k  R adzieck i nas ta­
w i ł  się a k tu a ln ie  na badan ia  p rze­
s trze n i m ię d zy p la n e ta rn e j p rz y  po­
m o cy  s ta c ji a u to m aty czn yc h . W y ­
s trze len ie  „W en u s—5“  po tw ierd za  te 
słowa.

Red. E. Kieszkowski
k ie row n ik iem  Oddziału

PAP w Szczecinie
Z  D N IE M  1 s ty czn ia  br. o b ją ł sta­

n o w is ko  k ie ro w n ik a  O d d z ia łu  P o l­
sk ie j A g e n c ji P ra s o w e j w  Szczeci­
n ie  red. E d m u n d  K ies zko w sk i, d łu ­
g o le tn i d z ia łac z  p o lity c zn y  i  p rac o w  
n ik  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  K W  P Z P R  
w  Szczec in ie .

M r ó z  n o  „ 102“ !

•F
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P R Z E C H O D N IE , C iekaw e, że m roźne  p ow ie trze
spieszący dziś rano  zalega je d y n ie  do wysokośc i 
do pracy, m ija ją c  sk le  k ilk u d z ie s ię c iu  m e tró w  nad z ie - 
py, p rzed k tó ry m i — m ią  — na  wysokśc i ok. 1000 m  
ja k  co dzień — us ta - p an u ją  ju ż  te m p e ra tu ry  d od a t- 
w io n e  b y ły  p o je m n ik i n ie . (ap)
z b u te lk a m i m leka , s ły  "  
szeli trzask, w y d a w a - ‘ 
n y  przez pęka jące  
s z k ło - zam arzające 
„n a  kość”  m leko  roz­
sadzało b u te lk i.

N ic  w  ty m  d z iw n e ­
go, skoro  m in io n a  noc 
by ła  na jm ro źn ie jszą  
obecnej z im y  — te r­
m o m e try  w ska zyw a ­

ły  m inu s  17 st. C. ‘ **g ośw iad ­
czenia dyżurnego  synop tyka  
P IH M , s iln y  m róz  z a w ita ł do 
nas z n ap ływ e m  wyżowego, k o n ­
tynen ta lnego  p ow ie trza  znad 
Z w ią z k u  Radzieckiego. W yż, cha 
ra k te ry z u ją c y  się s tac jonarnoś- 
c ią  u trz y m u je  się n ada l i w  c ią­
gu n a jb liższych  d n i n ie  należy 
oczekiw ać o c iep le n ia : nocą bę­
dzie  ok. m inus  15 st. C, a d n ie m  
m inu s  10 st. C.

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie jszy  
„G lo s  S zc zec iń sk i” , to u b . so­
botę o d b y ła  się w  S zczecin ie  
n a ra d a  s e k re ta rz y  p ro p ag a nd y  
k o m ite tó w  p o w ia to w y c h  p a rt ii .  
N a ra d a  pośw ięcona zos ta ła  a k ­
tu a ln y m  p ro b le m o m  dz ia ła lno ś­
c i p a r t i i  w  d z ie d z in ie  p ro p a ­
g an d y . G łó w n e  k ie ru n k i te j 
d zia ła lno ś c i n a  t le  u c h w a ły  V  
Z ja z d u  P Z P R  i  o ce n y  re a liz a c ji  
zad a ń  w  r .  1968 p rz e d s ta w ił se­
k re ta rz  K W  P Z P R , H . H u b e r, 
k tó ry  p rz e w o d n ic z y ł n a ra d z ie .

N ie z w y k łe  ś ro d k i

ostrożności

Jutro proces 
Sirhana

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  sa li są­
d o w ej fed era ln e g o  w ię z ie n ia  w  Los 
A n g ele s rozpoczn ie  się w e  w to re k  
ro zp ra w a  p rze c iw k o  S irh a n o w i, o -  
sk arżon e m u  o zab ó js tw o  senato ra  
R o b erta  K e n n e d y ‘ego. A g en c ja  U P I  
pisze, iż  p rzed s ię w zię to  n a jw ię k s ze  
w  h is to r ii są d o w n ic tw a  U S A  środ k i 
ostrożności. W e  w to re k  ra no  S irh a n  
zostan ie p rze tra n s p o rto w a n y  pod s il 
n ą es kortą  z ce li z n a jd u ją c e j się n a  
18 p ię trze  w ię z ie n ia  na 14 p ię tro  do  
sa li ro zp raw .

Inwazla szczurów 
na Nowy Jork

N O W Y  J O R K  P A P . N a jp ię k n ie js z a  
a le ja  p a rk o w a  N ow eg o  J o rk u  ro i sią 
od szczurów . M o żna  je  spo tkać w e  
w s zys tk ic h  w e jśc ia ch  do tu n e li, n a  
sk w e ra c h  o raz  w  są s iedztw ie  p ięk­
n yc h  w il l i ,  h o te li i  luk su so w yc h  s k le  
p ó w . Z w ie rz ą tk a  te  t a k  się zado­
m o w iły  w  ty m  ru c h liw y m  mieście# 
iż  m o żn a  je  zo baczyć często w  b ia ły  
d zie ń , p rzeb ieg a jąc e  p rzez  ru c h liw e  
je z d n ie  i  c h o d n ik i. J a k  tw ie rd z ą  
w ła d ze  m ie js k ie , p rz y c z y n ą  in w a z ji 
szczurów  je s t p rz y n ę ta  w  postac i 
zb o ża , rzu ca n eg o  p rzez  m ie szk ań ­
ców  g o łęb iom . D e p a rta m e n t Z d ro ­
w ia  o św iad c zy ł, iż  lic zb ę  szczurów  
w  N o w y m  J o rk u  sza cu je  się a a  S 
m in .
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Wnika kolejarzy
o czyste tory
„Rewelacyjne“ wynalazki nie zdały egzaminu 

- nadal króluje łopata i piecyk koksowy
W A R S Z A W A  P A P . Jest ju ż  tra d y c ją  od szeregu la t, że z po­

czą tk iem  z im y  p o ja w ia ją  się w  p ras ie  in fo m a c je  o „ re w e la ­
c y jn y c h ”  m aszynach  do odśn ieżan ia  sz la ków  ko le jo w y c h .. Jed­
ną  z ta k ic h  m aszyn, p o p u la ryzo w a n ych  2— 3 la ta  te m u  —  b y ła  
to ro w a  odśn ieżarka  k o n s tru k c ji in ż y n ie ró w  C e n tra ln e go  O śro d ­
k a  B adań  i  R o zw o ju  T e c h n ik i K o le jn ic tw a .

LIST Z  KRAJU
N ie  p o z n a m y  

K r a k o w a .. .

R O K  T E M U , k ie d y  w reszc ie  
W szys tk ie  o kręgow e  d y re k c je  
k o le i o trz y m a ły  po  2 egzem p la ­
rz e  o d ś n ie ż a rk i —  okaza ło  się, 
że k o le ja rz e  n ie c h ę tn ie  je j u - 
iy w a ją .  M ó w io n o  o k ło p o ta ch  
2  s iln ik a m i,  k tó re  są ponoć w  
m aszyn ie  za słabe. M im o  że 
tw ó rc y  tego po jazdu  u zyska li 
w yso ką  nagrodę  p rze w od n iczą ­
cego K N iT ,  ró w n ie ż  spec ja liśc i 
C e n tra ln e g o  Za rządu  U trz y m a ­
n ia  K o le i sceptyczn ie  w y ra ż a ­
ją  się na  te m a t o d śn ie ża rk i.

J a k  p o in fo rm o w a n o  p rze d ­
s ta w ic ie la  P A P  w  M in is te r ­
s tw ie  K o m u n ik a c ji —  co ro k u  
z a le d w ie  20 proc. sp rzę tu  do 
w a lk i  ze śn ieg iem  w y k o rz y s ty ­
w a ne  je s t p rzez s łu żby  k o le jo -

porze. Ś niegu, na szczęście, m e  
b ra k u je — trze ba  ty lk o  uważać, 
a b y  n ie  o dm roz ić  sobie r ą k !

(C A F - Seko)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s N im fa  z  L o n d y n u  z d rób  
nicą,

m /s S y re n k a  z  R o tte rd a m u  
z  d ro b n icą ,

m /s  W a rn a  z  D a n ii pod ba­
lastem ,

m /s Z ie lo n a  G ó ra  z B e lg ii 
pod b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s B ydgoszcz do A fr y k i  
Zac h . z d ro b n icą ,

m /s M o d lin  do  H a m b u rg a  v ia  
G d y n ia  z d ro b n icą ,

s/s H u ta  S osnow iec do  L izb o  
n y  z  w ę g lem ,

s/s B ry g a d a  M ak o w s k ie g o  do 
D a n ii z  w ę g lem ,

s/s W ie c zo re k  do D a n ii z w ę  
glem ,

s/s K a to w ic e  do  D a n ii  z w ę ­
g lem .

W  P O R C IE ...

...n ad a l u trz y m u je  się d u ­
ż y  ru c h  sta tk ó w . W czo ­
ra j p rze b y w a ło  tu  ponad  50 je d  
n o stek o to na żu  p rz e k ra c z a ją ­
cy m  200 tys . to n . N a jw ię k s z y  
to n a ż  re p re ze n to w a ły  s ta tk i w ę  
g łow ę o to na żu  ponad  112 tys. 
ton . W  baz ie  „ Ś w in o u jś c ie  11“ 
ko ń c zy  się z a ła d u n e k  w ę g la  — 
38 500 to n  n a m 's  „R o sla g en “ , 
po k tó ry m  ro zpoczn ie  z a ła d u ­
n e k  31 tys . ton  w ę g la  mte „ M i­
m osa“ . O b a  s ta tk i za b ie ra ją  
w ę g ie l do  J a p o n ii.

we. K o le ja rz e  w o lą  u rządzenia  
ty p u  g rza łkow eg o , ro zg rzew a ­
ją ce  ló d  i  top ią ce  śn ieg, w m on  
tow an e  na s ta łe  w  z w ro tn ic e  
i  ro z ja zdy . N ie s te ty , p rze ds ię ­
b io rs tw o . „E le k tro m o n ta ż ”  w  
L odz i, p ro d u k u ją c e  te  d ro g ie  w  
e k s p lo a ta c ji, a le  n a jlepsze  u - 
rządzen ia  e lek tryczne , n ie  m o­
że sprostać zapo trzebow an iom . 
Pozostają  w ię c  p a ln ik i gazo­
we, dysze sprężonego p o w ie t­
rza w y d m u c h u ją c e g o  śn ieg, no, 
a p rzede  w s z y s tk ie m  starom od 
ne p ie c y k i koksow e.

N ie  zd a ły  egzam inu  s i ln ik i 
s a m o lo tó w  o d rz u to w y c h , k tó re  
m ia ły  to p ić  3 odrzucać z to ró w  
zaspy śn ieżne. W yso k ie  kosz ty  
e k s p lo a ta c ji (4 tys . z ł za godz.

M A R IA N  D M O C H O W S K I -
w ic e m in is te r, k ie ro w n ik  M in i­
s te rs tw a  H a n d lu  Zagran icznego : 

1. Z A  S Z C Z E G Ó L N IE  ważne 
w yd a rzen ie  ub. ro k u  uzna jem y 
X I  P le nu m  K C  PZPR . W y tycz ­
ne z a w arte  w  m a te r ia łach  i  u - 
ch w a le  tego P lenum , a następ­
n ie  ro z w in ię te  i  wzbogacone w  
d ys k u s ji p rzędz jazdo  w e j  oraz 
w  sam ej u chw a le  V  Z ja zd u  p a r­
t i i .  d a ją  nam  now e  narzędzia  re 
a liz a c ji zadań v* zakresie  ro zw o ­
ju  o b ro tó w  h a n d lo w y c h  z zagra 
n icą, s tw a rza jąc  ty m  sam ym  wa 
ru n k i d la  dalszego zw iększenia  
u d z ia łu  g ospoda rk i P o ls k i w  
m ięd zyna ro d ow ym  p odz ia le  p ra ­
cy. G łó w n y m  cz y n n ik ie m  postę­
p u  naszego ekspo rtu  będzie  ko n

p ra cy ) oraz n iszczenie  p rz y  o - 
k a z ji u rządzeń  k o le jo w y c h  p rze 
sądz iły , że w y c o fu je  się je  obec 
n ie  z użyc ia . N a jb a rd z ie j p rz y ­
da tn e  do w a lk i z zaspam i na 
sz lakach  są c ię żk ie  p łu g i w i r ­
n ik o w e  z d o b ud o w a nym i „ r ę ­
k a w a m i” , p rzez k tó re  śn ieg od 
rz u c a n y  je s t d a leko  na bok i.

Z  tego w y n ik a , że d e cyd u ją ­
cą ro lę  w  k a m p a n ii z im ow e j o - 
d e g ra ją  u rządzenia  dotychczas 
używ ane , a n ad a l k ró lo w a ć  bę­
dzie  ło p a ta  i  koksow y p iecyk .

W  U B . R. N A J W IĘ K S Z Y  prze 
m y t g d y ń s k i u rząd  ce lny odno­
to w a ł w  lip c u , k ie dy  to  za trzy ­
m ano to w a ry  za 925 tys. z ł i  
w e  w rześn iu  — za 980 tys. zł. 
Ł ączn ie  w  c iągu 11 m iesięcy 
1968 r. g dyń sk i urząd ce lny  w y ­
toczy ł p rz e m y tn ik o m  (n ie k tó ry m  
pasażerom s ta tk ó w  oraz n ie k tó ­
ry m  cz łonkom  załóg) 394 s p ra w y  
k a rn o -ska rb o w e

Jedną z na jw iększych  a fe r ub. 
r. b y ło  w y k ry c ie  przez c e ln ik ó w  
g d yń sk ich  gangu, p rzem ycające­
go do P o lsk i kam ien ie  syn te tycz  
ne. Podczas k o n tro li m agazynów  
p o rto w y c h  gdyńska  służba celna 
n a tra f iła  na paczkę u k ry tą  za 
szafą. N ie w ie lk i ka rton  z a w ie ra ł 
2 k g  k a m ie n i syn te tycznych  w a r 
tości ok. ć w ie rć  m ilio n a  z ło tych  
(cena jednego k ilo g ra m a  ka m ie -

ce n tra c ja  w y s iłk ó w  w  w y b ra ­
nych  dz iedz inach  — w  o pa rc iu  o 
spec ja liza c ję  zakładów  i b ra nż  
p rze m ys ło w ych .

2. O D  W IE L U  L A T  d ąży m y  do  
p o p ra w y  ry tm iczn o śc i w  re a liza c ji 
p la nó w  t a k  ek sp o rtu  ja k  i im p o rtu . 
W  ub. r .  w  ciągu  trzech p ie rw szy ch  
k w a rta łó w  odnotow ano  co p ra w d a  
p ew ną  p o p raw ę n a tym  o d c in k u , a -  
le  w  o statn ich  tygodn iach  n as tą p iło  
sp ię trze n ie  dostaw . C hcem y u n ik n ą ć  
w  ty m  ro k u  ta k ic h  sy tuacji, a le  b ę­
d z ie  to  m o żn a  u zys ka ć ty lk o  w te d y , 
je ś li w spółuczestn iczyć w ty m  będą  
a k ty w n ie  p rzeds ięb io rstw a p ro d u k u ­
ją c e  n a ek sp o rt.

3. N A J L E P S Z Ą  odpow iedź na to  
p y ta n ie  d a ją  d a n e  statystyczne. Z b li  
żen ie  o b ro tó w  to w aro w y ch  z zagra  
n icą do  po z io m u  24 m ld z ł dew . (6 
m ld  d o la ró w ) — t o ,  5 -6 -k ro tn e  po ­
w ię k s ze n ie  ty c h  obro tów  w  p o ró w ­
nan iu  z la ta m i 1948-1949. O s iągnę liś  
m y  o k . 55 -p roc en to w y u d z ia ł w y ro ­
b ó w  p rze m y s ło w y c h  w  n aszym  ogól

K R A K Ó W  zm ien ia  sw o je  o b li­
cze. D o tychczasow y jego u k ład  
n ie  nadąża ju ż  za p o trze b am i te 
go ce n tru m  życia  naukowego, 
k u ltu ra ln e g o  i tu rystycznego. W  
stosunku do 1945 r. p od w o iła  
się liczba  lu dn o śc i i  w yn os i obec 
n ie  ok. 550 tys., a w  n a jb liższe j 
p e rsp e k tyw ie  ma wzrosnąć do 
750—800 tys. osob.

Z a k ro jon e  na n ie  n o tow aną  do 
tychczas ska lę  p rzedsięw zięcie  
zw iązane  je s t g łó w n ie  ze zbu­
dow an iem  nowego ce n tru m  ad- 
m in is tra c y jn o -h a n d lo w e g o  K ra ­
ko w a  i p rzebudow ą  p rzesta rza­
ły c h  u k ła d ó w  ko m u n ik a c y jn y c h . 
P rzyznane na ten  cel nak ła d y  
w  okres ie  na jb liższych  5—7 la t  
poch łoną  k w o tę  1 m ld  z ł (w

n i syn te tycznych  w aha  się od 
120-160 tys. zł).

W  T R A K C IE  p rzes łu c ha n ia  je d en  
z ro b o tn ik ó w  p rz y z n a ł się, że p aczkę  
z k a m ie n ia m i o trz y m a ł od ra d io te ­
le g ra fis ty  je dne go  z an g ie ls k ic h  stat 
k ó w  i m ia ł ją  od w ie źć w  u m ó w io n e  
m ie jsce . A res ztow an o  ra d io te le g ra fi­
s tę ; ś led ztw o  w y k a z a ło , że p rz e m y ­
ca ł on k a m ie n ie  s y n te tyc zne  do  P o l 

*ski ju ż  od  b lis ko  ro k u  (s ta tek  za w i­
ja ł  do p o rtu  gdyń s k ie g o  d w a  ra zy  
w  ty g o d n iu ). A n g ie ls k i ra d io te le g ra ­
fis ta  o św iad c zy ł, że w  su m ie  b y ło  to  
k ilk a d z ie s ią t  k i lo g ra m ó w  k a m ie n i. 
A res ztow an o  w s k a za n y c h  p rzez  n ie ­
go P o la k ó w  — cz ło nk ó w  gangu, k tó  
rz y  ro zp ro w a d za li k a m ie n ie  po  P o l­
sce. W y k r y to  ró w n ie ż  w  Sopocie  
g łó w n ą  m e lin ę  paserską . P rze p ro w a  
dzona szczegółow a re w iz ja  a n g ie l­
sk iego s ta tk u  o ra z  m ie szk ań  p ry w a t  
nyc h  a res zto w a n yc h  p ra c o w n ik ó w  
p o rto w y c h  p o zw o liła  odnaleźć jeszcze  
4 k g  k a m ie n i s y n te tyc zny ch  (1 314 
sztu k ) w a rto ś c i ponad p ó ł m il io n a  
zło tyc h .

P rz e m y tn ic y  o c ze k u ją  n a  ro zp ra ­
w ę  sądow ą.

n y m  eksporc ie , w o b ec ok. 15 proc. 
w  1949 r.

T A D E U S Z  K U N IC K I  -  m in i­
s te r P rze m ys łu  Lekk iego.

1. D Z IĘ K I czyn ow i p rze dz ja - 
zdow em u p rze m ys ł le k k i w y k o ­
n a ł z n adw yżka  nap ię te  zada­
n ia  p ro d u kcy jn e . P o z w o liło  to  
p rzekroczyć  p la n  dostaw  tow a ­
ró w  ko n su m p cy jn ych  na ry n e k  
o  2 m ld  z ł Do d yspo zyc ji społe­
czeństwa pos taw iono  w  1968 r. 
o ponad 7 p ro c  w ię ce j to w a ­
ró w  n iż  w  ro k u  pop rzedn im .

2. N A J W IĘ C E J  tro s k i b u d z i p rze ­
bieg  robó t in w e s ty c y jn y c h , k tó re  
w  n a jb liżs zy c h  d w ó ch  la ta ch  w  p rze  
m y ślę  le k k im  n a b io rą  n ieznanego  u -  
p rzed n io  ro zm a ch u . R o k  1968 z a m k ­
n ą ł się, n ie s te ty , m n ie js zy m  n iż  p la  
no w an o  zak re se m  p rac , co je s t szcze 
g ó ln ie  g ro źn e  d la  o b ie k tó w  p rze­
w id y w a n y c h  do  u ru c h o m ie n ia  w  br.

3. N A J B A R D Z IE J  u c h w y tn e  z m ia ­
n y -  to : w ie lo k ro tn e  zw ię ks zen ie  
p ro d u k c ji w s zys tk ic h  tra d y c y jn y c h  
b ra n ż , s tw o rze n ie  n ie m a l od pod­
sta w  now oczesnych , w ie lk o p rz e m y ­
s łow ych  b ra n ż  k o n fe k c y jn y c h  (o - 
d zie ż, d z ie w ia rs tw o , o b u w n ic tw o ), 
sze ro k ie  stosow anie ś rod k ó w  i su­
ro w c ó w  ch e m ic zn yc h . D o  is to tn yc h  
zm ia n  za licza m  ta k ż e  zo rg an izo w a­
n ie p rze m y s łu  n a now oczesnych  za ­
sa dac h ; w  m ie js ce  ty s ię c y  d ro b n yc h  
p rzed s ię b io rs tw  s tw o rzo n o  s iln e  je d ­
n o stk i gospodarcze o d o b re j ka d rze , 
w y s zk o lo n e j ju ż  w  P o lsce L u d o w e j.

ty m  ró w n ie ż  in w e s tyc je  k o le jo ­
we), t j .  ty le , i le  w yd an o  na te  
cele w  K ra k o w ie  w  ca łym  pow o  
je n n y m  okres ie  Ś w iadczy to  o 
w ie lk o ś c i i  rozm achu  p od ję tych  
prac.

W  ic h  rezu ltac ie , pow stan ie  
ca ły  zespół k o m u n ik a c ją n y ^ s k ła  
d a ją cy  się z dw orców /: k o le jo w e ­
go, autobusow ego i pocztowego. 
U sy tu ow a n y  on będzie w  ty m  
sam ym  re jo n ie , co obecnie, ale 
■ •■•'siedztwie bezko lizy jnego  
skrzyżo w a n ia  dw óch  n ow ych  a r-
____  m ie js k ic h . N ad to ra m i o-
becnego d w orca  g łów nego po­
w s ta n ie  w ie lk a  w ysokościow a 
p ły ta  d la  p ieszych. Do tychcza­
sow y d w orzec będzie  w yłączn ie  
s tac ją  p rze lo to w ą  i  to  ty lk o  d la  
poc iągów  pasażerskich. G łó w na  
stacja  posto jow a  w yb u d o w a n a  
zostan ie  w  T oniach . Do u sp ra w ­
n ien ia  ru c h u  samochodowego 
p rzyczyn i s ię  np. w yb u d o w a n ie  
12 nowoczesnych dw upoz iom o­
w y c h  skrzyżow ań  z to ra m i k o ­
le jo w y m i.

O grom ne znaczenie m ieć  bę­
dzie  także  e le k try fik a c ja  l in i i  
K ra k ó w  —  P ro k o c im  —  S kaw ina  
— S py tko w ice  — O św ięc im  — 
Czechowice, k tó ra  o tw o rz y  d ru ­
gie, w ygodne  połączenie  K ra k o ­
w a  ze Ś ląsk iem . P ie rw szy  e tap 
te j in w e s ty c ji,  z P łaszowa do  
S ka w in y  i  S p y tko w ic , z rea lizo ­
w a n y  zostanie ju ż  do 1970 r. U -  
s p ra w n i to  ru c h  p o d m ie js k i i  po 
p ra w i w a ru n k i codziennych  do­
ja zd ó w  do  p ra cy . (P A P)

ZE SPORTU

Ł Y Ż W IA R S K I 
„P U C H A R  T A T R ’*

N A  Z A K O P IA Ń S K IM  to rze  lodo» 
w y m  za k o ń c z y ł się w c z o ra j „ P u ­
c h a r T a t r ”  w  ły ż w ia rs tw ie  szyb­
k im , w  ra m a c h  k tó re g o  ro ze g ra n o  
ró w n ie ż  m e cz  w  k o n k u re n c ja c h  
m ę sk ich  p o m ię d zy  d ru ż y n a m i D e -  
w e n te r  (H o la n d ia )  i  W a rs z a w ą . G o ­
ście z w y c ię ż y l i  b a rd zo  w y so k o  ró ż­
n icą 57,237 p k t  w ie lo b o jo w y c h . W a r  
to  zazn a czy ć , że H o le n d rz y  p o b ili 
w  Z a k o p a n e m  p ra w ie  w s zys tk ie  
re k o rd y  ży c io w e . N a s i z a w o d n ic y  
ró w n ie ż , a le  p o ls k ie  ły ż w ia rs tw o  
s zy b k ie  d z ie li od h o le n d e rs k ie g o  co  
n a jm n ie j ró żn ic a  k la s y .

R e k o rd  w  w ie lo b o ju  p o b iła  R o ­
m a na  T ro ic k a  202,883 p k t , A n d rz e j 
Ś w ię c ic k i w  b ie g u  n a  5 ty s . m  po ­
b i ł  re k o rd  P o ls k i w y n ik ie m  8.15,6. 
O s ta tn i re k o rd  k r a jo w y  p ad ł w  
w ie lo b o ju  m ę żczy zn . H e n ry k  S za n -  
d a la  u zy s k a ł 184,640 pkt.

D R U G A  P O R A Ż K A  
K O S Z Y K A R E K

D R U G I w y s tę p  p o lsk ic h  k o s z y k a -  
re k  w e  F r a n c j i  z a k o ń c zy ł się t a k ­
że p o ra żk ą . W  C le rm o n t  F e rra n d  
re p re z e n ta c ja  P o ls k i p rz e g ra ła  s 
F ra n c ją  49:64 (30:33).

Z A W O D Y  S A N E C Z K O W E  
O  M IS T R Z O S T W O  P O L S K I

W  K R Y N IC Y  ro z e g ra n o  p ie rw s zą  
e l im in a c ję  san ec zko w y ch  m is­
trzo s tw  P o ls k i. W  k o n k u re n c ji  k o ­
b ie t  p ie rw s ze  m ie js ce  z a ję ła  P ie ­
cha z łą c z n y m  czasem  3 ś lizg ó w  
2.30,87 p rze d  K ra w c z y k ó w n ą  2.31,87. 
W śród m ę żczy zn  z w y c ię ż y ł R adw an  
— 2.25,08 p rzed  P a c zk ą . W  d w ó jk a c h  
p ie rw s ze  m ie js c e  z a ję ła  osada Ż u ­
k o w s k i—K ra w c z y k  1.35,19 (czas 2 
ś lizg ó w ) p rze d  b ra ć m i G a w io ra m i  
1.35,42.

K O N K U R S  S K O K Ó W  
N A  Ś R E D N IE J K R O K W I

N A  Ś R E D N IE J  K R O K W I . w  Z a ­
k o p a n e m  ro ze g ra n o  k o n k u rs  sko ­
k ó w  z u d z ia łe m  k ra jo w e j czo łów ­
k i .  R ó w n ie ż  i ty m  ra z e m  t r iu m fo ­
w a ł S ta n is ła w  D a n ie l G ą s ie n ic a . 
P o k o n a ł on  z d e c y d o w a n ie  sw ych  r y  
w a li, m a ją c  w  d w óch  s e ria ch  n a j­
d łuższe s k o k i d n ia  — 66,5 i  68 m . 
J a k o  p rzed s ko c zek  s ta r to w a ł nasz 
o S im p ije ży k  Jó ze f P r z y t y ła  k tó r y  
po z ła m a n iu  r ę k i  p rzy c h o d z i do  
z d ro w ia  i  ja k  n a re k o n w a le s c e n ta  
skacze ju ż  zu p e łn ie  dobrze. Podo­
b a ł się ró w n ie ż  nasz c zo ło w v  k o m ­
b in a to r  k la s y c z n y  E r w in  F ie d o r, 
k t ó r y  ja k  z w y k le  w y ró ż n ia ł się e- 
le g a n c ja  lo tu .

T U R N IE J  P IŁ K I  R Ę C ZN E J

W E  F R A N K F U R C IE  N A D  O D R Ą
ro ze g ra n y  został m ię d z y n a ro d o w y  
tu rn ie j p i łk i  rę c z n e j m ę żczy zn . 
Z w y c ię ż y ł zespó ł W is m u t A u e , w y ­
p rze d za ją c  3 p k t . G ru n w a ld  P o z ­
n a ń . S ta r tu ją c a  w  «.urnieju d ru ż y ­
n a  W a rty  G o rzó w  z a ję ła  o s tatn ie  
m ie js ce .

O B R A Z E K , ja k  co ro k u  o te j

1968-1969
o sukcesach I perspektywach

Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , na  p rze łom ie  ro k u  Polska A ge n c ja  
P rasow a z w ró c iła  się do m in is tró w  reso rtów  gospodarczych z 
prośbą  o odpow iedź na t rz y  p y ta n ia :

— K tó re  w yd a rzen ie  w  u b ie g ły m  ro k u  w  Waszym resorcie  
na leży uznać z na jw ażn ie jsze?

— K tó ra  sp raw a  dotycząca Waszego re so rtu  n ie  za ła tw iona  do 
końca  w  1968 r .  p ow inn a  doczekać się ro zw ią za n ia  w  ro k u  b ie ­
żącym?

— 1969 r. to  ro k  25-lecia  P o ls k i L u d o w e j. Jakie  z ja w isko , 
fa k t  czy w yd a rzen ie  n a jle p ie j i lu s tru je  ro z w ó j k ie ro w a n e j przez 
Was dz ied z in y  gospodarcze j w  m in io n y m  ćw ie rw ieczu?

W  n iedz ie lę  zam ie śc iliśm y  d w ie  p ie rw sze  w yp ow ied z i m in i­
s tró w . Dziś  — dalsze.

K o n fiska ta  p rzem ycam  oh to w a ró w  

w artośc i ponad 5,5 m in  z ł

Gdyńscy celnicy
w y k r y l i  g a n g
przemytników kamieni syntetycznych

W A R S Z A W A  PAP. Pod ko n ie c  ubieg łego ro k u  w  M o rs k im  
U rzędzie  C e ln ym  w  G d yn i odnotow ano  sw o is ty  re k o rd : skon­
fisko w an e  to w a ry , n ie zgłoszone do o d p ra w y  ce lne j, osiągnęły 
w a rtość  ponad 5,5 m in  z ł. Od ro k u  1958 średn ia  roczna  za trzy ­
m anych  przem ycanych  to w a ró w  w y n o s iła  ok, 3 m in . zł.
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H it le ro w s k ie  dośw iadczenia n ie  id ą  na marne...

Krwawe akcje SS
przeciwko walczące) Warszawie

• wzorem do naśladowania
dla policji HitF

B O N N  P A P . B ru ta ln e  m e tod y , ja k im i p o s łu g iw a ł się w  stosun 
k u  do n a rod u  po lsk iego  h it le ro w s k i a p a ra t p o lic y jn y ,  a  w  szcze­
gó lnośc i k rw a w e  a k c je  SS d la  z d ła w ie n ia  p ow s ta n ia  w a rs z a w ­
skiego , s ta ły  się obecnie  dosko na łym  w zo re m  d la  zachodn io - 
n ie m ie c k ie j p o l ic j i  — pisze ko re spo nd e nt P A P , red . Cz. Ja c k o w - 
s k i.

m e j g ru d n io w e j d e b a ty  w  B u n de­
stagu. Z a p rz e c z y ł o n  o f ic ja ln e m u  
is tn ie n iu  w sp om nian e go  w y ż e j s tu ­
d iu m . lecz p rz y z n a ł za ra ze m , że 
n a u k i w y n ik a ją c e  z  p o w s ta n ia  w a r ­
sza w s k ie g o  b y ły  p rze d m io te m  ro z ­
w a żań  w  re fe ra c ie  w y g ło s zo n y m  na 
z a m k n ię te j k o n fe re n c ji k o m e n d a n ­
tó w  B u n de sg re n zsc h utzu

" J A K  U J A W N IŁ  w  je d n y m  z 
o s ta tn ic h  n u m e ró w  h a m b u rs k i 
ty g o d n ik  „D ie  Z e it ’.’, „d o św ia dczę  
n ie ”  zdoby te  w  ty m  okres ie  je s t 
p od s taw ą  szko len ia  i  p rz y g o to -

IN D IR A  G A N D H I W  M O S K W IE

P re m ie r  In d i i ,  In d ir a  G a n d  
h i p rz y b y ła  w  n ie d z ie lę  do 
M o s k w y  w  d ro d ze  d o  L o n d y n u , 
g d zie  w e źm ie  u d z ia ł w  ro zpo ­
c zy n a ją c e j się  7 s ty c zn ia  k o n ­
fe re n c ji sze fó w  rzą d ó w  k r a jó w  
b ry ty js k ie j w s p ó ln o ty  n a ro d ó w .

K O M U N IK A T
M IN IS T E R S T W A  O B R O N Y  
N A R O D O W E J  C SR S

♦  A g e n c ja  C T K  p o d a ła  w  
sobotę o św iad c zen ie  rze c zn ik a  
p rasow ego  M in is te rs tw a  O b ro ­
n y  N a ro d o w e j C S R S , k tó ry  
s tw ie rd z ił co n a s tę p u je :

-  P a tro l s tra ż y  g ra n ic zn e j 
C zec h os ło w a ck ie j A r m ii  L u d o ­
w e j zm u s zo n y  b y ł w c z o ra j, ra  
tu ją c  je d n e g o  z  c z ło n k ó w  s tra ­
ż y  g ra n ic z n e j, n ie zn a czn ie  p rze  
k ro c z y ć  g ra n ic ę  p a ń s tw o w ą  »Vie 
ra ic ik ie j  R e p u b lik i F e d e ra ln e j.

P e łn o m o c n ik  s tra ż y  g ra n ic z ­
n e j C S R S  p rze p ro s ił k o m p e ­
te n tn e  o rg a n a  N R F .

K O L E J N A  O P E R A C J A  
P R Z E S Z C Z E P IE N IA  S E R C A  
W  T E K S A S IE

♦  W  szp ita lu  w  H o u sto n  w  
s ta n ie  T e k s a s  przeszczep iono  w  
n ie d z ie lę  serce 14 -le tn iego  licea  
l is ty  59 -le tn ie m u  O . E . C h a n -  
ce y ‘o w i. D a w c a  serca, D a v id  
P ric e , z m a r ł w  w y n ik u  ra n  gło  
w y  o d n ies io n yc h  w  w y p a d k u  
u lic z n y m .

♦  W  sobotę n a  te re n ie  ca­
ły c h  W ło c h  o d b y ły  się d em on  
s trn e je  i s t r a jk i  ro b o tn ik ó w  i 
stu d e n tó w , p ro te s tu ją c y c h  p rze  
c iw k o  b ru ta ln o śc i p o lic ji, k tó ­
ra  31 g n id  ni a u b . ro k u  o tw o ­
rz y ła  og ień  do  u cze s tn ik ó w  d e -  
mc n s tra c ji w  p o b liżu  m ia s ta  
v:ia regglo .

♦  W  od leg łości 270 k m  n a  
w schód  od T o k io  z a to n ą ł ja ­
p o ń s k i s ta te k  do  p rze w o zu  r u ­
d y  „ B o liv a r  M a ru “  o w y p o r ­
ności 33 tys . to n . Z  33-osobo- 
w e j za ło g i u ra to w a n o  2 m a ry ­
n a rz y . Los p o zo sta ły ch  je s t n ie  
zn any .

w a n ia  p o lic ji N R F  do ro zp ra ­
w ia n ia  s ię  z u czes tn ikam i u lic z ­
n ych  d e m o n s tra c ji, o rg an izo w a ­
n ych  przez z w ią z k i i  u g rup o ­
w a n ia  o po zyc ji poza pa rlam en ­
ta rn e j.

Jeden z w y s o k ic h  o fic e ró w  po 
l ic j i ,  k tó r y  b y ł podczas d ru g ie j 
w o jn y  ś w ia to w e j k ie ro w n ik ie m  
z o rg an izo w an e j na  M o k o to w ie  
szko ły  p rzysposob ien ia  do w a lk  
u lic z n y c h  — pisze a u to r a r ty k u ­
łu  Sepp B in d e r — m a ją c y  za 
sobą d z ie w ię c io le tn i staż w  po­
l i c j i  za ch o d n io n ie m ie ck ie j, u ją ł 
w  fo rm ę  pou fnego  s tu d iu m  m e­
to d y  w a lk  z p o w s ta ń ca m i w a r­
sz a w s k im i i  bez s k ru p u łó w  za­
le c i ł  ic h  zastosow an ie  w  m ia ­
s tach  R e p u b lik i F e de ra ln e j w  
ce lu  zw a lcza n ia  „w ic h rz y c ie l i” .

T E N  S A M  A U T O R  p o d a je  d a le j, 
że in n y , ró w n ie  w y s o k o  p o staw io n y  
w  h ie ra rc h ii u rz ę d n ik  p o lic j i:  k ie ­
ro w n ik  p o d p o rzą d k o w a n e j b o ń s k ie -  
n m  M in is te rs tw u  S p ra w  W e w n ę trz ­
n y c h  c e n tra li śm ig ło w c ó w  p o lic y j­
n y c h , zap ro p o n o w a ł zas tosow anie  w  
w a lk a c h  u lic zn y c h  z  d e m o n s tra n ta ­
m i h e l ik o p te ró w , u zas ad n ia ją c  z  roz  
b ra ja ją c ą  w p ro s t szczerością, że  „ ła t  
w ie j z n ich  zrzu ca ć  g ra n a ty  rę cz-

T e  n ie z w y k łe  w y z n a n ia  w y w o ła ły  
szo k u jąc e  w ra ż e n ie  n a w e t w  b o ń -  
s k im  k l im a c ie  p o lity c z n y m  i zn a ­
la z ły  ep ilo g  n a  fo ru m  zac h o d n lo n ie -  
m ie c k ie g o  p a rla m e n tu .

W  s p ra w ie  te j poseł s o c ja ld em o ­
k ra ty c z n y  M a tth o e fe r  z ło ż y ł in te rp e  
la c ję , n a  k tó rą  u d z ie lił m u  odpo­
w ie d z i s e k re ta rz  s ta nu  w  M in is te r ­
s tw ie  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  N R F , 
H e in r ic h  K o e p p le r , podczas o s ta t-

Z  Czechosłowacji

| .  § m r k o v s k y
przed kamerami TV

P R A G A  P A P . Zg od n ie  z decyz ją  P re z y d iu m  K C  K P C z , iż  w  
z w ią z k u  z obecną s y tu a c ją  p o lity c z n ą  p rzed  k a m e ra m i te le w iz ji 
czecho s ło w a ck ie j w y s tą p ią  w szyscy c z ło n k o w ie  K o m ite tu  W y k o ­
nawczego P re z y d iu m  K C  K P C z, w  n ied z ie lę  p ie rw s z y  w y g ło s ił 
p rze m ów ien ie  ra d io w o -te le w iz y jn e  p rze w od n iczący  Zg rom adze ­
n ia  N arodow ego  CSRS J. S m rko vsky .

O S T A T N IO , 
m o je j w o li i 
w s p ó łd z ia ła n ia  
on m . in . —

Szwedzi zaniepokojeni
niskim przyrostem 
naturalnym

S Z T O K H O L M . W e d łu g  w stę p n yc h  
o b lic zeń  s ta ty s ty c zn y c h , w  u b . ro k u  
w  S zw e c ji u ro d z iło  się 110 tys . n ie ­
m o w lą t, tz n . o 10 tys . m n ie j n iż  w  
ro k u  1987.

W śró d  p a ń s tw  E u ro p y  p ó łn o cn e j, 
S zw e c ja  od  d a w n a  z n a jd u je  się  na  
o s ta tn im  m ie js c u  pod w zg lę d em  p rzy  
rostu  n a tu ra ln e g o . S zw e d zk a  prasa 
z n ie p o k o je m  o d n o to w u je  te n  fa k t  
a k o m e n ta to rz y  o b lic z a ją , że w  
1975 ro k u  w  s zk o ła ch  b ęd z ie  p ra w ­
do p od o b n ie  c z te ro k ro tn ie  m n ie j 
p ie rw s zy c h  k la s  n iż  o becn ie , a  za  19 
la t  szw e d zk ie  s iły  zb ro jn e  b ęd ą m ia ­
ły  n ie d o b ó r o k o ło  5 tys . re k ru tó w .

Po u rodzen iu  syna — śm iała się 
i  p łaka ła  ze szczęścia...

Od września Sofia Loren
kręci film w Związku Radzieckim

S O F IA  L O R E N , 3 4 - le tn ia  NOWORODEK, którego urodzenia 
ftw ia zda  f i lm u  w łn s k ia ffo  u rn  oczekiwano dopiero w połowie stycz g w ia z d a  tu m u  w ło sk ie go , u ro -  nia> waży 3 j pót kilograma, ja k
d z ila  w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  W oświadczył mąż Sofii Loren, znany 
s z p ita lu  k a n to n a ln y m  w  G ene- wloaki Producent Carlo Ponti. jest wszystkim
w ie  s w o je  p ie rw sze  d z iecko , sy -
" "  K o m u n ik a t  le k a rs k i p od a je . —  • ----------  -

m a tk a  i  d z iecko  c z u ją  s ię

zu pe łn ie  bez p la n  w ysu n ę ła  s ię  m o ja  osoba 
bez m o jego  o raz p ro b le m  fu n k c j i  p rz e w o d n i 

— p o w ie d z ia ł czącego Z g ro m a dze n ia  N a ro do - 
na  p ie rw s z y  wego. N ie  ch c ia łem  w  te j s p ra ­

w ie  b rać  żadnego udz ia łu .

O G Ł O S Z O N E  w c z o ra j ośw iadcze­
n ie  P re z y d iu m  K C  K P C z  s tw ie rd za , 
że je d n y m  ze  ź ró d e ł obecnego n a p ię  
cia p o lityc zn eg o  są n ie jas n o śc i, k tó  
re  w y w o łu ją  z a n ie p o k o je n ie  w ś ró d  
społeczeństw a . C h c ia łb y m  w o b ec te ­
go o m ó w ić  p e w n e  fa k ty , k tó re  po ­
w in n y  b y ć  zn ane .

P o  p ie rw sze  -  p ra g n ę  zaznaczyć, 
że za ró w n o  K o m ite t  W y k o n a w c z y  
ja k  też  P re z y d iu m  p a r t i i  o trz y m a ły  
p o n o w n ie  — ta k  ja k  w  g ru d n iu  -  
za p e w n ie n ie  o d p o w ie d z ia ln y c h  to w a ­
rzy szy , iż  n ig d y  n ie  fio d ję to  ż a d ­
n y c h  zo b o w ią zań  d o ty czą cy ch  m o ic h  
fu n k c j i  p a r ty jn y c h  i  p ań s tw o w y c h . 
S tw ie rd zą  to  jeszcze to w a rzy s ze , k to  
r z y  będ ą  p rz e m a w ia ć  po m n ie .

P o  d ru g ie  -  n a  o s ta tn im  posiedzę  
n iu  P re z y d iu m  sło w ac cy  c z ło n k o ­
w ie  tego  P re z y d iu m  s tw ie rd z il i sta­
now czo , że ic h  żą d a n ie , b y  je d n ą  z  
k lu c zo w y c h  f u n k c j i  p ań s tw o w yc h  
sp ra w o w a ł p rze d s ta w ic ie l n a ro d u  sło 
w a c k ie g o , je s t  u m o ty w o w a n e  w y ­
łą czn ie  w z g lę d a m i n a ro d o w y m i i  że 
żąd a n ie  to  n ie  s ta no w i b y n a jm n ie j  
w o tu m  n ie u fn o śc i w o b ec  n ie k tó ry c h  
czo łow ych  p o lity k ó w .

U w a ż a łb y m  za  n ieszczęście , g d y b y  
nasze w k ro c ze n ie  do fe d e ra c ji ce­
c h o w a ły  sp o ry  i k o n f l ik ty . P r z y ja z ­
n e  sto su n k i m ię d z y  C zec h am i a S ło  
w a k a m i są je d n ą  z po d staw  naszej 
p o lity k i i z n a ru s ze n ia  ty c h  po d ­
sta w  s k o rz y s ta lib y  d la  s w yc h  w ła s ­
n yc h  ce ló w  ty lk o  c i, k tó rz y  p ra g n ą  
p o w ro tu  do  s y tu a c ji is tn ie ją c e j przed  
s ty czn ie m  u b ieg łego  ro k u .

U c h w a ły  lis topa dow ego  P le n u m  
K C  K P  C zec h os ło w a c ji w s k a z u ją  spo  
soby, d z ię k i k tó ry m  m o żn a  będ z ie  
p rze zw y c ię ży ć  n ap ię c ie  1 osiągnąć  
sto p n io w o  s ta b iliza c ję  o raz  odpo­
w ie d n i ro zm a ch  naszej d z ia ła lno ś c i. 
N a  P le n u m  g ru d n io w y m  p o w zię liś ­
m y  u c h w a ły  do ty czą ce  sze re gu  k o n ­
k re tn y c h  posun ięć w  za k re s ie  ro z ­
w o ju  n as zej g o sp o d ark i i  w  podob­
n y  sposób p ra g n ie m y  zn a leźć  po ­
m y ś ln e  ro zw ią za n ie  p ro b le m ó w  z  
in n y c h  d z ie d z in . D la te g o  te ż  proszę  
u s iln ie , ab y śc ie  n ie  p o d e jm o w a li źad  
n yc h  k ro k ó w , m o g ąc yc h  zag ro z ić  ta  
k im  ro z w ią z a n io m . M a m  p rzede  

m y ś li has ło  s tra jk ó w

L IN IE  O C E A N IC Z N E  
„ C u n a rd ”  o d m ó w iły  p rz y ję  
c ia  now ego lin io w c a  „Q ueen  
E liza b e th  2”  do czasu usu  
n ię c ia  u s te re k  z m aszynow  
n i i  w yposażenia  k a b in .

N a  z d ję c iu : lin io w ie c  
w raca  z  p róbnego  re js u  do  
swego m ie jsca  p os to ju  w  
p orc ie  S ou tham pton .

(C A F  —  P h o to fa x )

Dwie polskie wystawy
w  W i e d n i u

W  L O K A L U  C z y te ln i P o ls k ie j 
w  W ie d n iu  og lądać m ożna obec 
n ie  d w ie  w y s ta w y  p o ls k ie : w y ­
b ó r  p o ls k ie g o  p la k a tu  o raz  eks­
p ozyc ję : „W spó łczesna  a rc h ite k ­
tu ra  p o ls k a ” . D z ie n n ik  „V o lk s -  
s t im m e ”  w  s w e j re c e n z ji pod­
k re ś li ł ,  iż  w y s ta w a  a rc h ite k tu ry  
d a je  d ob re  w y o b ra ż e n ie  o 
o g ro m ie  i  now oczesności p o l­
sk iego  b u d o w n ic tw a  o raz  o za­
k ro jo n y c h  na  szeroką  ska lę  p la ­
n ach  w  te j d z ied z in ie .

Samolot pasażerski 
uderzył w dom 
Zginęło 50 osób
L O N D Y N  P A P . W  n ie d z ie lę  w  po­

b liż u  lo n d y ń s k ie g o  lo tn is k a  G a tw ic k *  
położonego  o 40 k m  n a  p o łu d n ie  od  
s to lic y  b ry ty js k ie j,  n a s tą p iła  k a ta ­
s tro fa  sa m o lo tu  p asażersk iego  „B o ­
e ing  727“  należącego  do  a fg a n is ta ń -  
s k ic h  l in i i  lo tn ic zy c h . K a ta s tro fa  na  
stą p iła  podczas lą d o w a n ia . S a m o lo t  
u d e rz y ł o  d o m  p o ło żo n y  w  od leg­
łości 2 k m  od lo tn is k a . N a  p o k ła ­
d z ie  z n a jd o w a ło  się 54 pas aże ró w  ł 
9 cz ło n k ó w  za ło g i. W e d łu g  p ie rw ­
szy ch  d o n ies ie ń , po n ad  50 osób po ­
n io s ło  ś m ie rć , a pozosta łe  są ra n n e .

L ą d u ją c  podczas gęste j m g ły  
„B o e in g —727“  d o szczętn ie  ro z b ił donu  
w  k tó ry m  za m ie s z k iw a ły  4 osoby. 
T r z y  p o n io s ły  ś m ie rć , a  je d n a  u ra to  
w a ła  się.

jeszcze o p rem ie rze

doskona le .

iiiciieie Morgan 
najpopularniejsza 
w e  F r a n c j i

P A R Y Ż . 48-le tn ia  M ic h e le  
M o rg a n  u trz y m u je  s ię  w  sc is łe j 
czo łów ce  u lu b io n y c h  a k to ró w  
f i lm u  fra n c u s k ie g o . W  T e a trze  
M a r ig n y  o d b y ła  się o s ta tn io  u - 
roczystość w rę c z e n ia  s p e c ja l­
n y c h  n ag ró d  n a jb a rd z ie j p o p u ­
la rn y m  a k to ro m  ro k u  1968. T y ­
t u ł  te n  o trz y m a ła  w ła ś n ie  M i­
chele  M o rg an  (na fo to * w espó ł 
*  L o u is  de Funesem .

M ic h e le  M o rg a n  rozpoczę ła  
n s ta tn io  n ow ą  k a r ie rę  —  ja k o  
m a la rk a . W  G a le r ii D in a  V ie r -  
n y  o tw a r ta  zosta ła  w y s ta w a  je j 
21 o b ra zó w  a b s tra k c y jn y c h .

P o s ia d a n ie  d z ie c k a  b y ło  od  la t  już. 
n a jw ię k s z y m  m a rze n ie m  a k to r k i.  
N ie s te ty , c z te ry  k o le jn e  c iąże  k o ń ­
c z y ły  się  p o ro n ie n ia m i. L e k a rz e  są­
d z ili n a w e t, że  n ig d y  ju ż  n ie  będzie  
o n a  m ie ć  d z ie c k a . O s ta tn io  S o fią  
L o ren  o p ie k o w a ł się je d e n  z n a jw y ­
b itn ie js z y c h  g in e k o lo g ó w  s z w a jc a r­
sk ich  p ro f. H u b e r t  d e  W a tte v ił le .  
P a c je n tk a m i d o k to ra  d e W a tte v il le  
b y ły  ce sa rzo w a Ira n u  F a ra h , B r ig it -  
te  B a rd o t. A u d re y  H e p b u rn , G in ą  
L o llo b rig id a  i k i lk a  eu ro p e js k ic h  
k s ię żn ic ze k  1 n as tę p czy ń  tro n u .

P ro fe s o r p rzep isa ł a k to rc e  sp e c ja l­
ną d ie tę  ł  le że n ie  w  łó ż k u  do  20 go­
d z in  n a dobę. T y lk o  pod ty m  w a ­
ru n k ie m  — o ś w ia d c zy ł — m o g ę  za ­
p ew n ić , że  u ro d z i się z d ro w e  dziec­
ko . S o fia  L o re n  śc iś le zas tosow ała  
się  do  w s k a z ó w e k  le k a rs k ic h . W  cią  
gu o s ta tn ic h  5 m ie s ię c y  c ią ż y  nie  
o puszczała  sw o jego  m ie s z k a n ia . P o ­
ród  o d b y ł się p rz y  p o m o cy  cesar­
sk iego  cięc ia .

W  n a jb liżs zy c h  m ie s iąc ac h  a k to r ­
k a  p o św ięc i się  w y łą c z n ie  sw em u  
d z ie c k u . D o p ie ro  w e  w rze ś n iu  uda  
się do  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , gdzie  
k rę c o n y  je s t  n o w y  f i lm , w  k tó ry m  
g ra  g łó w n ą  ro lę .

G ,Express W ie c z o rn y ” )

w y s u w a n e  w  n ie k tó ry c h  re zo lu c ja ch . 
C zy ż  s y tu a e ja . w  ja k ie j  się z n a jd u ­
je m y , w y m a g a  tego sposobu ro z w ią ­
zan ia  p ro b lem ów ?

J. S m rk o v s k y  p o d k re ś lił na  za 
kończenie, że jego  w y p o w ie d z i 
n ie  są w y m ie rz o n e  p rze c iw ko  
a k ty w n e j d z ia ła ln o ś c i o b y w a te l­
s k ie j i p o lity c z n e j bez k tó re j -  
ja k  zaznaczy ł — n ie m o ż liw e  je s t 
k o n ty n u o w a n ie  p o li ty k i p ostycz- 
n io w e j. Są one ty lk o  ape lem  do 
dz ia ła ln o śc i p rze m yś la ne j i  do za 
s tan o w ie n ia  s ię  nad  k o nse kw e n ­
c ja m i w s z e lk ie j dz ia ła ln o śc i.

Piosenka jest dobra 
na wszystko

P A R Y Ż  P A P . Z n a n y  fra n c u s k i p io  
s e n k a rz  G ilb e r t  B ec au d  i  M a u ric e  
V a d a lin  są a u to ra m i p io se n k i noszą  
cej ty t u ł :  „ L e  B a te a u  M ira c le “  (c u ­
d o w n y  o k r ę t ) ,  k tó ra  b ęd z ie  b ra ła  
u d z ia ł w .. . k a m p a n ii w a lk i  z g ło ­
d em . P io s e n k a  ta  zos tan ie  n a g ra n a  
przez  c z w ó rk ę  w y k o n a w c ó w  — G il ­
b e rta  B ec au d , M ir ia m  M a k e b ę , L t 
G o ld e n  G a te  Q u a r te t  i L o s  W ow an -  
co. D o ch o d y  ze  s p rze d a ży  p ły ty  zo­
staną p rze k a za n e  n a  rzecz ś w ia to -  

, w e j w a lk i  z  g ło d em .

k tó ry  b i ja ł żonę

Co kra j -
to  obyczaj...

P A R Y Ż . J a k  donos i z T o k io  A -  
g en c ja  F ra n c e  Presse, w ia d o m o ść , t a  
p re m ie r  ja p o ń s k i E is a k u  S a to  b il  
ongiś często s w o ją  żonę, zos ta ła  
p rz y ję ta  z u zn a n ie m  p rzez  w iększość  
ż o n a ty c h  J a p o ń c zy k ó w .

W  sze ro k ic h  k o ła c h  m ę sk ie j lu d ­
ności J a p o n ii u w a ż a  s ię , że  je s t  to  
szczególn ie ce n n a  in s p ira c ja  w  cza­
sach, g d y  „ z a n ik a  ty le  t ra d y c ji  pod  
w p ły w e m  m o d e rn izm u , k tó r y  n iczo  
go n ie  s za n u je “ . T e  k o n s e rw a ty w n a  
k o ła  sądzą, że  k o b ie ta  ja p o ń s k a  za  w  
d zięcza s w ó j le g e n d a rn y  u ro k  w ła ś ­
n ie  te m u . że  w  c iąg u  m in io n y c h  stu  
lec i p rz y z w y c z a iła  się  do rę k o c zy ­
n ó w  w y m ie rz a n y c h  je j  rirzez m ę ża  
ty tu łe m  „s łusznej k a r y “ . P o d k re ś la ­
ją  o n e  p rz y  t y m , że p ań s tw o  S a to  
obchodzą w  ty m  ro k u  41 roczn icę  
ś lu bu , co ś w ia d c zy  o trw a ło ś c i ic h  
zw ią z k u .

S a m a  p a n i S a to  o św ia d c zy ła  z  roa  
b ra ja ją c ą  szczerością: „ M ą ż  d la te g o  
b ił m n ie  często ,, że n ie  należ.y on  do  
lu d z i, k tó rz y  lu b ią  d y s k u to w a ć “ .
D o d a ła  o n a , że w  ic h  gospodar­
s tw ie  t ru d n o  b y fb  k ie d y ś  z w ią za ć  
k o n ie c  z k o ń c e m , p o n ie w a ż  m a łżo ­
n e k  w y d a w a ł p o ło w ę  z a ro b k ó w  n a ... 
gejsze. R e d a k to r  n a c ze ln y  ty g o d n i­
k a  „A s a h i“  w y r a z i ł  u b o le w a n ie , że  
te  re w e la c je  p rzedos ta ły , się za  g ra ­
n ic e  b e z  u p rzed n ie g o  w y ja ś n ie n ia  
„ ró ż n ic  o b y c z a jo w y c h “  w  J a p o n ii 
i  w  p ań s tw a c h  za c h o d n ic h .

m
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„200 la f ‘ dla Pani Mieczysławy!
W  L A T A C H  m ię d z y w o je n n y c h  

n a le ża ła  M ieczys ła w a  Ć w ik l iń ­
ska  do  n a jp o p u la rn ie js z y c h  p o l­
s k ic h  a rty s te k . G ra ła  na  w a r ­
sza w sk ich  scenach d ra m a ty c z ­
n ych , o k la s k iw a n o  ją  w  kom e­
d iach  i  w o d e w ila c h . D z iś  w ys tę  
p u je  nad a l, z h u m o re m  znosząc

t ru d y  p o d ró ży  po  k ra ju . Jest 
zawsze p e łn a  uśm iechu , cza ru ją  
ca i  w y tw o rn a . N aw e t, g dy  t r o ­
chę ź le  s ię  czu je, w id o k  s a li pe l 
n e j w id z ó w  każe je j  zapom nieć  
o d o le g liw o śc ia ch  w ie k u . A  
w ię c  dw ie śc ie  la t  d la  „ Ć w ik ły ” ! 
O p ra c o w a n ie : C A F

W L IS T O P A D Z IE  1958 ro k u  
na scenie T e a tru  K la sycz ­
nego w  W arszaw ie  o d b y ła  

się p re m ie ra  s z tu k i A le ja n d ra  
Cassony p t. „D rz e w a  u m ie ra ją  
s to ją c ” . W  ro l i  B a b k i w y s tą p iła  
w ów czas M IE C Z Y S Ł A W A  Ć W IK  
L IŃ S K A . W  lu ty m  bieżącego  
ro k u  odbędzie  się rz a d k i ju b i le ­
usz  —  ta  w ie lk a  a rty s tk a  ś w ię ­
c ić  będzie T Y S IĘ C Z N Y  S P E K ­
T A K L  te j s z tu k i, w y s ta w ia n e j 
ju ż  n ie  na s ta łe j scenie, a le  
p rzez  zespół o b ja zd ow y , t ra f ia ­
ją c y  do m ia s t i  m iasteczek w  
c a ły m  k ra ju .

N ie  zd a rzy ło  się chyba  jesz­
cze w  h is to r i i  p o lsk iego  tea tru , 
a b y  je d n a  sz tuka  p o tra f i ła  s k u ­
p ić  na sobie uw agę przez ta k  
d łu g i okres czasu. S p ra w iła  to  
osoba M ie c z y s ła w y  Ć w ik liń s k ie j,  
a k to rk i,  k tó ra  choć w  ty m  m ie ­
siącu  rozpoczę ła  90 ro k  życia , 
w ca le  jeszcze n ie  m y ś li o opusz­
cze n iu  sceny. N osi się z z a m ia ­
re m  o p raco w a n ia  n o w e j ro l i .  
M a  to  być... 106 -le tn ia  babcia  w  
w eso łe j, f ra n c u s k ie j k o m e d ii, 
k tó rą  p rz e ło ż y ł na ję z y k  p o ls k i 
W o jc ie ch  Natanson.

S T A R S Z E  P O K O L E N IE  zn a  do ­
sk o n a le  M ie c zy s ła w ę  Ć w ik liń s k ą  z 
Jej ró l te a tra ln y c h  i f ilm o w y c h .  
M ło d z i w id u ją  ją  czasem  n a  e k r a ­
n ac h  te le w iz y jn y c h , w  c y k lu  s ta ­
ry c h  f i lm ó w . W id zo w ie  starszego po  
k o le n ia  i  m ło d z ie ż  o k la s k u ją  dziś w  
sztuce Cassony g rę  w ie lk ie j a k to r k i,  
k tó ra  s w y m i n ie z a p o m n ia n y m i ro la  
m i za p is a ła  się z ło ty m i zg ło s k a m i w  
h is to r ii p o lsk iego  te a tru .

N ie ż y ją c y  ju ż  A le k s a n d e r Z e lw e  
ro w ic z , w s p o m in a ją c  M ie c zy s ła w ą  
Ć w ik liń s k ą  n a p is a ł:

„ W ie lk i i  s ła w n y  d la  sceny p o l­
s k ie j zas łu żo n y  ró d  T ra p s zó w  w  
o s ta tn im  s w o im  w y d a n iu  d a ł d z ie ło  
sk o ńczone  — bez m a ła  id e a ln e . T en  
h is to ry c z n y  k la n , k tó ry ... d a ł te a tro  
W i p o ls k ie m u  c a ły  szereg  w ie lk ic h  
in d y w id u a ln o ś c i a k to rs k ic h  po ­
c zą w s zy  od  za ło ży c ie la  ro d u  A n a ­
stazego , w  o s ta tn im  s w o im  p o to m ­
k u  o s iąg n ą ł szc zyt doskona łości. 
N a s za  w ie lk a  ko c h an a  „ Ć w ik ła ”  
o trz y m a ła  od  n a tu ry  n ie w y c z e rp a ­
n y  p rze p y c h  n a jc e n n ie js zy c h  bo­
g a c tw : w ie lk i  sa m o ro d n y , tw ó rc z y  
ta le n t, o p a r ty  o n ie  sfa łszo w a n ą , stu  
p ro c e n to w ą  p ra w d ą  a r ty s ty c z n ą , 
id e a ln ą , skończoną, a  bard zo  w ła sn ą  
te c h n ik ą , w y b itn ą  in te lig e n c ją , 
w s zec h stro n ne  w y k s z ta łc e n ie , m ró w  
czą p rac o w ito ść , w y s o k ą  k u ltu rą  
d u c h o w ą  i  to w a rz y s k ą . W s zy s tk ie  te  
w a rto ś c i w  d o s k o n a ły c h  p ro p o rc ja c h  
z e s ta w io n e  w  osobow ości M ie c zy s ła ­
w y  Ć w ik liń s k ie j, c z y n ią  z  n ie j czo­
ło w ą  i  w ie lk ą  a k to r k ą  w  s k a li w rą cz  
e u ro p e js k ie j” .

M IE C Z Y S Ł A W A  Ć W IK L IŃ S K A  
p rze z  70 la t  s w e j p ra c y  scenicznej, 
z a d z iw ia ła  ró żn o ro d no ś c ią  k re a c ji , 
s u b te ln y m  w y k o ń c ze n ie m  k a ż d e j po ­
s ta c i, m is trzo w s k ą  d y k c ją , gestem  
ł  m im ik ą . G ra la  w  p rzeszło  200 sztu  
k a c h  o raz  38 f ilm a c h , g łó w n ie  k o ­
m e d io w eg o  c h a ra k te ru . O lb rz y m ie  
t r iu m f y  o dnos iła  ta k ż e  n a scenach  
o p e re tk o w y c h . R ozgłos zd o b y ty  w  
k r a ju  p rz e k ro c z y ł je g o  g ra n ic e . M ia  
la dosk o na lą  passę po sw ych  w y ­
s tę pa ch  w  o p e re tk a c h  „ H ra b ia  L u k ­
se m b u rg ”  1 „ Z a k a z a n y  P o c ału n e k* 
w  w ie d e ń s k ie j op ere tc e  i  K o m ise h e  
O p e r  w  B e r lin ie . P a r t ie  te  o tw o rz y ły  
Jej d rogę do e u ro p e js k ie j k a r ie ry .  
A k to r k a  n ie  sk o rzy s ta ła  je d n a k  z 
n ęc ąc yc h  p ro p o z y c ji. I  ja k  to  d z is ia j 
s a m a  s tw ie rd za  — b y n a jm n ie j tego  
n ie  ża łu je , g d y ż  n ie  w y o b ra ż a ła  so­
b ie  s ta łe j p ra c y  po za  o jc zy zn ą .

S u k ce sy  n a  scenach o p e re tk o w y c h  
s k ło n iły  j ą  je d n a k  do  dalszego k s z ta ł 
c e n ią  g łosu. S z k o liła  go w  P a ry ż u  
p rz y g o to w u ją c  w ie lk ie  p a r t ie  o p ero ­
w e :  Toscę i M im i w  „ C y g a n e r ii”  
P u c c in ie g o , M a łg o rz a tę  w  „ F a u ś c ie ”  
G o u n o d a , V io le t tę  w  „ T ra v ia c ic ” ,  
L e o n o rę  w  „ T ru b a d u rz e ”  V e rd ie g o  
o ra z  N ed d ę  w  „ P a ja c a c h ”  L eo n c a v a i 
la .  W szys tko  w ów c zas w s k a zy w a ło , 
ż e  n a  d eskach  o p e ro w y c h  b y ła b y  
re w e la c ją . N a  p rzes zko d z ie  s ta ną ł 
je d n a k  w y b u c h  I  w o jn y  ś w ia to w e j.

L oko m o tyw a  i  p łuco-serce w  je d n ym  stoją domu...

Przemysł
lekarskiego orąta

G D Y  M Ó W IM Y  O T E C H N IC E  W  S Ł U Ż B IE  Z D R O W IA  n a ­
s u w a ją  s ię  na  m y ś l p rzede  w s z y s tk im  n a jb a rd z ie j s k o m p lik o ­
w ane  u rzą dze n ia  w  ro d z a ju  sz tuczn e j n e rk i czy p lu c o -s c rc a . W  
is to c ie  je d n a k  n ie  one d e c y d u ją  o te c h n ic z n y m  w yp osa że n iu  
m e d y c y n y , lecz tys ią ce  in n y c h , n ie k ie d y  także  s k o m p lik o w a ­
n ych  a p a ra tó w , n a rzęd z i i  sp rzę tu . K ilk a n a ś c ie  p łu c o -s e rc  i  sztu  
cznych  n e re k  c a łk o w ic ie  zaspoka ja  k ra jo w e  p o trz e b y . T ru d ­
n ie j n a to m ia s t o d z ie s ią tk i ty s ię c y  a p a ra tó w  re n tg e no w sk ich , o 
tys iące  a p a ra tó w  do  zn ie c z u la n ia  n ie  m ó w ią c  ju ż  o narzędziach  
c h iru rg ic z n y c h , sp rzęcie  m e d ycznym , la b o ra to r y jn y m  i  o p ro ­
za icznych  m e b lach  s z p ita ln y c h .

P Ł U C O -S E R C A  ł  sztuczne 
n e rk i za w dz ięcza m y n ie  p rz e ­
m y s ło w i m e d yczne m u , lecz fa ­
b ry c e  lo k o m o ty w  i  s iln ik ó w  o- 
k rę to w y c h  „C e g ie ls k ie g o ”  w  Po 
zn an iu . T a m  b o w ie m  d z ię k i 
w s p ó łp ra c y  k i lk u  zapa leńców  
—  in ż y n ie ró w  i  le k a rz y  —  p o w ­
s ta ją  te  u rzą dze n ia  p rz y w ra c a ­
ją ce  lu d z io m  z d ro w ie . P o w s ta ją  
w  p e w n y m  sensie na p ra w a ch  
hobby, gdyż  w ła ś c iw y  p rz e ­
m y s ł m e d yczny  zaczyna  się po ­
za fa b ry c z n y m i w ro ta m i z a k ła ­
dów  „H . C e g ie ls k i P ozn a ń ” . 
T a m  za czyna ją  się tru dn o śc i, 
g d y  d och od z im y do ch leba  p o ­
w szedn iego  m e d y c y n y : do m a ­
sowego s p rz ę tu  —  narzęd z i, a- 
p a ra tó w , u rządzeń.

F O R M A L N E  I  F A K T Y C Z N E  
P O T R Z E B Y

N A  P O Z Ó R  p rz e m y s ł sp rzę tu  
m edycznego ro z w ija  s ię  n ieź le . 
W a rto ść  je go  p ro d u k c ji w z ros ła

Sztab infiltracji i dywersji
(Korespondencja Panoramy HMD dla P.R. Interpress)

JE D N Y M  Z  W A Ż N Y C H  
S Z T A B Ó W  z a cho dn io n ie - 
m ie c k ie j in f i l t r a c j i  i  d y ­

w e rs ji ,  s k ie ro w a n e j p rz e c iw k o  
k ra jo m  s o c ja lis tycznym , je s t 
„T o w a rz y s tw o  E u ro p y  P o łu d n io ­
w o -W s c h o d n ie j (S ü d o s te u ro p ä i­
sche G ese llscha ft) z s ie dz ibą  w  
M o n ach iu m . T o w a rz y s tw o  to  
je s t je d n y m  z następców  i  k o n ­
ty n u a to ró w  h it le ro w s k ie j o rg a n i 
z a c ji „N ie m ie c k ie  T o w a rz y s tw a  
d la  S tu d ió w  W s c h o dn io eu ro pe j­
s k ic h ”  (D eutsche G e se llsch a ft 
zu m  S tu d iu m  O steuropas). E ks­
p e rc i te j o rg a n iz a c ji w  okres ie  
h it le ro w s k im  z a jm o w a li s ię  o -

p rą c o w a n ie m  id eo lo g icznych  
i  p o lity c z n y c h  ko nce pc ji p rz y łą ­
czenia  czesk ich  Sudetów  do 
T rz e c ie j Rzeszy, p rzekszta łcen ia  
C ze cho s ło w a c ji w  p ro te k to ra t, 
o raz  ro z b ic ia  Ju go s ła w ii, a ta k ­
że za ga dn ie n iem  g e rm a n iza c ji 
z iem  p o lsk ich . Szczególnie w a ż­
ną ro lę  „T o w a rz y s tw o ”  odegrało  
w  czasie h it le ro w s k ie j in w a z ji 
na B a łkan ach  w  la tach  1940/41.

D la  c iąg łośc i n ie m ie c k ie j O s t­
fo rs c h u n g  charak te rys tyczne  jest, 
że p ie rw sze  za lą ż k i T o w a rzys tw a  
s ię ga ją  do „Z e sp o łó w  B a d a w ­
czych ”  p rz y  szo w in is tycznym  
„Z w ią z k u  W sze ch n ie m ieck im ”

ż y c ie m . M ło d z i m a ją  tu  sw ó j k lu b  
d y s k u s y jn y , w  k tó ry m  p ro w a d zą  
d y s p u ty  n a  in te re s u ją c e  ic h  te m a ty . 
R a z  są to  za g a d n ien ia  p o lity c zn e , 
in n y m  ra ze m  d y s k u s je  o w spółczes­
n e j sztuce , to  zn ó w  s p o tk a n ie  z 
arc h e o lo g ie m , pedagog iem , p o d ró żn i 
k ie m . G ru p a  s ta łyc h  b yw alc ó w  do­
m u  k u l tu r y  u tw o rz y ła  n a to m ia s t  
t e a tr  p o e z ji , zaś w  m ie js c o w y m  k i ­
n ie  o d b y w a ją  sią p o ka zy  c ie k a w y c h

ffie samym telewizorem...
f Ą Ł U G IE  Z IM O W E  W IE C Z O R Y  W 

m a ły c h  m ia s te c zk a c h  i n a  w s i 
w y d a ją  sią  je szc ze  d łuższe n iż  w  du  
ży c h  ośro d k ac h  m ie js k ic h , gdzie  
n a m ie s zk a ń c ó w  c z e k a ją  ro z lic zn a  
ro z ry w k i .  P ra w d z iw e j re w o lu c ji w  
z a k re s ie  k u l tu r y  d o k o n a ła  w p ra w ­
d z ie  te le w iz ja , a le  p rzec ie ż  — t r a ­
w e s tu ją c  z n a n e  p rz y s ło w ie  —  n ie  sa 
m y m  te le w iz o re m  c z ło w ie k  ż y je  — 
w  S zc zec iń sk ie m  zd o łan o  w  ciągu  
o sta tn ic h  la t  s tw o rzy ć  n ie lic h ą  bazą  
k u ltu ra ln ą  w  p o stac i lic zn y c h  R e jo ­
n o w y c h  O ś ro d k ó w  K u ltu r y , k lu b ó w  
ro ln ik a  i  „ R u c h u " . F a k t  ten  m a  zna  
cze n ie  p rze o g ro m n e  d la  ro z w o ju  
ż y c ia  k u ltra ln e g o  n a w s i i  w  m a ­
ły c h  m ia s te c zk a c h .

N ie  w s zęd z ie  w s za k że  p o tra f io n o  
tą  szansą w y k o rz y s ta ć . W  w ie lu  k lu  
bach z le je  n u d ą , n ic  sią tu  n ie  dz ie  
je .  1 choc iaż p la c ó w k i te  f ig u ru ­
j ą  w  s ta ty s ty k a c h  n ie  s p e łn ia ją  f a k ­
ty c z n ie  s w e j ro li .  W szys tko  b o w ie m  
z a le ż y  od  lu d z i, ic h  in ic ja ty w y , in ­
w e n c ji . O b s e rw u ją  czasem  m ło d y c h  
lu d z i s n u ją c y c h  sią po  k lu b ie  bez  
żadnego  c? lu. N ie  p o tr a f ią  w y m y -  
śleć ż a d n e j z a b a w y  d la  s ieb ie  i  
sw o ich  ró w ie ś n ik ó w . C z e k a ją  a ż  ja ­
k iś  „ e ta to w y ”  p ra c o w n ik  coś im  w y  
m y ś li . Z ło ść  m n ie  o g a rn ia , g d y  p a trz ą  
n a  ta k ic h  m ło d z ie ń c ó w , k tó rz y  n a tu  
ra ln ą  s w o je m u  w ie k o w i w e rw ą  to p ią  
w  le n is tw ie . G w o li s p ra w ie d liw o ś c i 
g o d zi sią p o w ie d z ie ć , iż  n ie m a ło  
je s t  p rz y k ła d ó w  o d w ro tn y c h .

O T O  d o m  k u l tu r y  w  N o w o g a rd z ie . 
M im o  n ie z w y k le  s k ro m n y c h  w a ru n  
kóp} lo k a lo w y c h  p la c ó w k a  ta  tą tn i

f i lm ó w , po k tó ry c h  toczą  sią o źy w io  
n e ro z m o w y  o sztuce f ilm o w e j. D y  
s k u ta n tó w  n ig d y  'h ic  b ra k u je . Z n a ­
le ź li sią b o w ie m  w  N o w o g ard z ie  lu ­
d z ie , k tó rz y  p o tr a f i l i  za ra z ić  sw o­
im i in ic ja ty w a m i i  en tu z ja m s m  do  
p o zn a w a n ia  ś w ia ta  i jego  s p ra w , in ­
n y c h . K rą g  in ic ja to ró w  i  e n tu z ja ­
stó w  co ra z  b a rd z ie j sią p o w ię ks za  
w  ty m  m ia s te c zk u . N o w o g ard  p ro ­
m ie n iu je  ró w n ie ż  n a  pozostałe m ie js  
co w oś ci w  p o w ie c ie .

T a k ż e  w  k i lk u  g rom adach  życ ie  
k u ltu ra ln e  to czy  się ju ż  żw a w o . W  
D ą b ic y , g d z ie  społecznym  su m p ­
te m  ro ln ik ó w  oraz p ra c o w n ik ó w  
P G R  i P O M  po w sta ł w s p a n ia ły  
d o m  m ło d e go  ro ln ik a , n ie b ra k u je  
o b ec n ie  in ic ja ty w  k u ltu ra ln y c h .

M IE S Z K A Ń C Y  m a łyc h  m ia s te c ze k  
i  g ro m a d  s ły n ą  n ic  ty lk o  z in ic ja ­
ty w  k u ltu ra ln y c h . J a k  z ro g u  o b fi­
to ści p o s y p a ły  śią  w  zes zły m  ro k u  
c z y n y  społeczne .dziąlci k tó ry m  zm ie  
n i l  sią w y g lą d  w ie lu  m ie jscow ości. 
S e tk i ty s ią c y  z ło ty c h  w y n os i w a rto ś ć  
c zy n ó w  z re a liz o w a n y c h  p rzez  m ie sz  
k a ń c ó w  uroczego  m ia s tec zka  w  
p o w . g ry f ic k im  — P ło ty . P rze z  k i l  
k a  la t  d z ie rż y ło  ono n a w e t p ry m  
w ś ró d  u c ze s tn ik ó w  w o je w ó d zk ie g o  
k o n k u rs u  „ Z ie m ia  Szczecińska  — 
p ią k n a , gosp o d arn a , k u ltu ra ln a " . 
W  z e s z ły m  ro k u  m ie szk ań c y  P ło t  — 
w y b u d o ic a li m ie d z y  in n y m i w o d o c ią  
gi n a d w óch  u lic a c h  oraz sceną w  
d o m u  s tra ża k a .

Z a w d z ię c z a ją  to  p rzede w s zy s tk im  
lu d z io m  z  in ic ja ty w ą .

G . R O M S K I

(A lld e u ts c h e r V e rb a n d ), k tó ry  
d z ia ła ł jeszcze p rzed  p ie rw szą  
w o jn ą  św ia tow ą.

W  Z W IĄ Z K U  z tzw . now ą  po­
l i t y k ą  w sch od n ią  m o n a c h ijs k ie  
„T o w a rz y s tw o  E u ro p y  P o łu d n io ­
w o -W s c h o d n ie j”  o trz y m a ło  w  
1967 r .  od m ia ro d a jn y c h  czyn ­
n ik ó w  w  B on n  polecen ie  ro z w i­
n ięc ia  sw o ich  k o n ta k tó w  z ta k i­
m i k ra ja m i ja k  CSRS, B u łg a ria , 
R u m u n ia , W ę g ry  i J u g o s ła w ia  
„T o w a rz y s tw o ”  s ta ło  się sw o je ­
go ro d z a ju  sztabem  k o o rd y n a c y j 
n y m  d la  z a cho dn io n iem ieck ie j 
d z ia ła ln o ś c i d y w e rs y jn e j w  E uro  
p ie  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j. „T o ­
w a rz y s tw o  E u ro p y  P o łu d n io w o - 
-W s c h o d n ie j”  — p od ob n ie  ja k  je ­
go p op rze dn icy  — „N ie m ie c k ie  
T o w a rz y s tw o  d la  S tu d ió w  
W s c h o d n io e u ro p e js k ic h ” , a je sz­
cze p rze d te m  „K o ła  B adaw cze ”  
p rz y  „Z w ią z k u  W szechniem iec­
k im ” , w y k a z u ją  s iln e  p ow iąza ­
n ia  z n ie m ie c k im  k a p ita łe m  m o­
n o p o lis tyczn ym . I  ta k  np. zna­
n y  fin a n s is ta  n ie m ie c k i H . J. 
A bs  b y ł m ia ro d a jn ą  postacią  
w  h it le ro w s k im  „T o w a rz y s tw ie  
d la  S tu d ió w  W s c h o d n io e u ro p e j­
s k ic h ” , a jeden  z d y re k to ró w  
tego „T o w a rz y s tw a ”  je s t w p ły ­
w o w y m  c z ło nk iem  d z ia ła ją c e j o 
becn ie  w  M o n a c h iu m  „S ü do steu ­
ro p ä isch e  G e s e lls c h a ft” .

W  g re m iu m  k ie ro w n ic z y m  no­
wego to w a rz y s tw a  są re p rezen ­
tow an e  w s zys tk ie  w a żn ie jsze  za- 
ch o d n io n ie m ie ck ie  k o n c e rn y  zbro 
je n io w e . Ic h  re p re z e n ta n ta m i są 
ta k ie  postacie, ja k  d r  H e rm a n n  
G ross z IG -F a rb e n -K o n z e rn , d r  
W a lte r B achem  z chem icznego 
k o n ce rn u  B aye r A G , d y re k to r  
K u r t  L an z  z F a rb -W e rke n  
H öchst, d y re k to r  W a lte r G ra s- 
sm an z k o n c e rn u  F lic k a , d y re k ­
to r  Lohse z k o n c e rn u  S iemensa. 
P re zyde n te m  now ego to w a rz y ­
s tw a  je s t d e p u to w a n y  do B u n ­
destagu d r  W a lte r A lth a m m e r, 
je de n  z lu d z i przew odn iczącego 
CSU F ra n za  Josefa Straussa.

J A K  P O D A W A Ł  ju ż  w  1966 r. 
b iu le ty n  T o w a rz y s tw a  jego  ce­
le m  je s t „w z m a c n ia n ie  s ił Z a ­
chodu, a by  p rzez w y k o rz y s ta n ie  
k a ż d e j m o ż liw o ś c i m ó g ł odzy­
skać z rabow ane  m u  obszary n ie  
m ieck ie , s ło w ia ń sk ie , m a d z ia r­
sk ie  i  ru m u ń s k ie ”  (In te rp re ss ) I

w  1968 ro k u  do 820 m ilio n ó w  
z ło ty c h  w obec 90 m i lio n ó w  p ię t 
naśc ie  la t  tem u . Za  k i lk a  la t  
p rz e k ro c z y  m i l ia rd  z ło ty c h  i  za j 
m ie  w ażne  m ie js c e  w  gospodar 
ce n a ro d o w e j. -N ie m n ie j na ra ­
zie  n ie  w id a ć  p e rs p e k ty w  na  za 
s p o k o je n ie  p o trze b  k ra jo w y c h  
i  h a n d lu  zagran icznego.

F o rm a ln ie  p o trz e b y  re s o rtu  
z d ro w ia  są p o k ry w a n e  w  80 
proc., fa k ty c z n ie  je d n a k  w  zna­
czn ie  m n ie js z y m  s to p n iu . Z a ­
m ó w ie n ia  k ie ro w a n e  do p rz e ­
m y s łu  n ie  o d z w ie rc ie d la ją  po ­
trz e b , lecz ty lk o  m o ż liw o ś c i f i ­
nansow e M in is te rs tw a  Z d ro w ia , 
a te  są n a d e r sk rom ne.

S Y T U A C J Ę  P O G A R S Z A  F A K T , że 
oko ło  20 p roc. łą czn e j p ro d u k c ji 
Z je d n o c ze n ia  S p rzę tu  M edyc zn eg o  
id z ie  n a  ek sp o rt. 6 za k ła d ó w  z 4,3 
tys . z a tru d n io n y c h , p o d leg ły ch  Z je d  
n o czen iu  o raz  k ilk a d z ie s ią t  sp ó ld zie l 
n i p ra c y  d o sta rc za ją c y c h  o k o ło  35 
p roc. łą c zn e j p ro d u k c ji zas łu że nie  
cieszą się z d o b y w a n ie m  tru d n o  do ­
stę pn y ch  ry n k ó w  d e w izo w y c h . N ie ­
m n ie j,  tru d n o  o d m ó w ić  p e w n e j słusz  
ności z a rz u to w i, że h a n d lo w e  s u k ­
cesy zag ra n ic zne  o d b y w a ją  się ko s z­
te m  p o trzeb  k r a jo w y c h , n a w e t ty c h ,  
k tó re  są o k re ś la n e  m o ż liw o ś c ia m i 
f in a n s o w y m i s łu żby  z d ro w ia . W  te j  
s y tu a c ji zw ię ks zen ie  p ro d u k c ji jest 
obecn ie  s p ra w ą  g łó w n ą . P rze jś c ie  
Z je d n o c ze n ia  z re s o rtu  z d ro w ia  do 
m aszy no w eg o , k tó ry  je s t  b a rd z ie j 
p re d e s ty n o w a n y  do o p ie k o w a n ia  się  
p ro d u k c ją  a p a ra tu ry  tec hn iczn e j, 
s tw a rza  lepsze w id o k i n a przyszłość.

N A  R A Z IE  p rz e m y s ł m edycz­
n y  p o m im o  pew nych- is to tn y c h  
os iągn ięć, pozos ta je  w  ty le  za 
b u rz liw y m  ro z w o je m  te c h n ik i 
m e d yczne j. T łu m a c z y  s ię  to  m . 
in . s ła b y m  pod w zg lę de m  ilo ś ­
c io w y m  zapleczem  te c h n ic z n y m . 
B iu ro  k o n s tru k c y jn e  Z je d no cze ­
n ia , choć sk łada  się z u ta le n ­
to w a n y c h  in ż y n ie ró w , n ie  m o ­
że sp ros tać  po trzebom . T y m  się 
t łu m a c z y  m . in . w c ią ż  jeszcze 
n ie z b y t d ob ra  s t ru k tu ra  w y ro ­
bów . P ro d u k u je m y  z b y t m a ło  
n a jb a rd z ie j s k o m p lik o w a n y c h  
u rządzeń  i  a p a ra tó w . P ie rw sze  
m ie jsce  pod  w zg lę de m  w a rto ś c i 
p ro d u k c ji z a jm u ją  m e b le  s zp i­
ta ln e . N a  n as tę pn ych  u lo k o w a ł 
s ię  sp rzę t e le k tro m e d y c z n y , na ­
rzędz ia  c h iru rg ic z n e , w e te ry n a ­
ry jn e  o raz  sp rzę t a p te c z n o -la - 
b o ra to ry jn y .

P O S TĘ P  T E C H N IC Z N Y

B Y L IB Y Ś M Y  je d n a k  n ie s p ra ­
w ie d l iw i  z a m y k a ją c  oczy na o - 
s ią gn ię c ia  p rz e m y s łu  sp rzę tu  
m edycznego. M oże s ię  o n  po ­
szczycić n ie  ty lk o  m asow ą p ro ­
d u k c ją  d o sko n a łych  n a rzęd z i 
c h iru rg ic z n y c h , lecz ta kże  b a r ­
d z ie j s k o m p lik o w a n ą  a p a ra tu rą  
o raz  n o w y m i u ru c h o m ie n ia m i. 
W  c h w i l i  obecne j t — p ró b y  
z p ro to ty p e m  nowoczesnego apa 
ra tu  do d ia te rm i i z a u to m a ty k ą  
s tro je n ia  i  s ta b iliz a c ją  c z ę s to tli­
w ośc i. P ro d u k u je m y  obecnie  
e le k tro k a rd io g ra fy ,  k tó re  do

n ie d a w n a  im p o rto w a liś m y  z za 
g ra n ic y . P od  w zg lę de m  k o n ­
s t r u k c j i  znaczn ie  p rze w yższa ją  
one  w a lo ry  p od ob n ych  a p a ra ­
tó w  w y tw a rz a n y c h  w  n ie k tó ­
ry c h  b a rd z ie j od nas u p rz e m y ­
s ło w io n y c h  k ra ja c h . T rw a ją  ta k  
że p ra ce  n ad  a p a ra tu rą  do re a ­
n im a c ji  k rą ż e n io w e j, k tó ra  bę ­
dz ie  o p a rtą  na n a jn o w s z y c h  o 
s ią gn ię c ia ch  te c h n ik i e le k tro n o ­
w e j.

S Ł U S Z N E  S Ą  Z A R Z U T Y , że p rze ­
m y s ł sp rzę tu  m e dy czn e g o  p ozosta je  
w  ty le  za postępem  w  m e dycyn ie . 
P o z io m  te c h n ic zn y  b ra n ż y  w y n ik a  
z ogó lnego s ta nu  p rze m y s łu , z w ła ­
szcza e le k tro n ik i. Je że li z a k ła d y  
e le k tro n ic z n e  n ie  w y tw a rz a ją  po ­
trze b n y c h  podzespo łów  tru d n o  bez  
n ic h  s k o n stru o w ać  o d p o w ie d n ią  apa  
ra tu rę . Z a rz u t  te n  je s t t y lk o  w  czę­
ści s łu szn y . W  is toc ie m a m y  bard zo  
u tru d n io n y  p rz e p ły w  osiągnięć m y ­
śli b ad a w cze j n aszych  k o n s tru k to ­
ró w  u rząd ze ń  e le k tro n ic zn y c h  do  
p rze m y s łu  sp rzę tu  m edy czn e g o . W  
te j  d z ie d z in ie  b a r ie ry  m ię d z y  po ­
s zc zeg ó ln y m i Z je d n o c ze n ia m i są t ru  
d n e  do p rzeb y c ia .

W  K R A J A C H  w yso ko  u p rz e ­
m y s ło w io n y c h  s p rzę t m e d ycz ­
n y  je s t p ro d u k o w a n y  z re g u ły  
w  n ie z b y t w ie lk ic h  za k ład a ch  
n a leżących  do  o lb rz y m ic h  k o n ­
ce rn ów . O s iągn ięc ia  la b o ra to ­
r ió w  e le k tro n ic z n y c h  są n a ty c h  
m ia s t w y k o rz y s ty w a n e  także  
p rzez  z a k ła d y  s p rz ę tu  m e d ycz ­
nego. U  nas na  ra z ie  m e ch a ­
n iz m  p rz e k a z y w a n ia  ty c h  os iąg ­
n ięć w c ią ż  szw a nku je . M ie jm y  
n ad z ie je , że p rze jśc ie  p rz e m y ś li 
s p rzę tu  m edycznego pod  o p ie ­
ku ńcze  s k rz y d ła  M in is te rs tw a  
P rz e m y s łu  M aszynow ego  w p ły ­
n ie  d o d a tn io  na postęp  te c h n i­
czny  w  m e d ycyn ie .

B R O N IS Ł A W  L E W IC K I

M io d e k - a n t  j jk
W  O K O L IC Y  S o k ó łk i na B ia -  

łos tocczyźn ie  zna lez ione  k i l k u ­
s e tle tn i p ie ń  dębu, do p o ło w y  
zasypany z ie m ią . M ożna  sobie 
w y o b ra z ić  z d z iw ie n ie  zna lazców , 
g d y  w e  w n ę trz u  p n ia  d o s trze g li 
g lin ia n e  naczyn ie  z za w a rto ś ­
c ią  ja k ie jś  za schn ię te j cieczy. 
Z n a lez isko  p rzekazano b ia łostoc 
k ie m u  m uzeum , gdz ie  usta lono , 
że ową zaschn ię tą  cieczą jest... 
m ió d , lic z ą c y  co n a jm n ie j 150 
la t.  O becn ie  t rw a ją  bad an ia  
zm ie rza ją ce  do  d o k ła d n ie jsze g o  
o k re ś le n ia  w ie k u  m io d u , (a ł)

D o - R o ,
czfll dobra robota
M A J Ą  A m e ry k a n ie  „Z e ro  de- 

fe k ts ” , c z y li to w a ry  bez us te ­
re k , pod g w a ra n c ją , m a m y  i 
m y  sw o je  D o -R o , c z y li m e todę  
p ra cy , k tó rą  w  n a jb a rd z ie j la ­
p id a rn y m  u ję c iu  n azyw a  się 
D O B R Ą  R O B O T Ą . D o -R o  w p ro  
w adzono ju ż  w  w ie lu  fa b ry ­
kach, o s ta tn io  zaś w  Ż a ga ń ­
s k ie j C zesa ln i W e łn y , gdzie  
szczególn ie  u w a żn ie  i  na jczęś­
c ie j bez k ry ty c z n y c h  ocen p rze  
g ląd a  się  to w a ry  przechodzące 
p rzez o d d z ia ł k o n t ro l i  te c h n ic z ­
n e j. W a rto  p rz y p o m n ie ć , że D o - 
R o w p ro w a d z ił ja k o  p ie rw szy  
w  Polsce p o k re w n y  Ż a g a n io w i 
zak ład , a m ia n o w ic ie  p rzę d za l­
n ia  czesankow a „M e r in o to k ”  w  
T o ru n iu . Z g od n ie  z za łoże n ia m i, 
D o -R o  będzie  ro zp rzes trzen ia na  
s to p n io w o  na w s z y s tk ie  d z ia ły  
fa b ry k ,  b io rą c y c h  u d z ia ł w  p ro  
p a g o w a n iu  te j m e to d y  p ra cy .

(a ł)

W A R S Z A W S K IE  Ł A ­
Z IE N K I  w  z im o w e j szacie.

( C A F  —  U c h y m ia k )

„Prawdziwa cnota..."

Odpowiadają na krytykę
W Z W IĄ Z K U  Z a r ty k u łe m  pt. 

„ C ię ż k i ż y w o t a m a to ró w  g a zu  w  
b u tla c h ” , o p u b lik o w a n y m  n a la ­
m a c h  „ K u r ie r a  S zc zec ińsk iego”  — 
3. X I .  19G8 r ., M in is te rs tw o  G ospo­
d a rk i K o m u n a ln e j w y ja ś n ia , co n a­
s tę p u je :

W  osta tn ic h  la ta c h  n a s tą p ił w  P o l­
sce in te n s y w n y  ro zw ó j g a z y fik a c ji  
b ezp rze w o d o w e j w y ra ż a ją c y  się 
w zro s te m  o d b io rcó w  gazu  p ły nn e g o  
z 12 tys . w  ro k u  1961 do  350 tys . w  
ro k u  1968. W  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im  lic zb a  o d b io rc ó w  gazu  p ły n  
nego w zro s ła  z 2,0 tys . w  ro k u  1964 
do o k o ło  10,0 tys . w  ro k u  b ie żą c y m . 
Z a k ła d a  się. że w  ro k u  1970 lic zba  
o d b io rcó w  k o rzy s ta ją c y c h  z do staw  
gazu  p ły nn e g o  p rz e k ro c z y  w  ty m  
w o je w ó d z tw ie  20,0 tys.

P rz y d z ia ły  gazu  p ły n n e g o  i sp rzę­
tu  do g a z y fik a c ji  b ezp rze w o d o w ej 
d o k o n y w a n e  są p rzez  M in is te rs tw o  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j tiia  poszczę  
g ó łn yc h  w o je w ó d z tw , s tosow nie  do  
u zg ad n ia n yc h  ? p re z y d ia m i w o je ­
w ó d zk ic h  ra d  n a ro d o w y c h  p la n ó w  
ro z w o ju  ty c h  u s ług . S p e c y fik a  g a zy ­
f ik a c j i  b ezp rze w o d o w e j w y m a g a  za ­
ch o w a n ia  p ro p o rc ji w  p rz y d z ie la ­
n y c h  ilo ś c iac h  b u tl i ,  r e d u k to ró w  i

P R O D U K C J A  w łó k ie n  
sztucznych  szybko  w z ras ta  
na  c a łym  św iec ie , a szcze­
g ó ln ie  w  k ra ja c h  e u ro p e j­
sk ich , k tó re  b aw e łnę  i  w e l 
nę m uszą sprow adzać z in ­
n ych  ko n ty n e n tó w . W  P o l­
sce ilo ść  w y tw a rz a n y c h  
w łó k ie n  sz tucznych  z w ię k ­
sza się z ro k u  na ro k . Na  
p oczą tku  bieżącego p la n u  
p ięc io le tn ieg o  w y tw a rz a liś ­
m y  ponad  12 tys ię cy  ton  
w łó k ie n  p o lia m id o w y c h , w  
1970 ro k u  p rz e w id u je  się 
w y p ro d u k o w a n ie  22 tys. 
to n  ty c h  w łó k ie n , a w  
1975 r. —  41 tys. ton . K a ż ­
da  p ię c io la tk a  p rzyn os i 
w ię c  p o d w o je n ie  p ro d u k c ji.  
Z a k ła d y  W łó k ie n  S ztucz­
n ych  w  G orzow ie  p rzecho ­
dzą obecnie  okres in te n s y w  
n e j ro zb u d o w y . N a  now e  
in w e s ty c je  przeznaczono  
p ra w ie  3 m ld  z ł. D z ię k i mo  
d e m iz a c ji z a k ła d ó w  i  żaku  
p o w i n ow ych  m aszyn, 
znaczn ie  polepszono ja kość  
p ro d u k o w a n y c h  tu  w łó k ie n .  
Już  w  1967 ro k u , d w ie  trze  
cie p rzędzy  w łó k ie n n ic z e j 
za liczono  do I  g a tu nku . 
O becn ie  p ow s ta je  d z ia ł p ro  
d u k c ji je d w a b iu  p o lia m i­
dowego, k o rd u  o raz p o lim e  
ru  barw ionego . W  1970 ro ­
k u  po c a łk o w ity m  ro z ru ­
chu  now ego o dd z ia łu , 90 
p roc. je d w a b iu  p o lia m id o ­
w ego będzie odp o tc ia d a ło  
s ta n d a rd o w i ś w ia tow em u.

N A  Z D J Ę C IU : w id o k  w y  
d z ia łu  w łó k ie nn icze g o .

(C A F  —  G a w a łk ie w ic z )

ile Ich Jest
2500 M IE J S C  n oc le g ow ych  l i ­

czą 22 o ś ro d k i w czasow e w  
ś ro d k o w y c h  re jo n a c h  ' w  w o j.  
o ls z ty ń s k im  Są one położone  
p rz e w a ż n ie  w  p o b liż u  m ia s ta  
O lsz tyna . W iększość z n ic h  
e k s p lo a tu ją  o ls z ty ń s k ie  z a k ła d y  
p ra cy , k tó re  w y b u d o w a ły  w ła s ­
ne d o m k i c a m p ing o w a , u rz ą d z i­
ł y  p o la  n a m io to w e  i  w y p o s a ż y ­
ły  o ś ro d k i w  sprzę t, (a ł)

Moje tele-ferie

Thank you,
Niewidzialna Ręko!

J U Ż  W IE M  D L A C Z E G O  W  O K R E S IE  F E R II  Ś W IĄ T E C Z ­
N Y C H  M Ó J  D W U N A S T O L E T N I S Y N E K  P R Z E P A D A Ł  W  T A ­
J E M N IC Z Y C H  O K O L IC Z N O Ś C IA C H  N A  D Ł U G IE  G O D Z IN Y . 
W IE M , D L A C Z E G O  P O Z O S T A W A Ł  G Ł U C H Y  N A  PRO ŚBY 
M A T K I  A B Y  Z A M IE Ś Ć  S W Ó J P O K O J  L U B  W Y N IE Ś Ć  Ś M IE ­
C I. W IE M  D L A C Z E G O  Z B L A D Ł  I  S C H U D Ł , A  W P A D N IĘ T E  
I  P O D K R Ą Ż O N E  O C Z Y  W L E P IA Ł  W  S U F IT  I  R O B IŁ  M IN Ę  
P E Ł N Ą  Z A D U M Y . W S Z Y S T K O  J U Ż  W IE M .

W Y J A Ś N IŁ  M I  T O  c ień  p a ­
na, k tó r y  p ro w a d z i w  te le w iz y j­
n ych  T e le - fe r ia c h  K lu b  N ie w i­
d z ia ln e j R ę k i. 2 s tyczn ia  tego 
now ego ro k u  pos ia d łe m  w reszc ie  
ta je m n ic ę  mego syna. T h a n k  
you C i, N ie w id z ia ln a  Ręko --  
W ie lk i Pedagogu! O kaza ło  się, 
że K lu b  N ie w id z ia ln e j R ęki, 
k tó r y  ja k  p a m ię ta m  z a jm o w a ł 
się k ie dyś  ta k  p oży te cznym i za­
b aw a m i, ja k  k a rm ie n ie  p tasz­
k ó w  czy p rze p ro w a d zan ie  s ta r­
có w  przez u lice , o trz y m a ł w  ty m  
ro k u  now e  zadanie. B o jow e . 
T rzeba  b y ło  n i e w i d z i a l n i e

150 debiutów 
w Wydawnictwie 

Poznańskim
W Y D A W N IC T W O  P O Z N A Ń S K IE  

n a le ż y  do ty c h  p la c ó w e k  e d y to r­
s k ic h . k tó re  ś w ia d o m ie  p o d ję ły  „ p ra  
cę o rg a n ic zn ą ”  w ś ró d  m ło d y c h  tw ó r  
có w . S w ó j m e c e n a t i  p a tro n a t w  
ty m  w zg lę d z ie  ro z to c zy ło  w y d a w n i­
ctw o  g łó w n ie  n a ś rod o w isk a  l i te r a ­
c k ie  P o zn a n ia  i W ie lk o p o ls k i o raz  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  — 

w ię c  w  w ię ks zo śc i n a  ś rod o w isk a  
m łode.

W  c ią g u  m in io n y c h  10 la t  w  W y ­
d a w n ic tw ie  P o zn a ń s k im  u k a z a ło  się  
b lis k o  100 k s ią ż e k  s ta n o w ią c y c h  d e ­
b iu t  150 m ło d y c h  p is a rz y  z P o z iia -  

, B ydg o szc zy , K o s z a lin a , S zcze­
c in a , Z ie lo n e j G ó ry  o ra z  częściow o  
ta k ż e  in n y c h  m ia s t P o ls k i. D o d a j­
m y , że w ła ś n ie  d z ię k i ty m  d e b iu ­
to m , a  ta k ż e  k o le jn y m  ks ią żk o m  
ty c h  s a m y ch  i  in n y c h  a u to ró w  po ­
w a ż n ie  o ż y w iły  się ś rod o w isk a  l ite ­
ra c k ie  P o zn a n ia , S zc zec ina czy B y d  
goszczy, a  ś rod o w isk a  Z ie lo n e j G ó ­
r y  i  K o s za lin a  m o g ły  się  po  p ro ­
stu  w c ze ś n ie j n aro d z ić .

— O p ie k a  n ad  d e b iu tu ją c y m i a u ­
to ra m i — m ó w i d y re k to r  i  re d a k to r  
n a c ze ln y  W y d a w n ic tw a  P o zn a ń s k ie ­
go d r  J e rz y  Z ió łe k  — s ta n o w i je d -  

ą z p o d s ta w o w y c h  fu n k c j i  s o c ja li-  
tycznego w y d a w c y . S p e łn ia ją c  tę  

fu n k c ję , w y d a w n ic tw o  nasze p a tro ­
n u je  m ło d y m  p o eto m  i  p ro za ik o m  
n ie o m a l od p o c zą tk u  ic h  d z ia ła ln o ś -  

tw ó rc z e j, w y d a ją c  ró żn eg o  ro d za ­
ju  a lm a n a c h y , a n to lo g ie  i a rku sze  
p o e ty c k ie , ja k o  ro d z a j d e b iu tu  zb io ­
ro w e g o  d la  poszczegó lnych  środo ­
w is k  o ra z  n ie k tó ry c h  g ru p  l ite ra c ­
k ic h  , ja k  p o zn a ń s k i „ W ie rz b a k ”  czy  
b yd g o s k ie  „ W ia t r a k i” , a  ta k ż e  p u ­
b lik u ją c  in d y w id u a ln e  d e b iu ty  ks ią ż  
k o w e  au to ró w .

p o d rzu c ić  ile ś  ta m  życzeń św ią te  
cznych  ró żn ym  osobom . D z ię k i 
C ie n io w i z T e le - fe r ii w ie m  już , 
że ja k iś  ta m  Jaś czy Staś przez 
cz te ry  god z in y  cza to w a ł w  oko 
lic a c h  kasy  b ile to w e j, aby pod­
rz u c ić  życzenia  kas jerce, a in n y  
Jaś czy Staś k ilk a n a ś c ie  godzin 
s t ra w ił na ta k ie ż  podrzucan ie . 
W ie m  d z is ia j, że m ó j synuś ś licz  
n y  p o d rz u c ił życzenia  sprzedaw  
cy  w  k io s k u  „R u c h u ” , sza tn ia ­
rz o w i z b aru  n ap rze c iw ko , są­
siadce co m ieszka  pod n am i i  
ka s je rce  z n a jb liższego  k in a . 
W szys tko  to  z ro b ił po d łu g o trw a  
ły m , w ie lo g o d z in n y m  obserw o­
w a n iu  w y b ra n y c h  o b ie k tów , w  
w ie lk ie j ta je m n ic y , n ie w id z ia ln ą  
rę ką . Z d a ł te le fe r io w y  egzam in 
na p ią tkę . S chud ł, w y s u b te ln ia ł, 
a le  je s t o key !

T ru d n o  m u  n a w e t w y tłu m a ­
czyć, że m ó g ł to  z ro b ić  zupe łn ie  
ja w n ie  bez m a rn o w a n ia  czasu. 
„T e le - fe r ie  to  bycza rzecz — po 
w ie d z ia ł —  b y ł rozkaz, to  się 
ro b i, a ty  ta ta  n ie  znasz się na 
N ie w id z ia ln y c h  R ękach ” .

T A K  P O W IE D Z IA Ł . A  ja  w  
z w ią z k u  z ty m  b łagam  was „ l u ­
dz ie  kochane ” : je ś li zobaczycie 
k ie d y ś  w  p o b liż u  k io sku , czy ka 
sy szczupłego, b łęk itn o ok ieg o  
b lo n d y n k a , k tó r y  z o k iem  zam ­
g lo n y m  ta je m n ic ą  i  z ręką 
d rżącą  z e m o c ji będzie  się skra  
d a ł w  s tro nę  kasowego okienka , 
n ie  ró b c ie  m u  k rz y w d y . N ie  w o ­
ła jc ie  m i l ic j i .  N ie  o dp row adza j 
c ie  do Iz b y  Z a trz y m a ń  d la  N ie ­
le tn ic h . T o  będzie m ó j syn —  
n a jfa jn ie js z y  cz łonek  te le w iz y j­
nego K lu b u  N ie w id z ia ln e j R ęki 
i  o fia ra  pedagogicznych  poczy­
n ań  w y ja ło w io n e g o  z pom ysłów

pana, k tó ry  w y s tę p u je  ja k o  
c ień. N a  W ileńszczyźn ie , gdzie  
p rzeb iega ła  m o ja  m łodość c h m u r 
na i górna , m a w ia n o : „N ie c h  
c ień  ch o le ra  w e źm ie  z tako  
za ba w o !” . A le  to  b y ły  d aw n e  cza 
sy, bez te le w iz ji a za to  z C ięż­
ką  R ęką  Ta tu s ia .

J U L IU S Z  Z A W IE J A

k u c h n i g azo w y ch . W y s tę p u ją c y  od  
d łuższego  ju ż  czasu w  s k a li k r a ju  
n ie d o b ó r k u c h n i g azo w y ch  rz u tu je  
n a w ie lk o ś ć  p rz y d z ia łu  b u tl i i  ' r e ­
d u k to ró w . S p ra w a  je s t p rze d m io te m  
w ie lo s tro n n y c h  in te rw e n c j i M in is te r ­
s tw a  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j w  re ­
sorc ie  p rze m y s łu  c iężk ieg o , o d p ow ie  
d z ia ln y m  za p ro d u k c ję  tyc h  u rzą ­
dzeń  o raz  u  in n y c h  w ła d z  c e n tra l­
n y c h . D ru g a  is to tn a  sp ra w a  — to  n a  
p e łn ia n ie  b u tl i g azem  p ły n n y m . O -  
sta tn io  w y s tę p o w a ły  p ew ne  tru d no ś­
c i w  dostaw ac h  gazu  p ły n n e g o  p rzez  
ro z le w n ie  do  p oszczegó lnych  je d n o ­
s te k  te re n o w y c h . B y ły  o n e  spow o­
d o w an e  z je d n e j s tro n y  in te n s y w ­
n y m  ro zw o je m  g a z y fik a c ji  b ezp rze ­
w o d o w e j w  k r a ju , z d ru g ie j zaś — 
n ie do b o re m  m o c y  p rze p u s to w e j c zy n  
n y c h  ro z le w n i gazu  p ły nn e g o , p o w ­
s ta ły m  w  w y n ik u  o p ó źn ia ją ce g o  się  
u ru c h o m ie n ia  n o w e j ro z le w n i gazu  
p ły n n e g o  w  w o je w ó d z tw ie  . k ie le c ­
k im , k tó ra  p rz e jm ie  częściow o n a ­
p e łn ia n ie  b u tl i z ro z le w n i w  Ł o d z i 

w  P o zn a n iu , z a o p a tru ją c e j w  gaz  
m . in . w o je w ó d z tw o  szczec ińskie . 
U ru c h o m ie n ie  te j ro z le w n i n as tą p i 
w  s ty c zn iu  1969 r. D w ie  następne  
ro z le w n ie  gazu (w  w o j. b ia ło s to c k im  

w  w o j. b y d g o s k im ) z n a jd u ją  się  
w  t ra k c ie  b u d o w y  i  po u ru c h o m ie ­
n iu  za p e w n ią  c a łk o w ite  zas p o ko je ­
n ie  p o trzeb  o d b io rcó w  w  k r a ju .

R o zw ó j g a z y fik a c ji b ezp rze w o d o ­
w e j je s t  o rg a n iz a c y jn ie  u re g u lo w a ­
n y . R e s o rto w i g o sp o d ark i k o m u n a l­
n e j p o w ie rzo n o  m . in . zad a n ie  za ­
p e w n ie n ia  o k re ś lo n y c h  ilo ś c i gazu  
p ły nn e g o  n a  p o trze b y  k o m u n a ln o -  
b y to w e , e k s p lo a ta c ję  is tn ie ją c y c h  ł  
b u d ow ę n o w y c h  ro z le w n i g azu  p ły n ­
nego, z a o p a trze n ie  d o staw có w  g a z u  
w  n ie zb ę d n y  sp rzę t itd . T e  w s zys t­
k ie  s p ra w y  sa p rz e d m io te m  tro s k i  
M in is te rs tw a  G o s p o d a rk i K o m u n a l­
n e j, za in te res o w an e g o  w  p o p ra w ie  
za o p a trze n ia  o d b io rc ó w  w  gaz p ły n ­
n y  d o s ta rc za n y  w  b u tla c h . K o o rd y ­
n a c ja  ro z w o ju  g a z y fik a c ji  bezp rze ­
w o d o w e j w  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
s k im  p o zo sta je  w  ges tii W y d z ia łu  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j i  M ie s zk a ­
n io w e j P re z y d iu m  W R N  w  Szcze­
c in ie .

N A P R A W IL IŚ M Y

A D M IN IS T R A C J A  D o m ó w  M ies z­
k a ln y c h  N r  11 S zczec in -P o g o dn o  u -  
p rz e jm ie  in fo rm u je , że n a p ra w io n o  
ju ż  d rz w i w e jś c io w e  w  b u d y n k u  
p rz y  u l.  B o h . W a rs z a w y  86.

Magazyn-cud
W  K IE L C A C H  z lo ka lizow an o  

now ą , n a jn o w ocześn ie jszą  w  
k ra ju  s k ła d n ic ę  m aszyn  ro ln i­
czych  „A g ro m a ” . B ędz ie  to  o l­
b rz y m i m agazyn , o bs łu g u jący  
k i lk a  są s ied zk ich  w o je w ó d z tw . 
P o w ie rz c h n ia  m agazynu  m a w y  
nos ić  14 ty s . m  k w . pod da­
chem  i  ok. 24 tys . m  kw . na 
w o ln y m  p o w ie trz u . K ie le c k i 
m a g azyn  b ędz ie  n a jw ię k s z y m  z 
d o tychczas is tn ie ją c y c h  w  k ra ­
ju .  K o s z t b u d o w y  —  38 m in  z ł.

K ośc ió ł a dz ień dzis ie jszy

Jest się z czego wycofać
N IK T  W  K O Ś C IE L E  R Z Y M S K O K A T O L IC K IM  N IE  P O W IE ­

D Z IA Ł , że e n c y k lik a  P iu sa  X I  „C a s ti c o n n u b ii”  z ro k u  1930 
w y k ła d a ją c a  k a to lic k ą  d o k try n ę  m a łżeńską , je s t n iew ażna , że 
p rze s ta ła  o bo w iązyw ać. P ra w o w ie rn y  k a to lik  n ie  może ta k  m ó ­
w ić , p on iew aż o bo w ią zu je  go d og m a t o n ieo m y lno śc i p ap ieży  w  
s p ra w ach  w ia ry  i  m o ra ln ośc i. O bo w ią za ny  je s t w ię c  ró w n ie ż  en­
c y k lik ę  „C a s ti c o n n u b ii”  tra k to w a ć  ja k o  n ie o m y ln ą  w y k ła d n ię  
n ieo m ylne go  papieża.

T O T E Ż  n ie  n a le ży  s ię  d z iw ić , 
że w  u ch w a ła ch  osta tn iego  so­
b oru  w a ty k a ń s k ie g o  i w  d o k u ­
m e n ta ch  k o śc ie lnych  w y d a n y c h  
po soborze e n c y k lik a  „C a s ti con­
n u b ii”  w sp om in an a  je s t często i  
z szacunkiem . N ie  z n a jd z ie m y  w  
d oku m e n ta ch  ogłoszonych  w  K o ­
ście le  w  o s ta tn ich  la ta c h  a n i 
jednego s ło w a  k r y t y k i  pod  adre 
sem P iusa  X I  i  jego  e n c y k lik i,  
chociaż, g dyb y  czytać m ięd zy  
w ie rszam i...

L E K T U R A  E N C Y K L IK I  „C a s ti eon  
n u b ii”  je s t  n a p ew no  p o u cza jąc a  i 
b u d z i n ie je d n ą  re fle k s ję  n a te m a t  
d o k o n y w a n e j obecn ie  re fo rm y  K o ś ­
c io ła . A u to rz y  e n c y k lik i  p rz y p o m in a  
ją  m . in . m a łżo n k o m  k a to l ic k im , że 
są o b o w ią za n i w s p ó łżyć  w e d łu g  tzw . 
„ p o rz ą d k u  m iło ś c i”  o kre ś lo ne j p rzez  
św . A u g u s ty n a . „ P o rz ą d e k  te n  -  w y  
ja ś n ia ją  -  o b e jm u je  ta k  p ie rw s ze ń ­
stw o  m ę ża  p rze d  żo n ą  i d z ie ć m i, 
ja k  i  sk o rą , w o ln ą  od n ie ch ęe i u le ­
głość i p o d p o rzą d k o w a n ie  się ż o n y ” .

Z a u w a ż m y , że s tw ie rd z e n ie  to  n ie ­
w ie le  m a  w spólnego  z d e m o k ra ty c z ­
n ą  zasadą ró w n o u p ra w n ie n ia  k o b ie t  
i  m ę żczy zn . U p rz e d z a ją c  w ię c  n ie ­
ja k o  z a rz u ty  zw o le n n ik ó w  e m a n c y ­
p a c ji k o b ie t  a u to rz y  e n c y k lik i  pod­
k re ś la ją  w  ś lad  za c y to w a n y m  
s tw ie rd ze n ie m , i .g p o d p o rzą d k o w a n ie  
żo n y  m ę żo w i n ie  n a ru s za  a n i w o l­
ności n ie w ia s ty , a ń i też  je j  godnoś­
c i lu d z k ie j. Ś w ia d e c tw e m  tego m a ­
ją  b y ć  n as tę p u jąc e  n ie o m y ln e  sło ­
w a  p ap ie ża  L e o n a  X I I I ,  w y p o w ie ­
d z ia n e  w  e n c y k lic e  „ A rc a n u m ”  z 
10. I I .  1880 r . : „ M ą ż  je s t  p rze ło żo n y m  
ro d z in y  i g ło w ą  n ie w ia s ty . Z o n a , 
p o n ie w a ż  je s t c ia łe m  z c ia ła  i  ko ścią  
z ko ś c i je g o , m a  b y ć  m ę żo w i po ­
słuszna, je d n a k  n ie  n a  sposób s łu ­
żąc e j, le cz  to w a rz y s z k i t a k  m ia n o w i­
c ie , a b y  je j  posłuszeństw o  n ie  p rz y  
niosło  u jm y  a n i u czc iw ości a n i je j  
godności. I  w  ty m , k tó r y  p ro w a d z i, 
i  w  t e j,  k tó ra  s łu ch a, p o n ie w a ż  obo  
je  m a ją  p rze d s ta w ia ć  o b ra z  — on  
C h rys tu s a  o n a  K o ś c io ła  -  n ie c h  p rze

P iu s  X I  w  sw e j e n c y k lic e  u w a ża  
p o g ląd  L e o n a  X I I I  za  n a d a l o b o w ią ­
z u ją c y .

S PR ZEC ZN O ŚĆ  m ięd zy  zasa­
dą p od po rzą d kow a n ia , posłuszeń 
s tw a  i  u le g ło ś c i żony wobec 
męża, a zasadą a u te n tyczn ie  p o j 
m o w a ne j w o ln o śc i i  ró w n o - 
u p ra w n o ś c i m iędzy  ko b ie tą  a 
m ężczyzną je s t chyba  o czyw is ta . 
P o d trz y m y w a n ie  przez a u to ró w  
e n c y k lik i w  ca łe j rozc iąg łośc i 
zasady p ie rw sze j czyn i w ie lk ie  
s ło w a  o „w o ln o ś c i i  godności 
lu d z k ie j n ie w ia s ty ”  s ło w a m i bez 
p ok ryc ia .

P O W IE D Z IE L IŚ M Y , że a u to rz y  koś  
c ie ln y c h  d o k u m e n tó w  so b orow y ch  i 
poso b o ro w y ch  t ra k tu ją c y c h  o k a to ­
l ic k ie j d o k try n ie  m a łże ń s k ie j w ie lo  
k ro tn ie  o d w o łu ją  się do  „C a s ti con­
n u b ii”  ja k o  o b o w ią zu jąc eg o  ic h  n ie ­
o m yln eg o  d o k u m e n tu . P o w ta rz a ją  
też  obszerne fra g m e n ty  te j e n c y k li  
k i .  O m ija ją  je d n a k  s k rz ę tn ie  s fo r­
m u ło w a n ia  n a k a z u ją c e  żon ie  pod­
p o rzą d k o w a n ie , posłuszeństw o i u le  
głeść w o b ec m ę ża , m im o  że K o śc ió ł 
zaw sze u w a ż a ł, że je s t  to  n a k a z  p o ­
cho d zą cy  ©d sam ego B oga, m im o  że 
n a k a z  ten  p o tw ie rd zo n y  b y ł p rze z  ta  
k ie  a u to ry te ty  k o ś c ie ln e  ja k  św . 
A u g u s ty n , L eo n  X I I I  i P iu s  X I .  
C zy żb y  w ię c  u w a ż a li , że ó w  n a k a z  
je s t  ju ż  n ie a k tu a ln y ?  C zy żb y  ch c ie li 
się w y c o fa ć  ze s fo rm u ło w a ń  t a k  d ra ż  
l iw y c h ?  Je że li ta k , to  ja k  ro zu m ie ć  
n ie om yln o ś ć  p ap ie ży?

JE D N O  JE S T  P E W N E . Te o lo ­
gow ie  k a to lic c y  o p ra c o w u ją c y  
now e  d o k u m e n ty  ko śc ie lne  n ie  
m a ją  d z is ia j ła tw e g o  życia .

S T A N IS Ł A W  M A R K IE W IC Z
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Po rozgromieniu reprezenlacji Szczecina

Hokeiści Rostocku
zdobyli puchar MKKFiT

N O W O R O C Z N Y  tu r n ie j h o -  w y s o k o  n o to w a n y  zespół w a r ­
t e j  a na lo d z ie  o nag rodę  „ G r y -  s za w sk ie j L e g ii.  P o je d y n e k  ten
fa  S zczecińsk iego ”  u fu n d o w a ­
ną  p rzez  M K K F iT  za koń czy ł 
się sukcesem  re p re z e n ta c ji m łc  
d z ieżo w e j R os tocku . Zespó ł n ie ­
m ie c k i w  n ie d z ie lę  ro z g ro m ił 
d ru ż y n ę  Szczecina s k ła da ją cą  
s ię  z z a w o d n ik ó w  S p a rty  13:2 
(1:2, 5:0, 6:0). N a to m ia s t G dańsk  
w y g ra ł z P ozn a n ie m  aż 21:1. 
T a k  w ię c  k o le jn o ś ć  je s t n as tę ­
p u ją ca : 1) R ostock, 2) S zczecin, 
3) G dańsk , 4) Poznań.

J U Ż  W Y N IK I  m eczów  w s k a ­
z u ją , że poz io m  tu r n ie ju  b y ł 
b a rd z o  s ła by . W ła ś c iw ie  m og ła  
s ię  podobać ty lk o  p ie rw sza  te r ­
c ja  m eczu  R o stock  —  Szczecin, 
w  k tó r e j n as i z a w o d n ic y  do­
t r z y m y w a li p o la  N ie m co m . Jed 
n a k  w  n as tę pn ych  na lo d o w i­
s k u  n ie p o d z ie ln ie  p a n o w a li go­
śc ie  u w id a c z n ia ją c  sw ą  p rz e ­
w agę  z d o b y ty m i b ra m k a m i. 
N ie m c y  o b n a ż y li w s z y s tk ie  b łę ­
d y  s p a rta n , a b łę d ó w  ty c h  je s t 
b a rd zo , b a rd z o  dużo. A  w ię c  
n a s i z a w o d n ic y  w c ią ż  s ła bo  je ż ­
dżą  na ły ż w a c h , za w o ln o  ro z ­
g ry w a ją  akc je , n ie c e ln ie  poda ­
ją  o ra z  m a ło  i  n iesku teczn ie  
s trz e la ją . W  o b ro n ie  n a to m ia s t 
są n ie zd e cyd o w a n i. H o ro sko p y  
p rze d  m a ją c y m  n a s tą p ić  w  ty m  
ty g o d n iu  w z n o w ie n ie m  ro z g ry ­
w e k  o m is trz o s tw o  I I  l ig i  te r y ­
to r ia ln e j są n ie z b y t wesołe. 
S p a rta  w y je ż d ż a  do Ł o d z i gdzie  
sp o tka  się z B o ru tą  Zg ie rz , są­
dząc po  fo rm ie  ja k ą  zaprezen­
to w a li szcze c in ian ie  w  tu r n ie ­
ju  n o w o ro czn ym , tru d n o  lic z y ć  
na  ic h  zw yc ię s tw o . J u n io rz y  
S p a rty  gościć będą  u s ieb ie

odb ęd z ie  s ię  w  n ied z ie lę .

N o w a  H u t a
ma sztuczne lodowisko

W  R E K O R D O W O  k r ó tk im  czasie  
w y b u d o w a n o  — p rz y  d u ż y m  w k ła ­
d z ie  c zy n u  społecznego — d ru g ie  w  
K ra k o w ie  a p ie rw sze  w  N o w e j H u  
c ie  sztuczne lo d o w is ko . U ro czy ste  
o tw a rc ie  o b ie k tu  n a s tą p i 19 b m . Jed  
n a k  b u d o w n ic zo w ie  lo d o w is k a  spe ł­
n il i  ży c ze n ia  m ło d z ie ży  n o w o h u c k ie j 
i o d d a li o b ie k t do  u ż y tk u  w  o kre sie  
z im o w y c h  f e r i i .  L o d o w is k o  w  N o ­
w e j H u c ie , p o s ia d a jąc e  p ły tę  o w y  
m ia ra c h  60x30 m  w c h o d z i w  sk ła d  
b u d ow an e go  w ie lk ie g o  k o m b in a tu  
sp o rto w o -w y p o c zy n k o w e g o . L o d o w i 
sko  czy n n e  je s t do  p ó źn yc h  godzin  
n o cn y ch . Jest ono z ra d io fo n izo w a n e  
i  w y p os ażo n e  w  k o m p le t u rząd ze ń .

W  noworocznym turnieju koszykówki

Triumfują zespoły
z  T o r u n ia

W C Z O R A J  o d b y w a ły  s ię  w  h a li  s p o r to w e j o s ta tn ie  mecze, 
trw a ją c e g o  od trz e c h  d n i w  n a s z y m  m ieśc ie , now orocznego 
tu r n ie ju  k o s z y k ó w k i ju n io r e k  i  ju n io ró w . T r iu m fa to ra m i za­
w o d ó w , z a ró w n o  w  k a te g o r ii ju n io r e k  ja k  i  ju n io ró w  zo s ta ły  
zespo ły  T o ru n ia , k tó re  p o k o n a ły  sw o ich  ry w a li  ze Szczeci­
na  i  K o sza lin a .

Zakończenie zimowych igrzysk „Ferie 68/69“

ZWYCIĘSKMłUBLET
sportowców ze szkoły nr 53

P R Z E Z  9 d n i w  ig rz y s k a c h  z im o w y c h , o rg a n iz o w a n y c h  
t ra d y c y jn ie  przez S z k o ln y  O śro d e k  S p o rtu  i  T u ry s ty k i,  
u c ze s tn iczy ło  ty m  ra ze m  p o n a d  2 tys . d z ie c i, u c z n ió w  szkó ł 
p o d s ta w o w y c h  i  ś re d n ic h , sp ęd za jących  w a k a c je  w  Szcze­
c in ie .

Z A M Y K A J Ą C  im p re z ę  p n . P O D W Ó J N Y  sukces o d n ie ś li 
„F e r ie  68/69”  z -ca  in s p e k to ra  c h ło p c y  ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
szko lne g o  m g r D a n u ta  H e liń s k a  n r  53, k tó r z y  „ s t r z e l i l i  d u b le t”  
p o d s u m o w a ła  w y n ik i  sp o rto w e  —  z d o b y li d w a  p u c h a ry : S z k o l-  
i  w y ch o w a w cze , d z ię k u ją c  z w ła  nego  O śro d ka  S p o rtu  i  T u ry s ty  
szcza n a u czyc ie lo m  w f  i  in -  k i o ra z  W y d z ia łu  O ś w ia ty  P rez. 
s tru k to ro m , k tó rz y  s w ó j w o ln y  M R N  za I  m ie js c a  w  ro z g ry w -
ezas p o ś w ię c il i na  z o rg a n iz o w a ­
n ie  d ru ż y n  s z k o ln y c h  i  zg łosze­
n ie  ic h  do  o b ję ty c h  p ro g ra m e m  
tu r n ie ;  w y m  ro z g ry w e k .

M ło d z ie ż  u cze s tn ic zy ła  w  ig rz y ­
s k a c h  c h ę tn ie , b y ła  zd y s c y p lin o w a n a  
i w s p ó łzaw o d n ic ząc  o sp o rto w e  zw y  
c ięs tw o  — zaw sze p rze s trze g a ła  ż a ­

ka ch  k o s z y k ó w k i i  p i ł k i  rę cz­
n e j.

W  p u n k ta c ji  w y p rz e d z il i o n i zdecy  
d o w a n ie  re p re z e n ta c je  S P  n r  n r  64, 
45 i 42 (k o s z y k ó w k a ) o raz  18, 36 i 
33 (p iłk a  rę c z n a ).

P u c h a r, u fu n d o w a n y  p rze z  re d a k ­
c ję  G Ł O S U  S Z C Z E C IŃ S K IE G O

„ f a i r  p la y “ . N a  „ m e d a l“  też  zw y c ię s tw o  w  koszu  d z ie w c zą t, zdo  
w y w ią z a li  się ze sw o ich  o b o w ią z - b y ła  d ru ż y n a  S P  n r  46, w y p rz e d z * -  
k ó w  k a p ita n o w ie  poszczegó lnych  d ru  ją c  ró w ie ś n ic z k i ze s zk o ły  n r  n r  2T, 
ż y n  szk o ln y c h , w y b ra n i p rze z  - x "  * ~  — ł* " *
w ło ś n ik ó w .

Dziękujemy...
. . .W Ł A D Z O M  W K Z Z  -  re so rt spor  

tu  za  p o zd ro w ie n ia  n o w o ro czn e . Z a  
k a r tk ę  z  ży c z e n ia m i n o w o ro c zn y m i 
d z ię k u je m y  ró w n ie ż  U c ze ln ia n e m u  
K o m ite to w i A Z S ,

. . .K A J A K A R Z O M  szc zec ińskim , 
p rz e b y w a ją c y m  n a zg ru p o w a n iu  ju ­
n io ró w  w  R abce, za  św ią te c zn e  po­
zd ro w ie n ia ,

. . .Z A W O D N IK O M  k lu b ó w  sp orto ­
w y c h  A rlc on ia , N e p tu n  i P o goń  za  
p o z d ro w ie n ia  n o w o ro czn e  z obozu  
p ły w a c k ie g o  w  K o ło b rze g u ,

. . .U C Z E S T N IK O M  obozu z im o w e g o  
A Z S  — P A M  w  S z k la rs k ie j P o rę b ie  
za p am ięć  i k a r tk ę  z  n o w o ro c zn y m i 
p o z d ro w ie n ia m i,

. . .L E K K O A T L E T O M  L K S  P o m o rze  
ta  p o z d ro w ie n ia  z  obozu  z im o w e g o  
k a d ry  zrze sze n ia  w  S zc zy rk u .

. . .U C Z E S T N IK O M  i  k a d rz e  obozu  
ełm ow ego Z W  Z M S  w  D u s zn ik a c h  
Z d ro ju  za ś w ią te c zn e  ży c ze n ia  d!a 
re d a k c ji i  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a “ .

(a)

D r-u ży r  te, podobn ie  ja k  pozosta  
łe  zes p o ły  u le g ły  se n io rk om  C za r­
n y c h  i s e n io ro m  Pogon i. Jednakże  
za ró w n o  C z a rn i ja k  i P o goń  star- 
w a ły  poza k o n k u rse m .

W  n ie d z ie lę  w  p ie rw s zy m  m ecz  
d n ia  k o s z y k a rk i C zarn y ch  p o ko n a ł 
59:58 (23:29) d ru ży n ę  K osza lina
S p o tk a n ie  to  m ia ło  n ie co d zie nn  
przeb ieg . W  n o rm a ln y m  czasie z: 
ko ń c zy ło  się rem isem  46:46. Z e -  
dzono  d o g ry w k ę , k tó re j osta tn !e 3 
m in u ty  zespól C zarn y ch  g ra ł w e ... 
d w ó jk ę . P o zo s ta łe  zaw o dn iczk i m ia  
ły  b o w ie m  po  p ięć p rze w in ie ń . M i  
m o to  d z ie ln y  d u et — S z u k a ła — W ie  
chnilc u tr z y m a ł je d n o p u n k to w ą  p rze  
w a g ę . W  d ru g im  p o je d y n k u  d n ia  
P ogoń p o k o n a ła  K o sza lin  87:63 
(39:29). M im o  zw y c ię s tw a  nasi I l - l i -  
g c w c y  n ie  za c h w y c il i. G ra li  c h a o ty  
czn ie  i  b a rd zo  n ie ce ln ie  s trze la li. 
W  s p o tk a n iu  ju n io re k  S zc zec ina i T o  
ru n ią , le p s zy m i o ka za ły  się  to ru -  
n ia n k i,  k tó re  w y g ra ły  84:69 (40:36). 
O s ta tn im  i  n ie w ą tp liw ie  n a jc ie k a w  
s zy m , s to ją c y m  n a d o b ry m  pozio ­
m ie  m eczem  tu rn ie ju , b y ł p o je d y ­
n e k  ju n io ró w  Szczecina z T o ru n ie m .  
S p o tk a n ie  zak o ń czy ło  się zw y c ię ­
s tw e m  gości 66:62 (26:31). T a k  w ię c  
ostateczna k la s y f ik a c ja  d ru ż y n  u -  
c.zestn iczących w  tu rn ie ju  w y g lą d a  
n a s tę p u ją c o : ju n io rk i -  1. T o ru ń ,  
2. Szczec in  i 3 K o sza lin . W  te j sa­
m e j ko le jn o ś c i z a ję ły  m ie js ca  zespo  
ly  ju n io ró w . K ró le m  s trze lc ó w  
szczec ińskiego  tu rn ie ju  zo s ta ł zaw ó d  
n ik  re p re z e n ta c ji Szczec ina K oś, 
k tó ry  og ó łem  zd obył 64 p u n k ty .

( ja -g r )

N IE C O D Z IE N N Y C H  goś­
c i p o d e jm o w a ł na  t ra d y c y j­
n y m  b a lu  s y lw e s tro w y m  
K lu b  O lim p ijc z y k a . Na  
w sp ó lną  zabaw ę ze szcze­
c iń s k im i sp o r to w c a m i p rz y ­
je c h a li n ie  m n ie j n ie  w ię ­
ce j —  F o lke  L a n d q v is t s ły ń  
ny szw e dzk i oszczepnik  z 
L u n d , zo ie lo le tn i r y w a l Ja ­
nusza S id ły  na w ie lu  sta­
d ionach  ś w ia ta . W raz  z 
L a n d q v is te m  w ita ła  w  Szcze 
d n ie  N o w y  R o k je go  m a ł­
żonka  p . Z o fia , P o lk a  w ię ­
z io na  p rzez h it le ro w c ó w  w  
obozie  k o n c e n tra c y jn y m  Ra 
v e n s b riic k . Po w y z w o le n iu  
zn a la z ła  się p . Z o fia  w  
S zw e c ji i  ta m  w y s z ła  za 
mąż. O d szeregu la t  je s t 
prezeską... K lu b u  O lim fń j-  
czyka  w  L u n d  i  w ła ś n ie  w  
ty m  „ c h a rak te rze ”  n aw iąza  
: w sp ó łp racę  ze Szczeci-

N A  Z D J Ę C IU : goście 
szw edzcy w  to w a rz y s tw ie  
p o ls k ic h  p rz y ja c ió ł n a  b a lu  
w  „E u ro p ie ” , (a)

F o to : S t. C IE Ś L A K

D ru ga  po rażka

s ia tk a rz y  P ogoni

GKS m  czele
ekstraklasy

W  N IE D Z IE L N Y C H  m eczach 
e k s tra k la s y  s ia tk a rz y  k o le jn e  
z w y c ię s tw a  o d n io s ły  zespo ły  
L Z S  M azowsze, A n i la n y  Łódź, 
H u tn ik a  N o w a  Hufca i  G K S  
Kć-tow ice.

D ru ż y n a  m a zo w ie cka  s p ra w i­
ła  zn ów  n iesp o dz ian kę , z w y c ię ­
ża jąc  G w a rd ię  W ro c ła w  3:2 
(9:15, 15:12, 15:11, 11:15, 15:5).

Ł ó d z k a  A n ila n a  p o ko n a ła  
C hełm ca  W a łb rz y c h  3:1 (7:15, 
'.9:17, 15:4, 15:6).

W  N o w e j H u c ie  m ie js c o w y  
H u tn ik  w y g ra ł z P ogon ią  S z c z a  
c in  3:0 (15:4, 15:8, 15:3), a  w  
K a to w ic a c h  G K S  z w y c ię ż y ł 
A Z S  G dańsk  także  3:0 (15:12, 
15:12, 15:6). O b y d w a  te  s p o tk a ­
n ia  m ia ły  c h a ra k te r  je d n o s iro n  
n y  i  to c z y ły  s ię  p rz y  zn aczn e j 
p rzew adze  gospodarzy.

Po d w óch  k o le jk a c h  sp o tka ń  
lid e re m  jest* G K S  K a to w ic e  
p rze d  H u tn ik ie m , A n ila n ą  i  
L Z S  M azowsze. W s z y s tk ie  te  
d ru ż y n y  o d n io s ły  po  2 z w y c ię ­
s tw a . G w a rd ia  W ro c ła w , C h e ł­
m iec, A Z S  G d a ń sk  i  Pogoń po­
s ia d a ją  po 0 p k t.  P ozostałe  4 
d ru ż y n y : A Z S  W arszaw a, L eg ia  
W arszaw a , S ta l M ie le c  i  A ZS  
O ls z ty n  w y s ta r tu ją  do  spo tkań  
lig o w y c h  d o p ie ro  w  nadchodzą ­
c y m  ty g o d n iu .

Badminłoiiiści Skry 
n a j le p s i

P R Z E Z  d w a  d n i, w  sobotę i n ie dz ie  
lę o d b y w a ł się  w  szczec iń s k ie j h a li 
s p o rto w e j tu rn ie j b a d m in to n a  og­
n is k  T K K F  P o ls k i P ó łn o c n e j. W  
im p re z ie  u cze s tn ic zy ło  45 za w o d n i­
cze k  i  z a w o d n ik ó w  z  13 o g n isk  T K K F  
z K o s za lin a , B yd g o szc zy , G d a ń s k a  
i Szczec ina. O rg a n iza to re m  za w o -  
<ów b y ło  o g n isk o  T K K F  S toczn io ­

w iec.

D ru ż y n o w y m  zw y c ię zc ą  tu rn ie ju  
zo sta ł zespół S k ry  Szczec in . D alsze  
m ie js c a  z a ję ły :  O rz e ł B ydgoszcz, 
T c le te c h n ik  G d a ńs k  i  szczec iński 
S to czn io w iec . W  g rze  in d y w id u a l­
n e j k o b ie t  zw y c ię ż y ła  J o la n ta  P ro c h  
(S k ra ) p rzed  C zyż (O rze ł) i D u ń ­
c z y k  (T e le te c h n łk ). W śród  m ę żczyzn  
t r iu m fo w a ł S w ią tc z a k  (S k ra )  przed  
B e lk ą  (O rze ł) i  H a ła s ą  (S to czn io ­
w ie c ) . ( ja -g r )

36 1 26. N a to m ia s t p u c h a r Szk o ln eg o  
Z w ią z k u  S p o rto w eg o  zd o b y ła  re p re  
z e n ta c ja  p iłk a re k  rę czn yc h  S P  n r  
36, p rze d  s zk o łą  G o d k ó w , S P  n r  45 
i S P  n r  27.

IN D Y W ID U A L N I  z w y c ię z c y  w  za ­
w o d ac h  p ły w a c k ic h  i le k k o a tie ty c z  
n y c h  o trz y m a li p a m ią tk o w e  d y p lo -  _ 
m y . O n a jle p s zy c h  s zk o ln y c h  p ły w a  j 
ka c h  p is a liś m y  z a ra z  po  z a k o ń c ze n iu  • 
za w o d ó w  dziś p o d k re ś la m y  d u ży  
p ro p a g a n d o w y  sukces za w o d ó w  la  
w  h a l i ,  w  k tó ry c h  u c ze s tn ic zy ło  o k . 
120 u c zn ió w  szkó l p o d s ta w o w y c h  i 
ś red n ic h  w  b ie ga ch , w  s k o k u  w  
d a l i p ch n ię c iu  k u lą .

J Ó Z E F  K R U S Z O N A

iwa zwycięstwa
Boba Bearmna

W  U S A  ro zp o czą ł się h a lo w y  se­
zon  le k k o a t le ty c z n y . P ie rw s ze  za  w  o 
d y  z o s ta ły  ro ze g ra n e  w  S a n  F ra n ­
cisco. M is tr z  o lim p i js k i w  s k o k u  w  
d a l B ob  B e a m o n  o d n ió s ł d w a  z w y ­
c ięs tw a . W  slcoku w  d a l os iąg n ą ł 
8,20 i  w  t ró js k o k u  15,39, w  b iegu  
n a  60 y  p p ł D a v e n p o rt  u z y s k a ł — 7;2.

Masz kom entarz
P o  ś w ią te c zn e j p rz e rw ie , n a  

s p o rto w e  a r e n y  zn o w u  w y s z li n a­
si c zo łow i zaw o dn icy . C o p ra w d a  
m in io n a  n ie d z ie la  była  je szc ze u -  
boga w  im p re z y  sportow e , w  n a ­
stę pn y ch  tyg o d n iac h  im p re z  tych  
będ z ie  zn ac zn ie  w ię ce j. J e d n a k  
w n io s k i z  p ie rw szy ch  zaw o dó w  
1969 ro k u  n ie  n a p a w a ją  o p ty m iz ­
m e m . N a  L o d o g ry fie  w ia ło  n u d ą , 
k i lk u s e t  k ib ic ó w  zm a rzn ię ty c h  n a  
ko ś ć o p u szc zało  lo d o w is ko  p rz y ­
s ięga jąc , że n ie pręd ko  p rz y jd ą  na  
m ecz. N o w o ro c zn y  tu rn ie j b y ł bo­
w ie m  im p re z ą  n ie ud a n ą. Z łe  do ­
b ran o  p a r tn e ró w , zas tosow ano  n ie  
w ła ś c iw y  re g u la m in  ro z g ry w e k .  W  
efelccie o g lą d a liś m y  m e cze, k tó rą  
k o ń c z y ły  się  w y n ik a m i d w u c y fro ­
w y m i. W  p rz e rw ie  s p o tk a ń  h o k e ­
jo w y c h  w y s tę p o w a ły  ly ź w ia r k i  
S p a rty . P o m y s ł d o b ry , p o k a zó w  
b y ło  je d n a k  za dużo. ty m  b a rd z ie j, 
że n asze m ło d e  zaw o d n ic zk i je żd żą  
je szc ze s łabo , to też n ie p o trze b n ie  
ro zc iąg a no  p ro g ra m . R e z u lta t  b y ł  
ta k i. że  im p re z a  p rz e d łu ż y ła  s ię, 
i  w ie lu  w id z ó w  przed  je j  za k o ń ­
cze n ie m  o p u śc iło  L o d og ry f.

W  H A L I  sp o rto w e j p o d z iw ia liś ­
m y  s p a rta k ia d o w e  n a d z ie je  w  k o ­
s zy k ó w c e . D o  oceny te j Im p re z y  
p o w ró c im y  w  n a jb liżs zy c h  d n ia c h . 
D ziś  n a to m ia s t chcem y z ło ż y ć  g ra ­
tu la c je  b ad m in to n is tó m  o g n isk a

Wirkola zwycięzcą
turnieju czterech skoczni

17 T R A D Y C Y J N Y  tu r n ie j N o rw e g a  B jo e rn a  W irk o ł i .  W y - 
cz le re ch  skoczn i a u s tr ia c k o -n ie  g ra ł on t r z y  k o n k u rs y  w  O be rs t 
m ie c k ic h  z a k o ń c z y ł s ię  p ię k n y m  d o r fie , G a rm is c h -P a r te n k ir -  
z w y c ię s tw e m  m is trz a  ś w ia ta  chen  i  In n s b ru c k u , a w  c zw a r­

ty m  w  B isch o fsh o fe n  z a ją ł d ru ­
g ie  m iejsce.

W lrk o ła  u zy s k a ł w  sum ie  
924,5 p k t .. W  h is to r ii t u r ­
n ie ju  cz te rec h  sk o czn i n ie  b y ła  
je szc ze z a w o d n ik a , k tó r y  b y  ze b ra ł 
ta k ą  ilo ś ć  p u n k tó w . D ru g ie  m ie js ce  
z a ją ł m is tr z  o lim p i js k i J i r i  R as ka  
(C S R S ) -  900,5 p k t . ,  a  d alsze : H u -

T K K F  S k ra , k tó rz y  ta k  d z ie ln ie  
sp isa li się w  szc zec iń s k im  tu rn ie ju  
k o m e tk i. G ra tu lu je m y !

W  S O B O T Ę  z a in a u g u ro w a li ligo ­
w e b o je  s ia tk a rz e . Z e s p ó l P ogon i 
w p ie rw s zy c h  m e cza ch  t r a f i ł  n a  
s iln y c h  p rz e c iw n ik ó w , czo łow e  d r u  
ż y n y  I  lig i . N ie  l ic z y liś m y  n a  su k ­
ces p o rto w c ó w , s p o d z ie w a liś m y  się  
je d n a k , że w  o b u  sp o tk a n ia c h  
w y g ra ją  p rz y n a jm n ie j je d n e g o  se­
ta . N ie  u d a ło  się. W  n ajb liższych , 
d n ia c h  P o goń  g ra  u  s ieb ie , m oże  
b ęd z ie  le p ie j.

W  S O B O T Ę  d o k o n a n o  podsum o­
w a n ia  im p re z  o rg a n izo w a n y c h  d la  
m ło d z ie ż y  w  czasie fe r i i .  W y p a d ły  
one b a rd zo  d o b rze , w szyscy są 
w ię c  z a d o w o le n i. N a m  się je d n a k  
w y d a je , że  w k ra d ło  się tu  ja k ie ś  
n ie p o ro z u m ie n ie :  z a p o m n io n o  bo­
w ie m , że je s t  z im a , że p ra w d z iw ą  
f r a jd ą  w  z im ie  je s t  ja z d a  n a san ­
ka c h  ł  ły ż w a c h . A  tu  ty m c zas em  
n a m a w ia  się m ło d z ie ż  do  za b a w y  
w  salach .

A  m o że  b y  ta k  p o w ró c ić  do sta­
ry c h  tra d y c ji?  A k c ja  b u d o w y  lo ­
d o w is k , o rg a n iz o w a n ie  za w o d ó w  
sa n e c zk o w y c h , tu rn ie jó w  h o k e jo ­
w y c h , d ru ż y n  p o d w ó rk o w y c h  
i  w ie le  in n y c h  p o ży tec zn yc h  
p rze d s ię w z ię ć  to  p rzec ie ż  p o m y s ły  
d z ia ła c z y  z naszego  m ia s ta , k tó re  
z d o b y ły  sob ie  ta k  w ie lk ie  u zn a n ie  
m ło d z ie ż y . (T a r )

bac (C S R S ) -  866,0 p k t ., 2 e g la n o w  
(Z S R R ) -  862 p k t ., R y d v a l (C S R S ) 
— 848,2 p k t  i  B ie ło us o w  (Z S R R ) — 
839,3 p k t.

O s ta tn i k o n k u rs  ro ze g ra n y  zostat 
w  n ie d z ie lę  w  B isc h o fs h o fe n . £ ty m  
ra zem  o zw y c ię s tw o  w a lc z y li N o r ­
w e g  W irk o la  ł  C zec h os ło w a k  R as ka . 
M e d a lis ta  o lim p i js k i z  G re n o b le  — 
R a s k a  p rz e ła m a ł passę z w y c ię s tw  
sw ego w ie lk ie g o  k o n k u re n ta . C ze­
ch o s ło w a k  ju ż  w  p ie rw sze j k o le jc e  
o d d a ł n a jd łu ż s z y  s k o k  d n ia  — 101 m ,  
a w  d ru g im  m ia ł 100 m . R a s k a  o -  
t r z y m a ł n o tę  234,7 p k t .  W irk o la  m ia ł 
p ie rw s z y  s k o k  s łabszy — 97,5 - m< 
a w  d ru g im  u zy s k a ł 100 m . Jego no  
ta :  228,3 p k t . D a ls ze  m ie js c a  z a ję li :  
3. G r in l  (N o rw e g ia )  -  222,6 p k t  (97 
i  100 m ) . 4. Z e g ła n o w  (Z S R R ) -  
219.2 p k t . (96,5 i  99,5), 5. H u b a c
(C S R S ) -  218,8 p k t  (95.5 i  97 m )#

T U  T0TO
P . P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  za w is  

d a m ia  ż e : w  z a k ła d a c h  T o to -L o tk a  
z d n ia  5 s ty c zn ia  1969 r. w y lo s o w a ­
no  n a s tę p u ją c e  lic z b y :
2, 18, 28, 30, 34, 46 o raz  d o d a tk . 23.

W  d o d a tk o w y m  s p e c ja ln y m  loso­
w a n iu  4 z  49 n u m e ró w  d y s c y p lin  
sp o rto w y c h  (p re m ie  po  2000 z ł) w y  
lo s ow an o  w  W a rs z a w ie :

3, 7, 31, 37,
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P O N IE D Z IA Ł E K  
6 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : M e lch io ra  
J U T R O : J u lia n a

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe , 

o kre sam i w iększe, opady  
śn iegu. Tem p ok. m inu s  10 
st. C.

RADA D R I A

• C O Ś d la  s m ak os zy: za m ó w ­
cie n a ju tro  u żo n y  zupę  
n e a p o łita ń s k ą ! A  oto p rzep is: 

U g o to w a ć  rosół z kości lu b  m ię  
6a z w ło s zczy zn ą  i  za p ra w ić  
go śm ie ta n k ą  z ż ó łtk ie m  i  od­
ro b in ą  m ą k i. Osobno ugotow ać  
1/4 k g  m a k a ro n u  w łoskiego , 
p o k ro ić  go i w ło ży ć  do  w a zy . 
U ta r ty  suchy ser ty lż y c k i lu b  
ed a m sk i podać osobno, posy­
p u ją c  n im  zupę na ta le rzu .

TEATRY

P O L S K I -  n ie c z y n n y ; W S F O L C Z E S  
N Y  — „ P o je d y n e k “  g . 19.30; M U Z Y ­
C Z N Y  — „S tu d e n t ż e b ra k “  g . 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) n ie c zy n n e ; w to ­
re k :  „R o m an c a  n a t rą b k ę “  g. 18, 
20.30 — czeski od la t  18; K O S M O S  
( te l. 355-02) „ B e c zk a  p ro ch u “  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  ja p . od la t 
16 (p o n ie d z ia łe k  i w t o r e k ) ; C O LO S  
S E U M  (te l. 458-18) „ Z a b a w a  w  m a ­
sa k rę “  g. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  
fr . od la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i w to ­
re k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „A g en t  
o d w ó ch  tw a rz a c h “  g. 9.30, 12.15, 15, 
17.45, 20.30 -  f r .  od la t  14 (p o n ie ­
d z ia łe k  i w t o r e k ) ; P O L O N IA  (te l. 
218-34) „W e e k e n d  z d z ie w c zy n ą “  g. 
16, 18.15, 20.30 -  p o i. od  la t  14; w to ­
r e k :  „ C z a rn y  m u sta ng “  g. 10, 12 -  
U S A  — od la t  U :  „ A n g e lik a  i  k r ó l“  
g . 14, 17, 20 -  f r . - w ł .  od la t  16 -  
n a n o ra m .;  P IO N IE R  (te l. 218-34) 
„C zte rd z ie śc i m in u t  p rzed  ś w ite m “  
g. 11. 13, 15 — ra d ź . od  la t  12; „B arn  
bus m ó j b ra t“ g. 17: „ B a r ie ra “  g. 
18, 20 -  po i. od la t  16: „ K o p c iu -

Książki nadesłane
S ta n is ła w  L e m  -  „ W Y S O K I Z A -  B . W a la sze k , ¡VI. S ośn iak -  „ Z A ­

M E K "  (C z y te ln ik , cena 14 z ł) .  W y -  R Y S  P R A W A  M IĘ D Z Y N A R O D O W E -
d an ie  I I .  S e r ia :  G ło w y  w a w e ls k ie .

A n n a  B u k o w s k a  — „ S A IN T  — E -  
K U P E R Y  C Z Y L I P A R A D O K S Y  H U ­
M A N IZ M U "  (P IW , cena 20 z ł) . M o ­
n o g ra fia .

A n n ę  P h il ip e  -  „ C H W IL A  W E S T ­
C H N IE N IA “ . P rz e ło ż y ła  E . F iszer. 
(K s ią ż k a  i W ied za , cena 10 z ł) . O po ­
w ie ść  o ch o ro b ie  i  śm ierc i w y b it ­
nego a k to ra  fran c us k ieg o  G e ra rd a  
P h il ip e ‘a.

K osm asa -  „ K R O N IK A  C Z E ­
C H O W “ . T łu m a c ze n ie , w s tę p  i  k o ­
m e n ta rze  M . W o jc ie ch o w s ka . (P W N , 
ce n a  57 z ł) .  D z ie ło  nad w o rn e g o  k ro ­
n ik a rz a  czeskiego, ży jąc eg o  w  X I  
w ie k u .

„ L IT E R A T U R A  N A  R O Z D R O Ż U “ . 
S zk ic e  p o lem iczn e . (W y d . L ite ra c k ie , 
ce n a  18 z ł) .  Z b ió r  a r ty k u łó w  p u b li­
k o w a n y c h  u p rzed n io  w  „M ies ię cz­
n ik u  L ite ra c k im “ .

„ S Ł O W N IK  W Y R A Z Ó W  B L IS K O ­
Z N A C Z N Y C H “  p o d  re d a k c ją  S t. Sko  
ru p k i .  (W ie d za  Pow szechna, cena 80 
z ł) .  W y d a n ie  IV .

W . B is k o , S. K a ro la k , D . W a s i­
le w s k a , S. R a fa ł -  „ M Ó W IM Y  PO  
P O L S K U “  (W ie d za  Pow szechna, ce­
n a  30 z ł) .  P o d rę c zn ik  do n a u k i ję ­
z y k a  po lsk iego  z p ły t, p rzeznaczo ­
n y  d la  R osjan . S e r ia :  P o lig lo ta .

W . B isk o , S . K a ro la k , R . T e rte l, 
D . W as ile w s k a  -  „ M Ó W IM Y  PO  
P O L S K U “ . (W ie d za Pow szechna, ce­
n a  30 z ł ) .  P o d rę c zn ik  do n a u k i ję ­
z y k a  po lskiego z p ły t, p rzezn a czo n y  
d la  N ie m c ó w . S e ria :  P o lig lo ta .

D iogenes L a e rtio s  — „ Ż Y W O T Y  I  
P O G L Ą D Y  S Ł Y N N Y C H  F IL O Z O ­
F Ó W “ . P rz e k ła d :  I .  K ro ń s k a , K . 
L e ś n ia k , W . O lszew sk i, B . K u p isa . 
(P W N , cena 65 z ł) . S e r ia :  „ B ib lio ­
te k a  k la s y k ó w  f i lo z o fi i“ .

B . G e re m e k , K .  P iesow icz — „ L U ­
D Z IE ,  T O W A R Y , P IE N IĄ D Z E " . (W ie  
d za  P ow szechna, cena 50 z ł ) . Z a ry s  
h is to r ii spo łeczeństw a w  o s ta tn im  - 
tys iąc le ciu . B ib lio te k a  W ie d zy  H i ­
storycznej.

G O  P R Y W A T N E G O ” . (P W N , cena 
40 z ł .)  P o d rę c zn ik  u n iw e rs y te c k i.

W . S. W o łk e n s z te jn  -  „ Z B IÓ R  Z A  
D A Ń  Z  F IZ Y K I“ . Z  ro sy js k ie g o  t łu ­
m a c zy ł J . W . T a rc z y ń s k i. (P W N ,  
cena 42 z ł) .

R em ig iu sz B ie rz a a e k  — „P R A W O  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  W  Z A R Y S IE “  (P W N  
cena 48 z ł) . P o d rę c zn ik  d la  s tuden ­
tó w  w y d z ia łó w  p ra w a .

„ N A P R A W A  S A M O C H O D Ó W  S T A R  
25 I  S T A R  27“ . P ra c a  zb io ro w a . 
(W K iŁ , cena 70 z ł) .  K s ią ż k a  p rze ­
znaczona d la  p ra c o w n ik ó w  zap lecza  
techn icznego  m o to ry za c ji .

iit r&nBBta
W  N O C Y  z sobo ty  n a  n ie dz ie lę , 

n a s z la k u  k o le jo w y m  p o m ię d zy  G o ­
le n io w e m  a M as zew e m , p o c ią g  oso­
b o w y  p o trą c ił id ą c ą  to ro w is k ie m  
72 -le tn ią  k o b ie tę , A n ie lę  K .,  k tó ra  
p on iosła  ś m ie rć  n a  m ie js cu .

— o—

W E  W S I B ia łu ń , p o w . S targa rd , 
w  m ie s zk a n iu  T e re s y  U rb a n  za tru ły  
się  czadem  z  n ieszczelnego p ie ca  16- 
le tn ia  H e le n a  U rb a n  i  je j  11-letn ia  
sio s tra  B a rb a ra . W e z w a n y  le k a rz  po  
g o to w ia  s tw ie rd z ił zgon.

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  p o g oto w ia  ra ­
tu n k o w e g o  u d z ie la ł w c z o ra j pom ocy  
18 -le tn ie j H a lin ie  K . zam . p rz y  u l. 
L e n a rto w ic za . H a lin a  K . podczas k ą  
p ie li w  w a n n ie  o b la ła  się u kro p e m , 
odnosząc p o p arze n ia  ca łego ciała.

Porady prawne
H E N R Y K  J A N U S Z E W S K I, Szcze­

c in . Z  c h w ilą  p rz y s tą p ie n ia  do  
ro z b ió rk i b u d y n k u , w  k tó ry m  m ie  
ści się  W asze m ie szk an ie , lo k a to ­
r z y  o trz y m a ją  m ie s zk a n ie  zastęp­
cze z  z a c h o w a n ie m  u p ra w n ie ń  
w s zy s tk ic h  osób f ig u ru ją c y c h  p ie r  
w o tn ie  na p rz y d z ia le  k w a te ru n k o  
w y m . R a d z im y  je d n a k  rozpocząć  
s ta ra n ia  o m ie s zk a n ie  sp ó łd zie lc ze, 
Jeżeli dochód n a cz ło nk a  W aszej 
ro d z in y  p rz e k ra c z a  800 z ł  m iesięcz  
nie .

H E N R Y K  G IE R Y M K O W S K I, Szcze 
c in . W  s p ra w ie  p o ru szo n e j p rzez  
p a n a  ra d z im y  z w ró c ić  się do  A D M  
i  do  K o m ite tu  B lo k o w e g o  a w  r a ­
z ie  o d m o w y in te rw e n c j i  m ożna  
s k ie ro w a ć  sk a rg ę  do  K o le g iu m  
K a rn o -A d m in is tra c y jn e g o  p rz y  P re  
z y d iu m  D R N .

W O J S Ł A W  C IO K , S zc zec in . J e ­
ż e l i  za c h o w a ł p a n  ciąg łość p ra c y , 
z a k ła d  p ra c y  o b o w ią z a n y  b y ł w y -  

ła c ić  p an u  e k w iw a le n t  za  n ie  w y  
o rzy s ta n y  u r lo p  w y p o c z y n k o w y  za 

ro k  1968. W o b e c  o d m o w y  z a p ła ty  
n a le ż y  s k ie ro w a ć  s k a rg ę  do  Z a k ła  
d o w e j K o m is j i  R o z je m c ze j p rzy  
S zc zec iń sk im  P rz e d s ię b io rs tw ie  P ro  
d u k c j i  P o m o c n ic ze j B u d o w n ic tw a .

S T A N IS Ł A W  W Ł O D A R S K I —  
S zczec in . W  o kre s ie  ch o ro b y  o łr z y  
m u je  p an  je d y n ie  zas iłe k  c łto robo  
w y  w  w y so k oś c i 70 p ro c . p rze c ię t­
n yc h  za ro b k ó w . W y ró w n a n ie  do 
100 p roc. za ro b k ó w  i  odszk o do w a­
n ie  za  u tra tę  z d ro w ia  b y ło b y  m oż  
l iw e  je d y n ie  na p o d staw ie  w y ro k u  
sądu . W  p o stęp o w a n iu  są d o w y m  m u  
s ia łb y  p an  u d o w o d n ić  w in ę  z a k ła  
d u  p ra c y , p o le g a ją c ą  n a n ie zac ho ­
w a n iu  p rze p is ó w  b ezp ie cze ń stw a  1 
h ig ie n y  p ra e y .

N A  p l. L o tn ik ó w  sp ad ła  ze scho­
d ó w , u d e rz y ła  g ło w ą  o podest i stra  
c iła  p rzy to m n o ść  5 - le tn ia  M a r ia  K . 
le k a r z  s tw ie rd z ił w s trzą ś n ie n ie  m óz  
gu. D z ie w c z y n k a  p rz e b y w a  n a  k u ­
ra c ji  w  k lin ic e  P A M  p rzy  u l. U n ii  
L u b e ls k ie j.

D Z IŚ  w c zes n ym  ra n k ie m  w y s tą p i­
ły  z a k łó c e n ia  k o m u n ik a c ji t ra m w a jo  
w e j w  śródm ieściu . P o w o d e m  b y ło  
u szk odzen ie  siec i t ra k c y jn e j u  zb ie ­
gu a l. N iep o d le g ło śc i i  p l. Ż o łn ie rza . 
N a p ra w a  t rw a ła  o k . 2 godz.

(ap)

Kolegium orzekło:
P O N IŻ E J  p u b lik u je m y  n a zw is k a  o -  

sób, k tó re  — d e c y z ją  K o le g iu m  K a r  
n o -A d m in is tra c y jn e g o  p rz y  P re z. 
D R N —Ś ró d m ieś c ie  u k a ra n o  za w łó ­
częgostw o b ra k  d o w odu  osobistego, 
n ie d o p e łn ien ie  o b o w ią zk u  m e ld u n ­
kow ego  itp . O rze cze n ia , w y d a n e  w  
t ry b ie  p rzyś p ie szo n ym , są p ra w o ­
m ocne i n ie  p o d leg a ją  zas ka rże n iu .

A  oto n a zw is k a  o b w in io n y c h : Józe f 
S O K O L S K I 1. 47 — t  m -c e  aresztu  
zasadn iczego , N ik o d e m  P O P O K  1. 58
— 3 m -c e  ares ztu  zasadniczego,
A u re lia  P IE T R Z Y K O W S K A  1. 19 — 
1 000 z ł g rz y w n y  z  z a m ia n ą  n a 40 
d n i a res ztu , Szczepan  K A L IN O W S K I  
1. 56 —  3 m -c e  ares ztu  zasadniczego, 
k a ra n y , B a rb a ra  S O W A  1. 19 —
1 m -c  a resztu  zasadniczego, J a n  
S P IŻ A K  1. 32 — 3 m -c e  ares ztu  za ­
sadniczego, H e le n a  J Ó Ż W IA K  1. 39
— 3 m -c e  a res ztu  zasadniczego, W ła  
d y s ła w a  G O S Z K A  1. 25 — 3 m -ce  
ares ztu  zasadniczego, k i lk a k r o tn ie  
k a ra n a , S ta n is ła w a  F A B IA N  1. 20 —  
3 m -c e  a resztu  zasadniczego, Z o fia  
C IS Z E W S K A  1. 21 — 3 m -c e  aresztu  
zasadniczego.

<ap)

szek w  p o trza s k u “  g. 22 — f r .  (po
n ie d z ia łe k  i w t o r e k ) ; M A R S  — 
„ Ś w ia t  się  ś m ie je “  g. 17, 19.30 -  
ra dź. od la t  12; P R O M IE Ń  -  „300 
S p a rta n “  g. 16 -  U S A  -  od la t  11: 
„ W ię z y “  g . 18.20, 20.30 -  w ę g . od  
la t  16; F A L A  -  „ Z y c ie  z ło d z ie ja “  
g . 17, 19.20 -  f r .  od la t  16; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „T e s ta m e n t  
g an g s te ra"  g . 17.30, 19.45, f r .  w ł. 
N R F  -  od la t  14; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „ A n n a  K a re n in a “  p an o ra m , 
od la t  16; D A R  (S ta rg a rd ) „F a łs zy ­
w e  b a n k n o ty “  f r .  w ł. od ła t 14 -  
p a n o ra m .; P A N O R A M A  (S targ a rd )  
„ N a jw ię k s z e  w id o w isk o - ś w ia ta “ 
U S A  -  od  la t  11.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W ojcie ch a 7; W E W N . -  A rk o ń s k a :  
C H IR . -  U n ii L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P io tra  S k a rg i;  P O R A D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7
-  godz. 19 -7; O G Ó L N A  -  Jed ­
ności N a ro d o w e j 12 -  g. 19 -7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l . P ias tó w  
L -  g. 20 -8 ; S P . L E K A R Z Y  SP EC . -  
W oj. P o ls k ieg o  42 -  g. 8 -20  (te l. 
56-01) ; P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l. H . Poboz  
nego 14, g. 8 -1 7 , a l . M . B u c zk a  40/42
-  g. 8 -1 7 , U l. W . P o la  6 -  g. 8-15.30, 
ul. N a d  O d rą  14. g. 8-18, u l. K a p i­
tańska, g. 8 -1 5 , u l. A rk o ń s k a , g. 
5-17, u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  86. 
?. 14-16.

A P T E K I

N R  1 -  J a g ie llo ń s k a  16a -  tel.
571-55 (d o d a tk o w o  o d tru tk i i  t le n ) ; 
N R  6 -  W o j. P o l. 134 -  te l. 240-68; 
N R  34 -  D ub o is  1 — ie l.  82-41. 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 (G l in k i) ;  N R  U  (D ą b ie ) :  N R  
12 (P o d ju c h y );  N R  62 (Z d ro je ) .

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 P ro g ra m  d n ia , 15.30 i  16.05 P o ­
lite c h n ik a  T V ,  16.30 D z ie n n ik  T V ,
16.45 „ Z w ie rz y n ie c “ , 17.30 S k o k i n a r  
c ia rs k ie , 18.30 F e lie to n  tyg o d n ia ,
15.45 „ E u re k a “ , 19.20 D o b ran o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20.05 T e a tr  T V  „ K o l-  
lo k a c ja “  J . K o rze n io w s k ie g o , 21.35 
„ P ro f i le  k u l tu r y “ , 22.15 D z ie n n ik  T V ,  
22.30 P ro g ra m  n a  dz ie ń  nas tę p n y. 
22.35 i  23.40 P o lite c h n ik a  T V .

W T O R E K

5.55 D la  k la s  lic e a ln y c h  „O d p ra w a  
posłów  g re c k ic h “ , 10.25 F ilm  CSRS, 
„ Ik a r ia  X - B - i “ , 12 P ro g ra m  d la  k l .  I I  
i I I I  „N a s i p rz y ja c ie le “ , 12.45 P rz y ­
sposobien ie ro ln ic ze , 14.45 P ro g ra m  
d n ia , 14.55 P rzy sp o s o b ien ie  ro ln icze,
15.30 i 16.05 P o lite c h n ik a  T V ,  16.35 
D z ie n n ik  T V .  16.45 P ro g ra m  f ilm o ­
w y , 17 T V  E k ra n  M ło d y c h , 19.20 Do  
b ranoc , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 
„ G ie łd a  p io se n k i“ , 20.35 F ilm  C SR S  
„ Ik a r ia  X —B —i “ , 22 R e p o rta ż  „ W ie ­
czór w  gó rac h “ , 22.25 D z ie n n ik  T V ,  
22.40 P ro g ra m  n a dz ie ń  nas tępny, 
22.45 i 23.50 P o lite c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.25 
G im n a s ty k a , 15.35 L e k c ja  ję z . ang. 
16 L e k c ja  ję z . ros„ 16.30 P ro g ra m  
d la  d z ie c i, 17 W iad o m o śc i, 17.05 „B o  
jo w n ic y  i  z w y c ię zc y “ , 18.05 „ F iń ­
s k ie  szk ło “ , 18.30 T e łe -re k la m a , 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 19 „W  
naszych  k in a c h “ , 19.30 K ro n ik a , 20 
„C z a rn y  k a n a ł“ , 20.25 F ilm  „ K ró l  
m a ne żu “ , 21.55 K ro n ik a , 22.10 R e ­
p o rta ż  z T a n z a n ii, 22.30 L e k c ja  jęz . 
ang ., 22:55 W iadom ośc i.

W T O R E K

7.55 L e k e ja  ję z . an g ., 9.45 O m ó w ie ­
n ie  p ro g ra m u , 9.50 G im n a s ty k a , 10 
K ro n ik a , 10.35 „ C z a rn y  k a n a ł“ , 11 
F ilm  „ K ró l m a n e żu “ , 12.30 W iad o ­
m ości, 15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ram u ,
15.20 G im n a s ty k a , 15.30 P ro g ra m  roz  
ry w k ó w y , 16.30 W id o w is k o  d la  dz ie ­
c i, 17 W iad o m o śc i, 17.05 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y , 18.05 L e k c ja  ję z . ang..
18.30 T e le -re k la m a , 18.50 P o zd ro w ię  
n ia  T V  d z ie cię ce j, 19 P ro g ra m  z R o -  
stocku , 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  T V  
„ K ru p p  i  K ra u s e “  -  cz. I I ,  W ia -  
m ości, 21.30 R e p o rta ż  „ K o m p u te ry  
i  p rzyszłość“ , 22 „M u z y c z n y  le k s y ­
k o n “ , 22.25 K ro n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 17.55, 20, 23, 24 
15.05 Z  ż y c ia  Z w . R ad z ie ck ie go , 15.30 
D la  d ziec i „ P rz y lą d e k  D o b re j N a ­
d z ie i“ , 16.05 „ N a  w ir a ż u “ , 16.50 
„D z ie ń  d z is ie jszy  i  m y “ , 17 N on  
stop S tu d ia  R y tm  — cz. I I ,  17.15 S tu ­
d io  P ro p o z y c ji — B o h a te r 68, 17.25 
R e p o rta ż  a k tu a ln y , 17.40 R ad io w a  
en c yk lo p ed ia  a k tu a ln o ś c i, 18 „ M u -  
s ico ra m a“ , 18.40 M u z y k a  i a k tu a l­
ności, 19.05 Z  k s ię g a rs k ie j la d y , 19.20 
N a u k o w c y  ro ln ik o m , 19.40 U tw o ry  
d a w n y c h  m is trzó w , 20.25 M e lo d ie  z 
f i lm ó w  D isn e ya , 20.50 W iec zo rn y  
ko n c ert życzeń , 21.25 „5 m in u t  o w y  
c h o w a n iu “ , 21.30 K a le jd o s k o p  k u l­
tu ra ln y , 22 T a trz a ń s k a  rapsod ia , 
22.30 R e w ia  p iosenek , 23.15 Z  rosy j 
sk ie j m u z y k i k a m e ra ln e j, 0.05—3 
P ro g ra m  nocny.

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 21, 23.50; SER  
W IS  R Y B A C K I:  18.25, 24; 15 W ło sk ie  
canto , 15.30 P o ls k ie  tań ce  lu d o w e , 
15.45 Z  c y k lu  „P rze szc zep y  dz iś  i 
ju t ro “ , 16.05 R e k la m a , 16.15 „ N a  p rze  
ło m ie  ro k u  starego i now ego“ , 16.25 
K o n c e r t życ zeń , 17 P A W , 17.25 
„S zczec ińsk ie  po p o łu dn ie“ , 18.30 
„W id n o k rą g “ , 18.45 L e k c ja  ję z . ros„  
19.07 P ios en k i b ia ło ru s k ie , 19.30 Opo  
w ia d a n ie  „ K ro k i w e  m g le “ , 19.50 
Jazz od fro n tu  i  od k u c h n i, 20.25 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  ,20.40 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 21 Z  k r a ju  i  ze św ia ta , 
21.30 Z  n o w yc h  n ag ra ń  W O S P R iT , 
22.27 „ A u to b io g ra fia “ , 22.37 D . C. 
ko n c ertu , 23.18 „ A m b ic je  i  s ta rty “ , 
0.05—2.55 P ro g ra m  no cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

17' P ro g ra m  w ie czo ru , 17.05 Q u o d li­
b e t — c z y li co k to  lu b i, 17.30 „P o d ­
w ó jn e  n iebezp ieczeństw o“ , 17.40 T e

m a ty  b aś n io w e w  m u zy c e , 18 E x -  
pressem  p rze z  św ia t, 18.05 T y d z ie ń  
na U K F , 18.20 „ M a r tw y  tu rk u s “ , 
18.30 R . W aschko  i je g o  p ły ty “ , 1» 
„ Z w y c ię s tw a “ , 19.30 P o lo n ia  śp iew a , 
19.45 O sporc ie ro z m a w ia ją  B . T o  
m a sze w sk i i  S t. W yso c k i, 20 P ie rw ­
sze o b ro ty , 20.20 „S aga ro d u  M c -  
O w ie e k ic h “ , 20.35 P ły ty  nasze i n a ­
szych p rz y ja c ió ł, 21 K a le jd o s k o p  P o  
se jdona, 21.20 M u z y k a  z je d n e j p ły  
ty  -  M ire i l le  M a th ie u , 21.45 O p e ra  
ty g o d n ia  „ K o n s u l"  — G . C . M o n e t  
t i ,  22 F a k ty  d n ia , 22.07 G w ia z d a  
7 w ie czo ró w  — C illa  B la c k , 22.15 
„ N ie  c zy ta liśc ie  -  to  p o s łu c h a jc ie“ , 
22.35 „W  szopie b y d łu  p rz y z w o ic ie j“ * 
23 P o e z ja  p ro zą  — C . N o rw id , 23.05 
M u z y k a  nocą, 23.45 P ro g ra m  na w to  
re k , 23.50 N a  dob ran o c  śp ie w a ją  
C zerw on e  G ita ry .

S Z C Z E C IN  -  U K F

16.05 P ię k n e  g łosy, 16.15 R e p o rta ż  
a k tu a ln y , 16.30 K ą c ik  ja z z o w y .

Komunikat

Krajowej Loterii Pieniężnej
W  z w ią zku  z w ie lk im  pow odzen iem  ja k im  cieszą się 

L O S Y  K R A J O W E J  L O T E R II P IE N IĘ Ż N E J

P O L S K I M O N O P O L  L O T E R Y J N Y  
u p rze jm ie  p ro s i s ta łych  n ab yw có w  losów  o wcześniejsze ic h  
w yk u p y w a n ie . K o le k tu ry  b ow iem  będą je  re ze rw o w ać ty lk o  

do  11 s tyczn ia  1969 r.

P O L S K I M O N O P O L  L O T E R Y J N Y
41-K __________

D Y R E K C J A  M H D  
A r t .  P rz e m y s ło w y m i R ó żnym i

z a w i a d a m i a  O d b i o r c ó w

że w  d n iu  2. I .  1969 r.

otwarto sklep
przy ul. Mazurskiej 21
S k le p  po leca  sprzedaż a rt. p a p ie r­
n iczych  na ra c h u n k i d la  in s ty tu c j i  

i  p rze d s ię b io rs tw .

C zyn ny  w  godz. od  9— 16. 

Z a p r a s z a m y
3 9-K

Pracownicy poszukiwani
P rze d s ięb io rs tw o  Z a o p a trze n ia  R o ln ic tw a  w  W o­
dę „W o d o ro l“ w  S zczec in ie , u l. 5-go  L ip c a  34* 
z a tru d n i in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  b u d o w n ic tw a  
w odnego , w o d n o -m e lio ra c y jn e g o  lu b  in s ta la c ji 
sa n ita rn y c h  n a s ta no w isk o  k ie ro w n ik a  g ru p y  
ro b ó t w  M y ś lib o rzu . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do  
uzg o dn ien ia  n a m ie js cu . 5174-K

N A U K A

D O Ś W IA D C Z O N Y  k o re ­
p e ty to r d ys p o nu je  jesz­
cze m ie js ca m i n a  le k c je  
m a te m a ty k i, f iz y k i,  e - 
le k tro te c h n ik i, siec i i 
m aszyn e le k try c zn y c h . 
T e l. 359-02 do  godz. 14.

12029-G
P R A C A

P O T R Z E B N A  pom oc do  
m ow a do d zie ck a. R ew . 
p a źd z ie rn ik o w e j 10-61.

12046- G

N IE R U C H O M O Ś Ć

K U P IĘ  m ie szk an ie . In ­
fo rm a c je :  te l. 383-18,
godz. 8 do 15.15. 12044-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ K S Z Ą  ilość O- 
fe rt  posiada P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„S y re n k a “ , W ars zaw a , 
E le k to ra ln a  11. In fo rm a  
cje 10 z ł zn ac zka m i.

4839-K
P R A G N IE S Z  szczęśliw e  
go m a łżeństw a?  N ap is z :  
„Venus“ , K o sza lin , K o  
le jo w a 7. B ły s k a w ic zn ie  
p rześ lem y k r a jo w e  adre  
sy. 5076-K
S E P A R O W A N Y  od la t  
dziesięciu w  w ie k u  la t 
50 pozna p a n ią  do la t  
30, bez d ziecka w  celu  
m a try m o n ia ln y m . O fe r ­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
cin  pod 12051.

R02NB

R A D IO K L U B  M ie js k i 
L O K  w  Szczec in ie p rz y j 
m u je  zap isy n a  ku rs  
ra d io -te le w iz y jn y . In fo r  
m a cji u d z ie la  S e k re ta ­
r ia t  R a d io k lu b u  od 
godz. 10-16, te l. 441-31.

12018-G
G A R A Ż  do  w y n a ję c ia . 
Pogodno, K lo n o w ic za
19 - 10. 12026-G
G A R A Ż  n o w y w y n a j­
mę. C zorsztyń s ka  16.

12047- G

S P R Z E D A Ż

2 P S Y  w y ż ły  sprzedam . 
Szczecin, O k ó ln a  53.

12020-G
M Ł O D Ą  k ro w ę  z t rz e ­
c im  c ie la k ie m  sprze­
dam . F r .  P a c zk o w s k i, 
S zc zec in -P o d ju ch y , u l. 
R adosna 3. 12028-G
T E L E W IZ O R  w  d o b rym  
stanie o k a z y jn ie  sprze­
dam . Jedn . N a ro d o w e j
2 0 - 2. 12030-G
P IA N IN O  sprzedam . 
T e l. 745-76 po godz. 17.

12036-G
D U Ż Y  kred en s a n ty k  
sprzedam . K aszubska  
61—7 od godz. 15.

12040-G
P IE R N A T  sprzedam . 
Tel. 72-152. 12050-G

L O K A L E

P R A C U J Ą C A  p o szu k u je  
po ko ju . T e l. 352-19.

11937-G
P O Z N A N  -  3 p o ko je , 
now e b u d o w n ic tw o  za ­
m ien ię  n a  2 m ie szk an ia  
w  Szczec in ie : 3 lu b  2 
po ko je , n o w e b u d ow n ic  
tw o  w  ce n tru m  Szczeci 
na i  1 p o k ó j, d z ie ln ica  
obojętna. O fe r ty  B iu ro

O głoszeń Szczec in  pod  
12023.
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju . 
T e l. 253-92. 12025-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  zao p ie­
k u je  się sta rszą osobą 
w  zam ian  za m ie szk a­
n ie . T e l. 243-25. 12027-G 
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
d la  i  lu b  2 s tuden tów . 
T e l. 380-85. 12031-G
P O K O J z p rzed p o k o jem  
w  K lu c z b o rk u , w o j. 
O p o le  za m ie n ię  n a po­
k ó j w  S zczecin ie . Szcze 
c in . A rk o ń s k a  51—10.

12033-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j sa­
m o tn em u  pan u . Szcze­
c in , Ja g ie llo ń sk a  83—22.

12048-G
W Y N A J M Ę  p o kó j panu , 
n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o ­
w i,  u l. B u d z iszyńska  
27a—14. 12052-G
3 P O K O J E  z  k u c h n ią  w  
Ś ro d z ie  W lk p . zam ien ię  
n a  m ie s zk a n ie  w  Szcze 
cin ie . O fe rty  B iu ro  O gło  
ezeń Szczecin pod 12035.

2 P O K O JE  z ku c h n ią , 
p rze d p o k ó j, sa m o d zie l­
ne, p a rte r , o fic y n a  w  
p o b liżu  p l. Zg o dy  zam ie  
n ię  n a  2 p o k o je  z ku c h  
n ią  i  ła z ie n k ą  e w e n tu ­
a ln ie  m ie js ce m  n a  ła ­
z ie n kę . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin pod  
12039.
S A M O T N A , m ogąca u -  
d zie lać  k o re p e ty c ji po  
s zu k u je  p o k o ju  su b lo k a  
to rsk ieg o , m oże b y ć  n ie  
u m e b lo w a n y . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 12045.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę  o 
tre ś c i:  „ T e o d o ro w ic z  A -  
p o lo n ia , le k a rz  d e n ty ­
sta , Szczec in , B o h ate ­
ró w  G e tta  W ars zaw s k ie  
go 6-24. N r  550/D“ .

12024-G

W  A U T O B U S IE  *,65*'
zgub iono  k lu c ze  t  kos­
m e ty c zk ą . P o k o ju  7—1.

12034-G
28. X I I .  Z A G IN Ę Ł A  su­
k a  o w c za re k  a lza c k i. 
O d p ro w a d zić  za  w y n a ­
g rodzen iem  : O s trow sk i* 
S zc ze c in -Z d ro je , H an g a  
ro w a  1, L o tn is k o , te l. 
32-408. 12037-G
W  C Z W A R T E K  19. X I L  
w ie czo re m  zgub iono  
c za rn y  p an to fe le k . Z  m a r  
tw io n a  w ła ś c ic ie lk a  p ro  
si o  z w ro t :  B u d z is zy ń -  
sk a  2 la—12. 12043-G

24. X I I .  o godz. 19.30 p rzy  
u l. J a g ie llo ń s k ie j zn a le ­
ziono  zeg a rek  m ęsk i. O -  
d eb ra ć  m o żn a  u p. W ła ­
d y s ła w a  P ozn a ch o w s k ie -  
go, u l. M a z u rs k a  23/6.

11970-G
R Y S Z A R D  N A J D A Ł A  i  
J A N  J A N K O W S K I zg ła­
sza ją  zag u b ie n ie  p rzep u ­
s te k  p o rto w y c h  n r  17763* 
n r  10138. 11972-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się  p ies
m y ś liw s k i, b rą zo w y . O -  
d e b ra ć ; F ila re tó w  4. Po  
3 d n iac h  u w a ża m  za w ła  
sność. 11981-G

Z N A L E Z IO N Y  zeg a rek  
p rz y  u l. K o m u n y  P a ry ­
sk ie j do o d e b ra n ia :  u l. 
W y c ie c zk o w a  4/6.

a 11985-G 
Z G U B IO N O  to rb ę  b rązo ­
w ą  z d o k u m e n ta m i n a  
nazw isk o  K a z im ie rz  M o ­
sk w a . U czc iw ego  zn a laz ­
cę proszę o zw ro t za w y  
n a g ro d ze n ie m : te l. 350-53 
w e w n . 19. 12001-G

21. x n .  68 s k ra dz io no  psa 
b o ks era  rocznego, b rą zo ­
w e go, b liz n y  n a  p ra w y m  
b o k u , u d z ie  i  g ło w ie . 
W iadom ość o m ie js cu  po  
b y tu  lu b  d o p ro w ad ze n ie  
psa n ag rodzę . G ó cm an*  
K . K ró le w ic z a  59/119.

12015-G

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w S zczec in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in . pL H o łd u  P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie : Z . C z a p liń s k i (re d . n ac ze lny *, M . C z a rn ie c k i. A. K i ln a r  (z -c a  red. nacze lne g o ), T . R ek . M . S zy m czy k  (se kr. re d a k c ji) . L . W ię c k o w s k a  i E. W ltu s zy ń s k l. T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . n ac zelnego  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 61); d z ia ł m ie >  
ski 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O g łoszeń  428-62: re d a k c ja  p o ran n a  (po g o d z in ie  6' 240-28; d a k  -op isy  240-18. 
P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „R u c h ”  M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na ko n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie  a l. N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rzy jm o w a n e - sa do  10 d n ia  m le s k  - p o p rze d za ją c e g o  okre s  p re n u ­
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 77 z ł:  ro c zn ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 p ro c . droższa — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „R u c h ”  W ars zaw a ul- W ro n ia  23. T e L  20-46-88. k o n to  P K O  N r 1-6-100024. D r u k ' Szezeu. Z a k ł.  G ra f. D -l
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Konkurent „Delikatesów“Z Dom« Ilikcka da własnego mieszkania

Książeczka mieszkaniowa
dla Halinki Caryk

W C Z O R A J  w  a u li S zko ły  
P od s taw ow e j p rz y  u l. P io n ie ­
ró w  w  G o len io w ie  o dby ła  się 
w zrusza ją ca  u roczystość. W y ­
ch ow a n ka  D om u Dziecka  w  B i 
now ie  -  H A L IN K A  C A R Y K  o- 
t rz y m a ła  książeczkę  m ieszkanio  
w ą , u fu n d o w a n ą  przez Z a k ła ­
d y  Chem iczne S p ó łd z ie ln i P ra  
ćy w  G o le n io w ie . P ię k n y  d a r 
w rę c z y li d z iew czynce : zastęp­
ca prezesa s p ó łd z ie ln i m g r inż . 
J A N  Z B Y S Z E W S K I i  p rze w o ­
dn iczący ra d y  s p ó łd z ie ln i M IE ­
C Z Y S Ł A W  C Z U B A .

D ecyz ję  u fu n d o w a n ia  k s ią ­
żeczki z w k ła d e m  15 tys . z ł 
p od ję ła  ra d a  s p ó łd z ie ln i na o- 
s ta tn im  w a ln y m  zgrom adzeniu . 
P os ta no w io n o  także  op iekow ać 
się d z iw czyn ką  aż do c h w ili 
je j  u sam od z ie ln ien ia  się oraz 
za kup ić  w  p rzysz łośc i k o m p le t­
ne u m e b lo w a n ie  m ieszkan ia .

Za łodze  Z a k ła d ó w  Chem icz­
n ych  S p ó łd z ie ln i P ra cy  w  G ole

n io w ie  serdeczn ie  d z ięku je m y 
za ten  p ię k n y  d a r, k tó ry m  
sp ó łd z ie lcy  o d p o w ie d z ie li na 
nasz ape l pom ocy d la  s ie ro t. 
Nasza a k c ja  fu n d o w a n ia  książę 
czek m ieszka n iow ych  trw a . Na 
serce i  pom oc społeczeństwa 
czeka w  D om ach D ziecka  jesz-: 
cze w ie le  s ie ro t. D z iś  u fu n d o ­
w a na  d la  n ic h  książeczka m ie ­
szka n io w a  będzie zapow iedzią  
spoko jnego  s ta r tu  do p rzysz łe j 
ż y c io w e j sam odzie lności. Z g ło ­
szenia  fu n d a to ró w  p ro s im y  k ie  
ro w a ć  na te l. 46-235. (hs)

N A  D Z IE Ń  p rze d  S y lw e s tre m  
o tw a rty  został p rz y  u l. B a rn i­
m a  n a N ieb u s zew ie  supersam  
—  n a jw ię k s za  p la c ó w k a  h an ­
d lo w a  p o d leg ła  d y re k c ji  M H D  
A r ty k u ła m i S p o ży w c zy m i. P rze  
stronna sala h an d lo w a  i  zap le  
cze, now oczesne w y p os aże n ie— 
p rzed e  w s zy s tk im  w y g od n e , 
seg m en to w e p ó łk i p ro d u k c ji 
G o rzo w s k ich  Z a k ła d ó w  M e ta lo ­
w y c h  P T , ró żn orodność to w a ­
ró w  —  w szys tk o  to  p o zw ala  
p rzyp u s zcza ć , że S A M  te n  bę­
dz ie  je d n ą  z n a jp o p u la rn ie j­
szych p la c ó w e k  w  m ieśc ie . 
W ła ś n ie  to  p rzyp u s zcze n ie  p rze  
m a w ia  za ko n iecznością  szyb­
k ieg o  u rzą d ze n ia  p rze d  s k le ­
p em  p a rk in g u . N a  ra z ie  p a n u je  
tu  rozg ard ias z , a le  k iedyś m a  
p o w sta ć  t ra w n ik . P ó k i czas 
trz e b a  kon c ep c ję  zm ie n ić . 
Je zd n ia  u l. R e w . P a źd z ie rn ik o ­
w e j, od s tro n y  k tó re j w ię k ­
szość k lie n tó w  będzie w chodzić  
do sk le p u  je s t  w  ty m  m ie js c u  
z b y t  w ą s k a , a b y  bez szkody  
d la  ru c h u  ta ra s o w a ły  j ą  sam o  
chody .

Fo to  St. C ieś la k

Zle się 
bawicie!

N A R E S Z C IE  p ra w d z iw a  z i­
m a ! N a s ta ł r a j  d la  dz iec i. P e ł­
no ic h  w szędzie. Szczególnie  na 
d z ik ic h  to ra c h  saneczkow ych. 
C zy m ożna się im  d z iw ić , k ie ­
d y  n ie  za pew n iono  im  dosta ­
teczn e j l ic z b y  m ie js c  do z im o ­
w y c h  zabaw? Jest je d n a k  ta k  
że w ie le  g ru p  m łodz ieżow ych , 
k tó re  z a b a w ia ją  się n ie w ła ś c i­
w ie . C hodz i tu  p rzede  w s z y s t­
k im  o rz u ty  śn ie ż k a m i w  znak i 
d rogow e . W ie le  z n ic h  u lega 
U szkodzeniu , do  in n y c h  p rz y le ­
p ia  się śn ieg  p o w o d u ją c  ich  n ie  
czyte lność. Z resztą  n ie  ty lk o  
z n a k i te  są zasypane śn ieg iem  
p rzez  dzieci.

W y d a je  się w ię c  za ko n ie cz ­
n e  a by  służba  d rogow a  z 
M Z D iM  d oko nyw a ła  od czasu 
do czasu lu s t ra c j i  i  d o p ro w a ­
dza ła  z n a k i d rogow e  do  w ła ś c i­
w e go  w y g lą d u  (z)

D b a j ą  o  s w o j ą  d z ie ln ic ą

Społecznym trudem
DZ IE L N IC A  N a d  O d rą  na­

leży jeszcze do n a jb a r­
d z ie j zan ie d ba n ych  re jo ­

n ó w  m ias ta . Jeszcze, gdyż 
w s zys tko  w s ka zu je  na to , iż  
ju ż  w  n a jb liż s z y m  czasie s y ­
tu a c ja  ta  ra d y k a ln ie  z m ie n i się 
na  lepsze. P rz y c z y n ią  się do te  
go p rzede  w s z y s tk im  czyny  spo 
łeczne, pod e jm o w an e  przez m ie  
szkańców  te j d z ie ln ic y .

Pod ko n ie c  u b . ro k u  odb y ła  
się sesja D z ie ln ic o w e j R a dy  Na 
ro d o w e j N ad O drą  pośw ięcona  
m . in . re a liz a c ji p la n u  czynów  
społecznych  zakreś lonego na 
ro k  1968. Choć n ie  zosta ł on 
c a łk o w ic ie  w y k o n a n y , z p ow o ­
du n ie  ukończen ia  p ra c  na ką ­
p ie l is k u  1 M a ja , za p la n ow a ­
n ych  na u b ie g ły  ro k  —  z ro b io ­
no d la  d z ie ln ic y  bardzo  w ie le . 
W a rto ść  w y k o n a n y c h  ro b ó t sza

cu je  się na sum ę 5,5 m in  z ł. Co W a rto ść  p ra c  za p lanow anych  
zrob iono  w  czyn ie  społecznym ? na  ro k  b ieżący w yn os i 6 650 000 

z ł. (zdań)

W „Hydromie “
-  80 proc. produkcji 

n a  e k s p o r t
F A B R Y K A  U rzą d ze ń  B u d o w la ­

n yc h  „ H y d ro m a “  w  Szczec in ie  zn a ­
czn ie  rozsze rza  w  b ie żąc ym  ro k u  
zak re s  ek sp o rtu . O k o ło  80 p roc. ca­
łe j p ro d u k c ji t ra f i  n a  ry n k i za g ra n i 
czne. G łó w n y m  o d b io rcą je s t N R D , 
z k tó rą  za w a rto  o statn io  n o w y  k o n ­
t r a k t  n a  d ostaw ę 500 s z tu k  h y d ra u li 
czn y ch  d źw ig ó w  ty p u  H I5S -3 . P e w ­
ne p a rt ie  ty c h  u rząd ze ń  m a ją  b y ć  
ta k ż e  s k ie ro w a n e  do Ju g o s ła w ii i  
in n y c h  k r a jó w .

W a rto  p o d kre ś lić , że  w y m ie n io n y  
d źw ig  odznacza się  w y s o k ą  ja k o ś ­
c ią , a  je g o  sp raw ność i z a le ty  tec h ­
n ic zne s ta w ia ją  go w  rzę dz ie  w y ro ­
b ów  o n a jw y ż s z y m  s ta nd a rd z ie  
ś w ia to w y m , (k k )

W  U B . K O K U  oddano do u ż y tk u  
R e jo n o w y  O ś ro d ek  K u lt u r y  p rz y  u l. 
P s zcze ln e j, w  k tó ry m  z n a jd u je  się  
sala w id o w is k o w a  n a  350 m ie js c . 
K o s z t b u d ow y w y n ió s ł 1 100 000 z ł  
p rz y  pom ocy f in a n s o w e j p a ń s tw a  — 
310 ty s . z ł. W y b u d o w a n o  ró w n ie ż  
2 p o cze ka ln ie  au to b u s o w e , je d n a  z 
n ic h  z lo k a lizo w a n a  zos ta ła  p rz y  u l. 
L u d o w e j. A  za te m  w y b u d o w a n ie  
p o c ze k a ln i n ie  ty lk o  p rz y c z y n iło  się 
do  tego , że m ie s zk a ń c y  o k o lic  u l. 
L u d o w e j o cze ku ją c  n a a u to b u s  m a ­
ją  gdzie  sc h ro n ić  się  p rze d  desz­
czem , ale i z m ie n ił się na lepsze  
w y g lą d  te j części m ia s ta . N a  m ie j­
scu szpecącego d z ie ln ic ę  b a jo ra  
zn a jd u ją c e g o  się p r z y  u l.  P a p ro c i, 
z k tó re g o  w y d o b y w a ły  się p rz y k re  
zap a c h y  — ro zp o czę to  b u d ow ę b o i­
ska sp o rtow ego . O b e cn ie , p ra c e  są 
ju ż  n a u k o ń c ze n iu . N a  w ie lu  p la ­
cach  z a ro ś n ię ty m i ch w a s ta m i u rz ą ­
dzono w  u b ie g ły m  ro k u  z ie le ń c e ;  
m . in . p rzy  u l.  D u b o is , u l. Z a m k n ię ­
te j, u l .  L u d o w e j, u l. K o n ars k ie g o . 
K o m ite ty  B lo k o w e  d z ia ła ją c e  w  
d z ie ln ic y  N a d  O d rą  u rz ą d z i ły  w ie le  
p la c ó w  zab a w  d la  d z ie c i;  p o w s ta ły  
one m . in . p rz y  u l. L ip o w e j, Ś w ia ­
to w id a , S ła w o m ira , D u b o is , W isze -  
s ła w a  i w ie lu  in n y c h . W  czy n ie  
sp o łe czn y m  u zu p e łn io n e  zo sta ło  
ró w n ie ż  lu b  z m o d e rn izo w a n e  
ś w ie tle n ie  na n ie k tó ry c h  u lic ac h  
n p . L ip o w e j i  Ś w ia to w id a .

W IE L E  p ra c  w y k o n a ją  m iesz 
k a ń cy  d z ie ln ic y  N ad  O drą  w  
czyn ie  społecznym  także  w  ro  
k u  b ieżącym : m . in . założą la m  
p y  na O sied lu  K o m u n y  P a ry ­
s k ie j,  w y b u d u ją  2 p oczeka ln ie  
p rz y  p rzys tan ka ch  autobuso ­
w ych , u po rzą dku ją  n ie  zabudo­
w a ne  te ren y  p rzy  u l. B ogu- 
m iń s k ie j i  L u d o w e j urządzą 
p lac  zabaw d la  dz iec i p rzy  ul. 
M a k s y m ilia n a  G olisza  na O- 
s ie d lu  K o m u n y  P a ry s k 'e j,  zmo 
d e rn iz u ją  o ś w ie tle n ie  p rz y  u l. 
u l.: G rz y m iń s k ie j. W illo w e j,  To 
m aszewskie  j .  P en -’ u -sk iega .

G Ł Ó W N Y M  Z A D A N IE M  całego ru ­
chu  ku ltu ra ln o -o ś w ia to w e g o  je s t  a k ­
ty w iz a c ja  k u ltu ra ln a  n a jszerszych  
k rę g ó w  spo łecznych , s tw o rze n ie  im  
o d p ow ied n ic h  w a ru n k ó w  k o rzy s ta n ia  
z  d ó b r k u ltu ry  o ra z  ic h  w s p ó łtw o ­
rze n ie . W  z w ią z k u  z ty m  zachodzi 
u sta w ic zn a  p o trzeb a  p o lep s zan ia  j a ­
kości p ra c y  p la c ó w e k , o d p ow ied n i 
d o bór u p o w sze ch n ia n yc h  treś c i i -  
d e o w o -w y c h o w a w c zy c h , w zm o że n ia  
ofen sy w n o śc i d z ia ła n ia , a b y  jeszcze  
p e łn ie j  t  św iad o m ie  anga żo w ać  się 
w  s o c ja lis ty czn e  b u d ow n ic tw o  n a­
szego k r a ju  w  ś c is łym  p o w ią za n iu  ze  
środ o w isk iem . P ra k ty c z n y  w y ra z  
ty c h  d ąże ń  p o w in ie n  zn a leźć  odb i­
c ie  w  s ta ły m  d o sk o na le n iu  p ro g ra ­
m ó w  d z ia ła ln o ś c i p la c ó w e k , d la tego  
też  ic h  p la n y  p ra c y  n a ro k  1960 
m a ją  za w ie ra ć  w y ra ź n e  o kre ś la n ie  
za m ie rze ń  w y c h o w a w c zy c h  o raz  
sposobów  ic h  re a liz a c ji.

N a jp e łn ie js z e  w y k o rz y s ta n ie  w ła s ­
n y c h  m o żliw o śc i o d d z ia ły w a n ia  i-  
d eo w o -w y ch o w a w cze g o  p la có w e k  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  je s t w ła ś n ie  
g łó w n y m  za d a n ie m  ogłoszonego o- 
gó ln o p o lsk ieg o  w s p ó łza w o d n ic tw a  
ty c h  p la c ó w e k  po d  h as łem  „K a ż d e ­
go d n ia  s łu ż y m y  O jc zy źn ie  L u d o-  
tc e j" .

IN IC J A T O R Z Y  i  o rg a n iza to rzy  te - w  poszczególnych grupach  p lacó - 
go o g ó lnopo lsk iego  w s p ó łzaw o d n ic - w e k , zaś w a ru n k ie m  uczes: leżen ia  
tw a  są p rze k o n a n i, że je s t to  n a j -  je s t w y p e łn ie n ie  i  p rzes ła n ie  k a r ty  
w ła śc iw s za  fo rm a  u czc zen ia  p rze z  zg łoszenia w ra z  z p ro g ra m e m  d z ia -  
te p la c ó w k i 25-lec ia P o ls k i L u d o w e j, ła n ia  do k o m is ji w s p ó łzaw o d n ic tw a . 
D la te go  też re g u la m in  w s p ó lza w o d - W  N A S Z Y M  M IE Ś C IE  u k o n s ty tu o ­

w a ły  się i rozp o czę ły  ju ż  pracę w o ­
je w ó d zk a  i  m ie js k a  k o m is je  w spół­
zaw o dn ic tw a . W  zw ią z k u  z tym  
w s zy s tk ie  d z ia ła ją c e  w  n aszym  m ie­
ście p la có w k i k .o ., k tó re  za m ie rza ­
ją  w z ią ć  u d z ia ł w e  w s p ó łzaw o d n ic ­
tw ie  m a ją  w y p e łn ić  k a r tę  zgłosze­
n ia  i  p rzesłać ją  w ra z  z p ro g ra m e m  
n a ro k  1969 do M ie js k ie j K o m is ji 
W sp ó łzaw o dn ic tw a  w  te rm in ie  do 
d n ia  15 styczn ia  1969 r. Z g łas za jąc a  
sw ó j udział, w e w s p ó łza w o d n ic tw ie  
p la c ó w k a  k .o , zo b o w ią zan a  je s t re a ­
lizo w a ć  zg łoszony p ro g ra m , in fo r ­
m o w a ć  n a  bieżąco k o m is ję  o t ru d ­
nościach  w  re a liz a c ji p o d ję ty c h  za­
dań , p ro w a dz ić  d o k u m e n ta c ję  i  u - 
dostępn iać ją  cz ło nk o m  k o m is ji .

Z akończenie  i  ocena w s p ółzaw od­
n ic tw a  w środow isk u , p o w ie c ie , w o ­
je w ó d z tw ie  i c a ły m  k r a ju  będzie  
p o łączona z u ro czy stą  im p re z a , n a  
k tó re j w y ró żn ia ją c e  s ię  p la c ó w k i 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e  o trz y m a ją  n a ­
g ro d y . (ru )

n ic tw a  p o d k re ś la  p o trzeb ę  szczegól­
nego u w zg lę d n ia n ia  d o ro b k u  k u ltu ­
ra ln e g o  P R L .

„Każdego dnia 
służymy

Ojczyźnie Ludowej“
W s p ó łzaw o dn ic tw o  o b e jm u je  okre s  

od 1 X1.1968 r .  do  31.V.1969 r .  (z  ty m ,  
że X I  i  X I I  1968 r .  p rzezn a czo n e są 
n a p ra c e  p rzy g o to w a w c ze );  p o w in n a  
w  n im  w z ią ć  u d z ia ł k a żd a  p la có w ­
k a  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w a , n ie za le ż ­
n ie  od je j  p rzy n a le żn o ś c i o rg an iza ­
c y jn e j. W sp ó łzaw o dn ic tw o  p rzeb ieg a

To zainteresuje
posiadaczy książeczek
oszczędnościowych
W  S T Y C Z N IU  I  L U T Y M  każdego  

ro k u  w p ły w a ją  do P K O  tys iąc e  k s ią ­
żec zek oszczędnościow ych d la  do ­
p is an ia  odsetek. P ra c o w n ic y  P K O  
m a ją  w  ty m  o kresie  t a k  dużo p ra ­
cy, że n ie  są w  sta n ie  je j  podołać. 
W  re zu lta c ie  w ła śc ic ie le  ks iążeczek  
dość d ługo  m uszą czekać na ic h  
zw ro t, co p rzy s p a rza  im  n ie ra z  w ie ­
le  k ło p o tó w . D la te go  też  O d d z ia ł 
W o je w ó d zk i P ow szechnej K as y  
Oszczędności z w ró c ił się do  nas w  
ty m  ro k u  z  p rośbą o zaa p e low an ie  
do naszych  C z y te ln ik ó w  a zarazem  
k lie n tó w  P K O , b y  w  m ia rę  m o ż li­
w oś ci p rze s y ła li sw e ks ią żec zk i w 
d alszy ch  m iesiącach  ro k u . P K O  za ­
p e w n ia  posiadaczy ks ią żec zek , ż< 
n a le żn e  odsetk i do lic zan e  są z  k o ń ­
cem  każdego  ro k u  ń a ra ch u n ka ch  
k lie n tó w  i  p ro c e n tu ją  łą czn ie  
w k ła d a m i bez w zg lę d u  n a to , w  j; 
k im  te rm in ie  w p is an e  zostaną do  
ks ią żec zk i, (zdań)

10 la t Sam orządu

Robotniczego

Spotkanie w Płoni
Z  O K A Z J I 10-lec ia S a m o rząd u  R o ­

botn iczego, o d b y ło  się o statn io  w  
Z a k ła d a c h  P rze m y s łu  M as zynow ego  
L eś n ic tw a  w  P łon i sp o tk a n ie  zas łu ­
żo n yc h  d z ia łac zy  i  d łu g o le tn ic h  p ra  
co w n ik ó w  z p re zy d iu m  R ad y  Ro­
b o tn ic zej i k ie ro w n ic tw e m  przeds ię­
b io rs tw a . W  sp o tka n iu  uczestn iczył 
m . in . s e k re ta rz  Z O  Z Z P L  i P rzem . 
D rzew ne g o  M ic h a ł S e w e ryn .

W  tra k c ie  sp o tk a n ia  22 d łu g o le t­
n ic h  p ra c o w n ik ó w  i d z ia ła c zy  sam o  
U ządu o trzy m a ło  d y p lo m y  i u p om in  
k i .  W śród  w y ró żn io n y c h  je s t m . in . 
b ryg a d z is ta  W ła d y s ła w  C zern ie ck i, 
sta rszy  m is trz  T ad e u sz  K ró l, ślusarz  
i  z n a n y  O R M O -w ie c  L u c ja n  P rzc k o -  
la , e le k try k  R y s za rd  IC uźniew ski 
o raz  p ra c o w n ik  d z ia łu  k o n tro li tech  
n ie zne j H en a d iu sz  B u jk o . (k k )

©fisi© su
„ p o l s s l v e r y ” ?

B Y Ł O  o n ich  bardzo  głośno. 
Ich  w p ro w a dze n ie  na ry n e k  po­
p rze dz iły  szum ne in fo rm a c je  w  
prasie, ra d io  i  T V . I  w reszcie  
u kaza ły  s ię  — o d z iw o  — n aw e t 
w  k ioskach  „R u c h u ” . Po k i lk u  
d n ia ch  z n ik n ę ły  ja k  m eteor. I  
n ie  zna jdziesz ju ż  ze św iecą p o l­
sk ich  s re b rn ych  ży le te k  — „P o l-  
s ilv e ró w ” . K to  w in ie n ?  H ande1 
d ys tryb u c ja , w y tw ó rn ia ?  O  o d ­
p ow ied ź  p ro s im y  szczec ińsk ich ' 
h a n d lo w c ó w ! (ap)

15 lat pracy 
szczecińskich 

geodetów
S Z C Z E C IŃ S C Y  G E O D E C I służą  

w o je w ó d z tw u  ju ż  15 la t. W  ty m  
o kre s ie  w n ie ś li zn ac zn y  w k ła d  w  za  
g o spodarow an ie  Szczecińskiego, je ­
go m ia s t i  os ied li. M ię d z y  in n y m i 
za p ro je k to w a li i  za ło ż y li sporo  
osnów g e o d e zy jn y ch , w y k o n a li w ie ­
le  p o m ia ró w  zw ią za n y c h  ze sporzą­
d zen iem  m a p , p rze p ro w a d z ili in w e n  
ta ry z a c ję  o b ie k tó w  i  u rządzeń  pod­
z ie m n yc h  o ra z  n ad z ie m n yc h , p ro je ­
k to w a li szczegółow e rozm ieszczenia  
u rządzeń  ko m u n a ln y c h , o p rac o w y­
w a li m a p y  p ro b lem ow e.

W c zo ra j w  S a li K a m e ra ln e j Z a m ­
k u  o d b y ła  się a k a d e m ia  pośw ięcona  
obchodom  X V -le c ia  G e o de z ji G o­
s p o d a rk i K o m u n a ln e j n a Z ie m i 
S zczec ińsk ie j o ra z  X  ro czn icy  p ow ­
sta n ia  W ojew ó d zk ieg o  P rze d s ię b io r­
s tw a  G e o de zyjn eg o  G o s po d a rk i K o ­
m u n a ln e j.

D y re k to r  W o jew ó d zk ieg o  Przedsi«  
b io rs tw a  G e o de zyjn eg o  G ospodarki 
K o m u n a ln e j, A u re liu s z  M a d a jc zy k i 
w y g ło s ił oko liczn o śc io w y  re fe ra t , w  
k tó ry m  p o d su m o w a ł do tychczasow y  
d o ro b e k  szczecińskich  geodetów. 
P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  u ro czy  sto i 
ci b y ło  w rę cze n ie  p rzeds ięb io rstw u  
p a m ią tk o w e j o d zn a k i G ry fa  P o m o r­
skiego a cz te rem  je g o  p rac o w n i­
k o m , M a r i i  S a d k ie w ic z , S tan is ła w o ­
w i D u rze , B o les ła w o w i O rlew iczo w i 
i J a n o w i D u d z ie w ic zo w i — Z ło tyc h  
O d zn a k  Z w . Z a w . P ra c . G osp. K o ­
m u n a ln e j i  P rze m y s łu  Tere n o w eg o .

(zdań )

Jzieci-Dzieciom"
-  pod tym hasłem 

odbyła się 
zabawa noworoczna 

w DK Kolejarza
200 D Z IE C I z ty c h , d la  k tó ­

ry c h  „K u r ie r ”  i  P K P S  zo rg an i­
zo w a li zb ió rkę  u p o m in k ó w  pod 
hasłem  „M a ły  p od a rek”  — dużo 
radośc i”  zaproszonych zostało 
przez k ie ro w n ik a  D om u K u ltu ry  
K o le ja rz a  — A . Bartoszew skiego  
na p ie rw szą  z tu te jszych  im pre z  
now orocznych. O dby ła  się ona 
w  m in io n ą  sobotę i  jesteśm y 
pew n i, że na d ługo  zostan ie  w 
p am ięc i m a łych  gości D K K .

IM P R E Z A  przeb ieg a ła  pod has łem  
„ D Z IE C I -  D Z IE C IO M “  i c h y b a  to  
w ła śn ie  zap e w n iło  je j  ta k ie  pow o­
dzen ie . W  p ie rw sze j części na scenie  
te a tra ln e j w y s tę p o w a ły  dziec ięce i  
m ło d z ie żo w e zespoły a r ty s ty c zn e  te­
go d om u p rzyg o to w an e  p rzez  in ­
s tru k to ró w  — Z e m m le r  — Z ie lińską»  
J . S ied la  i B . B ro d n iew icza . C ałość  
p ro g ram u  p rzy g o to w a ł G . Z ie liń s k i. 
D ru g a  część im p re zy  o d b y ła  się w  
sa li k a w ia rn ia n e j. D z ie c i — te  za­
proszone 1 te w y s tę p u ją c e  — zasiad­
ły  p rz y  s to lik a c h , podano h e rb a tę  
i  c ias tk a , a p o te m ... P o tem  zaczęła  
się w spólna w eso ła  i b eztroska za­
b a w a  u ro zm aico n a  p o m y s ło w y m i 
k o n k u rs a m i. P ro w a d z iły  je  h a rc e rk i 
z d ru ż y n y  p rzy  L ic e u m  d la  W ych o ­
w a w c z y ń  P rze d szk o li p o p rzeb ie ran e  
w  ła d n e  i  p o m ys ło w e s tro je  bohate­
ró w  z ró żn yc h  b a je k . H a rc e rk i b y ły  
z n a k o m ity m i w o d z ire ja m i, p o tr a f i ły  
w y tw o rz y ć  n a sa li w e so ły  ra do s n y  
n a s tró j, w s zys tk ie  d ziec i b a w iły  się 
w esoło  i  c ie s zy ły  z o trzy m a n y c h  pa  
czek.

W  im ie n iu  d z ie c i d z ię k u je m y  w y ­
s tę pu jąc ym  i  w s zy s tk im  o b s łu g u ją ­
cy m  im p re zę  p ra c o w n ik o m  D K K  za 
zaproszen ie  n a  tę  p ys zn ą  zaba w ę .


